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P o z n a ń , 8 . 2 .

G a la  E u ro p a  p o z o s ta je  p o d  w ra ż e -  

m e m  o s ta tn ie j „ n ie s p o d z ia n k i* 1 k a n c -  

le rz a  H itle ra . O p in ia  z a c h o d n io e u ro ­

p e jsk a  je s t z g o d n a w  o c e n ie  p rz e o ­

b ra ż e ń , ja k im  u le g ła  a rm ia  n ie m ie c k a  

w  o s ta tn ic h  d n ia c h . O z n a c z a ją , o n e  

n ie w ą tp liw ie  d a ls z y  e ta p n a d ro d z e  

d o  z a m ie n ie n ia  N ie m ie c  w  je d e n  w ie l  

3 c i, p o tę ż n y  o b ó z w o je n n y . D ą ż e n ie  

ś o b u d z i p o w sz e c h n y  n ie p o k ó j. B o  

« z y ż s a m o is tn ie n ie ta k ie g o o b o z u  

w o je n n e g o  w  s e rc u  E u ro p y  n ie s ta ­

n o w i s ta łe j g ro ź b y  i w ie lk ie g o  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw a  d la  s ą s ia d ó w  R z e s z y ?

Z  c h w ilą , z g le ic h s z a lto w a n ia  a rm ii  

i o b ję c ia  s ta n o w is k a je j n a c z e ln e g o  

w o d z a A d o lf H itle r p o s ia d ł w ła d z ę ,  

ja k ie j n ie  m a  i n ie  m ia ł n ig d y  ż a d e n  

d y k ta to r i ż a d e n c e sa rz . J e g o  w o la  

je s t n a jw y ż s z y m  p ra w e m  w  T rz e c ie j 

R z e sz y , a  je s t to  w o la  ż e la z n a , k tó re j  

w s z y s tk o  i w s z y s c y  m u s z ą , s ię  p o d p o ­

rz ą d k o w a ć , w o la n ie c o fa ją c a s ię  

p rz e d  n ic z e m , p rz e ła m u ją -c a w s z e lk ie  

o p o ry . N ie  m a  te ż  o b e c n ie w  N ie m  

rz ę c h  s i ły , k tó ra b y  m o g ła  s ię  je j  s k u ­

te c z n ie  p rz e c iw s ta w ić .

D o ś w ia d c z y li te g o b a ro n o w ie i  

ju n k rz y p ru s c y z a jm u ją c y d o tą d  

n a c z e ln e  s ta n o w is k a  w  a rm ii i d y p lo ­

m a c ji , u s iłu ją c y  z a c h o w a ć  t r a d y c y jn ą  

n ie z a le ż n o ść  a rm ii o d  c z y n n ik a p a r ­

ty jn o -p o li ty c z n e g o  i p ro w a d z ić w ła s ­

n ą  p o li ty k ę , c z ę s to  p rz e c iw s ta w ia ją c ą  

s ię  p o li ty c e i d ą ż e n io m  p a r ti i n a ro -  

d o w o -so c ja l i is ty c z n e j . F iih re r je d n y m  

p o c ią g n ię c ie m  p ió ra  w y rw a ł a rm ię z  

rą k  ju n k ró w , k tó rz y  o d  c z a s ó w  F ry ­

d e ry k a W ie lk ie g o m ie li ją  w  s w y m  

rę k u . W ie lk a c z y s tk a o b ję ła  ró w n ie ż  

d y p lo m a c ję . M ie js c e  b a ro n a  v o n  N e u  

ra th a z a ją ł p . v o n  R ib b e n tro p , k tó ry  

je s z c z e  n ie  w ie le  la t te m u  b y ł.. . s p rz e  

d a w c ą  w in  m u s u ją c y c h . M ie jsc e g e ­

n e ra łó w  - b a ro n ó w  z a ję l i p rz e w a ż n ie  

n o w i lu d z ie , k tó rz y  w y ro ś li w  c ie n iu  

s w a s ty k i. N a jw y ż s z e ra n g ą —  p o z a  

H itle re m  —  s ta n o w is k o w a rm ii z a ją ł  

n ie d a w n o s k ro m n y k a p ita m  lo tn ic ­

tw a , H e rm a n n G o e r in g , d z is ia j je d y ­

n y  w  s łu ż b ie  c z y n n e j m a rsz a łe k  p o l ­

n y  R z e sz y .

C o  s p o w o d o w a ło  te  z m ia n y ?

P ra s a  n ie m ie c k a  p is z ą c  o  k o n ie c z ­

n o ś c i o ż y w ie n ia a rm ii d u c h e m  p a r t i i  

ty m  s a m y m  p rz y z n a je , ż e d o ty c h c z a s  

a rm ia  n ie m ie c k a  n ie  n a s ią k ła  id e a m i n a -  

ro d o w o -^ o c ja l is ty c z n y m i. B y ły te ż p o ­

d o b n o , z w ła sz c z a w  o s ta tn im  c z a s ie ,  

s i ln e ta rc ia  m ię d z y  p a r t ią i a rm ią ,  

k tó ra  z n ie u k ry w a n ą  n ie c h ę ę ią ś le ­

d z iła  n ie k tó re p o s u n ię c ia g o s p o d a r ­

c z o -sp o łe c z n e i n ie k tó re p o s u n ię c ia  

w  d z ie d z in ie p o li ty k i z a g ra n ic z n e j ,  

u w a ż a ją c je z a n a z b y t ry z y k o w n e .

M ó w i s ie  ta k ż e o z w ią z k u ty c h  

z m ia n  z  ta ra g e d ią  T u c h a c z e w s k ie g o .

„ Y ó lk is c h e r B e o b a c h te rH n a z y w a  

d z ie ń  4 - ty lu te g o d n ie m  h is to ry c z n y m . 

I s to tn ie  —  ta k im  je s t w  p e w n y m  s e n ­

s ie . P o s ta n o w ie n ia k a n c le rz a H itle ­

ra  d la te g o  w y w a r ły  ta k  w s trz ą sa ją c e  

w ra ż e n ie w N ie m c z e c h , p o n ie w a ż  

p rz e k re ś l iły o d w ie c z n ą t r a d y c ję ,  

k tó ra  n a k a z y w a ła u w a ż a ć  a rm ię z a  

c z y n n ik  n a d rz ę d n y  i p rz y z n a w a ła  je j  

n ie m a l d e c y d u ją c y g ło s w w ie lk ie j

Wspaniała ofenzywa powstańców
P o w s ta ń c y  z a ję l i ra n o m ie js c o w o ść  A l-  i d o w y c h . L e w e s k rz y d ło  p o w s ta ń c z e  p o -  
fa m b ra , g d z ie z n a jd o w a ła s ię g łó w n a s u w a  s ię w  k ie ru n k u  z a g łę b ia  w ę g lo w e g o

S a in t J e a n  d e  L u z , 8 . 2 . (P A T )  I  f

A g e n c ja H a v a sa d o n o s i: R o z p o c z ę ta fa m b ra , „  . . _
s o b o tę o fe n sy w a  p o w s ta ń c z a  n a  f ro n - k w a te ra  rz ą d o w a  g e n . S a ra b in . A k c jaw  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ . _

c ie  a ra g o ń s k im , m ię d z y  T e ru e le m  a  M o n - w o js k  p o w s ta ń c z y c h  m a o b e c n ie n a c e lu  

ta b la n p o c z y n iła d z iś z n a c z n e p o s tę p y , i z a w ła d n ię c ie  d ro g ą  z  T e ru e lu  d o  S a ra g o s

(ii tt - angielskie ?
R z y m , 8 . 2 . (P A T ) .

, ,T r ib u n a ’ ‘ p o d k r t^ Ia , ż e o d  4 8  g o d z in  

d a  je  s ię  z a o b se rw o w a ć  w  L o n d y n ie  a tm o ­

s fe ra  s p rz y ja ją c a  z b liż e n iu w ło s k o  - a n ­
g ie ls k ie m u , c z e g o  d o w o d e m  s ą g ło s y  c a ­

łe j p ra s y d o m a g a ją c e s ię o d R z y m u i  

L o n d y n u  u re g u lo w a n ia s y tu a c ji n a m o ­
rz u  Ś ró d z ie m n y m . W s k u te k  p rz y s tą p ie ­

n ia W ło c h d o p ro p o z y c ji d o ty c z ą c e j  
w z m o c n ie n ia  k o n tro li n a  m o rz u  Ś ró d z ie ­

m n y m , m ó w i s ię w  L o n d y n ie  o  m o ż liw o ­

ś c i p o ro z u m ie n ia w  s p ra w a c h h is z p a ń ­

s k ie j , e g ip s k ie j i p a le s ty ń s k ie j .
N ie je s t n a w e t w y k lu c z o n e , ż e n a j ­

b liż s z a W ie lk a R a d a F a s z y s to w s k a p o ­
w e ź m ie u c h w a ły s z c z e g ó ln e j d o n io s ło ś c i  

d la  s to s u n k ó w  w ło s k o  - a n g ie lsk ic h  i s y ­

tu a c ji o g ó ln o -  e u ro p e jsk ie j .
J e d n a k , z d a n ie m  p is m a , n a le ż y  -w o b e c  

o p ty m iz m u d z ie n n ik ó w a n g ie lsk ic h z a ­
c h o w a ć w s trz e m ię ź liw o ść . M o ż n a b o ­

w ie m  p rz y p u sz c z a ć , ż e m in is tro w ie a n ­

g ie ls c y n a s o b o tn ie j n a ra d z ie ro z w a ż a li  
n ie  ty lk o  s p ra w y  ś ró d z ie m n o m o rs k ie , a le  

ró w n ie ż s y tu a c ję n ie m ie c k ą , p rz y c z y m  

n ie z d o ła li w y c ią g n ą ć  z p rz e m ia n  d o k o ­
n a n y c h  w  R z e s z y  k o n k re tn y c h  w n io sk ó w .  

I s tn ie ją  ra c je , a b y  m n ie m a ć , ż e z d a n ie m  

A n g lik ó w , s y tu a c ja  w  N ie m c z e c h  n ie  d o ­
z n a ła  je s z c z e d e f in ity w n e j k ry s ta l iz a c ji i  

d la te g o  s to su n k i e u ro p e jsk ie  p o s ia d a ć  m o  
g ą  w  n a jb liż s z e j p rz y sz ło śc i p e w n ą  p ły n ­

n o ś ć , k tó rą A n g lia  p ra g n ie  w y k o rz y s ta ć .  

I s tn ie je ró w n ie ż  d ru g a h ip o te z a , ż e A n ­

g lia  p o d  w p ły w e m  w y d a rz e ń  n ie m ie c k ic h  
p ra g n ie p o le p sz y ć  s to s u n k i z W ło c h a m i.

P o n a d to , k o n ty n u u je „ T r ib u n a ” , n ie  
n a le ż y z a p o m in a ć , . ż e w  c h w ili o b e c n e j  

rz ą d  b ry ty jsk i w y s to so w a ł d o  T o k io ro ­
d z a j u lt im a tu m , ż ą d a ją c w y ja śn ie ń , c z y  

J a p o n ia  b ę d z ie  b u d o w a ła  p a n c e rn ik i p o ­
w y ż e j 3 5  ty s . to n , c z y  n ie ? W  ta k ic h  o -  
k o lic z n o ś c ia c h  m o g ła b y le ż e ć w  in te re s ie  

A n g lii c h o ć b y  p o z o rn a p o p ra w a s to s u n ­
k ó w  z  W ło c h a m i, k tó ry c h  s ta n o w is k o  w o  
b e c  A n g lii p o s ia d a  d la  o g ó ln e j o r ie n ta c ji  
ja p o ń sk ie j d u ż e z n a c z e n ie . G d y b y b o ­

w ie m  W ło c h y  z a jm o w a ły w o b e c A n g lii  
p o z y c ję w ro g ą , fa k t ta k i z a c h ę c iłb y  n ie ­

w ą tp liw ie  J a p o n ię  d o  o p o ru  w o b e c  ż ą d a ń  

a n g ie ls k ic h .
O m a w ia ją c  z  k o le i z a ry so w u ją c e s ię  

p o ro z u m ie n ie  c o  d o  w z m o c n ie n ia  k o n tro ­
l i n a  m o rz u  Ś ró d fz ie m n y m , „ T r ib u n a ’ * d o  

n o e i. ż e p o ro z u m ie n ie to p o le g a ć b ę d z ie  

p o li ty c e . T o  ju ż n a le ż y  d o  p rz e s z ło ­

ś c i . A rm ia  p rz e s ta ła  b y ć s a m o d z ie l­

n y m  o ś ro d k ie m  d y s p o z y c ji w o li , z o ­

s ta ła  z w ią z a n a n a jś c iś le j z p a r t ią ,  

s ta ła  s ię je j n a rz ę d z ie m . A le je d n o ­

c z e śn ie w o d z o w ie i o f ic e ro w ie a rm ii  

u z y s k u ją w ię k s z y w p ły w  n a p o li ty ­

k ę  w e w n ę trz n ą i g o s p o d a rc z ą  R z e ­

s z y .

„ K a ż d y  ż o łn ie e rz n ie m ie c k i m u s i  

b y ć  n a ro d o w y m  s o c ja l is tą , k a ż d y  n a -  

n a p ra w d z iw e j b lo k a d z ie w y s p B a le a r -  
s k ic h , M m  L  G io m  w ła ś n ie  m a ją  m ie ń 'b a  

z ę t r z y  ło d z ie  p o d w o d n e , n a le ż ą c e  rz e k o ­

m o  d o  m a ry n a rk i g e n . F ra n c o .
s y  i o d c ię c ie re z e rw o w y c h  fo rm a c y j rz ą -

Starcia przedwyborcze
. B u k a re sz t , 8 . 2 . (P A T ) .

P ro p a g a n d a p rz e d w y b o rc z a w  R u m u n ii  

z a o s trz a s ię c o ra z b a rd z ie j . W  o d le g ło ś c i  

k ilk u d z ie s ię c iu k ilo m e tró w  o d s to lic y o d ­

d z ia ły  p a r ti i „ W sz y s tk o  d la  k ra ju ” , u d a ją c e  

s ię  n a  z e b ra n ie  s w e g o  s tro n n ic tw a  w  s a m o ­

c h o d a c h c ię ż a ro w y c h , z a trz y m a n e z o s ta ły  

p rz e z p a tro l ż a n d a rm e rii i —  ja k  tw ie rd z i 

k o m u n ik a t u rz ę d o w y —  o d m ó w iły p o s łu ­

s z e ń s tw a . P a tro l  * u ź y ł b ro n i, w  w y n ik u  c z e ­

g o ,  je s t 2  z a b ity c h .

Z.N.P. bez kuratora
W a rs z a w a , 8 . 2

K u ra to r  S . M a c is z e w s k i p rz e k a z a ł w c z o  

r a j ra n o  n a  rę c e  p re z e s a  Z y g m u n ta  N o w ic ­

k ie g o  u rz ę d o w a n ie n o w o w y b ra n e m u  z a rz ą ­

d o w i g łó w n e m u  Z w . N a u c z y c ie ls tw a P o l­

s k ie g o . B o m b e ry ’ 4 i 1 „ C u rti ’ 4.

Hold na Rossie złożył 
delegat regenta Horty'eqo

W iln o , 8 . 2 . (P A T )-

D o W U n a p rz y n y ł p p łk . G a b o r d e  G e r-  

lo c z y , k tó ry  w  im ie n iu  re g e n ta  H o r th y 'e g o  

z ło ż y ł h o łd  s e rc u  M a rsz a łk a  J ó z e fa  P iłs u d ­

s k ie g o  n a  R o s s ie  o ra z  w rę c z y ł d a r re g e n ta  

W ę g ie r d lo  U n iw e rs y te tu  S te fa n a  B a to re g o

D e le g a ta re g e n ta p o w ita l i n a d w o rc u  

p rz e d s ta w ic ie le w o jsk a , w ła d z , m ia s ta , u n i­

w e rsy te tu  o ra z k o rp o ra c ja „ O rie n tia " .

N a R o s s ie , n a p rz e c iw  c m e n ta rz a u s ta ­

w iła  s ię  k o m p a n ia  h o n o ro w a  z e  s z ta n d a re m  

i o rk ie s trą . W o k ó ł m u ru  c m e n ta rn e g o , n a  

w y s o k ic h  m a s z ta c h  p o w ie w a ły  f la g i n a ro d o  

w e  w ę g ie rsk ie  i p o ls k ie .

O  g o d z . 1 1 ,3 0  p rz y b y ł n a  R o s sę  w  to w a ­

rz y s tw ie  w y ż s z y c h  w o js k o w y c h  p p łk . G e r-  

lo c z y . P rz e c h o d z ą c e g o  p rz e d  f ro n te m  k o m ­

p a n ii h o n o ro w e j p rz y w ita ły  w e rb le . P o  p rz y  

w ita n iu  s ię z k o m p a n ią  w  ję z y k u  p o ls k im , 

p p łk . G e r lo c z y z ło ż y ł w  im ie n iu re g e n ta  

ro d o w y  s o c ja l is ta m u s i b y ć  ż o łn ie ­

rz e m 4 ’ —  g ło s i o rg a n  F iih re n a . A  w ię c  

—  w y ra ź n e  p o tw ie rd z e n ie d ą ż e n ia  d o  

z u p e łn e g o  z b ru n a c e n ia  a rm ii i m ili­

ta ry z a c ji c a łe g o ż y c ia  n ie m ie c k ie g o .  

W  im ię  c z e g o  i d la  ja k ic h  c e ló w ?

P o d z ie la m y o p in ię p . S t. S tro ń -  

s k ie g o , ż e „ g o rą c o  m o ż e  b y ć  w  E u ro ­

p ie 4 4 , g d y  p o tę ż n a d y n a m ik a  b ru n a t ­

n e g o  to ta l iz m u  b ę d z ie  m u s ia ła  s z u k a ć  

u jś c ia  n a  z e w n ą trz .  ( j . M

D u tr il la s  i m ie js c o w o ś c i M o n ta b la n .

P o d c z a s  z d o b y w a n ia  P a lo m e ry  z o s ta ­
ły z a s to s o w a n e p o ra z  p ie rw s z y w ie lk ie  

m a s y  k a w a le r i i  p o d  d o w ó d z tw e m  g e n e ra ­

ła  M o n a s te r io .
K L Ę S K A  C Z E R W O N Y C H

S a la m a n k a , 8 .2 . (P A T ) .

W ie lk a  k w a te ra g łó w n a  k o m u n ik u je : 

N a o d c in k u A lfa m h ra p o s tę p u je m y n a ­
p rz ó d  i p o  z ła m a n iu  o p o ru  n ie p rz y ja c ie ­

la , d o ta r l iś m y  d o  rz e k i A lfa m b ra . Z a ję ­
l iś m y  w s ie  P e ra le s  d e  A lfa m b ra  i A lfa m ­

b ra . Z a ję lis n ^  ró n y n e ż p o z y c je G a n a  
R e m o n d a , w z g ó rz e  ‘ L '> 6 0 , G a b e ra A g u d a ,  

S a n ta  Q u is e ra , w z g ó rz a p a n u ją c e n a d  

w s ia m i P e ra le jo s i L o s V a lle s .
D a le j p ro w a d z im y o c z y s z c z e n ie te re ­

n u , p o k ry te g o  t ru p a m i w ro g ó w . W  n ie ­
d z ie lę  w ie c z o re m  d w a  b a ta lio n y  n ie p rz y ­
ja c ie ls k ie s p o ś ró d o k rą ż o n y c h w  S ie rra  
P a lo m e ra , u s iło w a ły  w y m k n ą ć  s ię  i ro z ­

p o c z ę ły  b itw ę . Z o ra ły  o n e z n is z c z o n e  

d o s z c z ę tn ie . Z a ję liś m y  g łó w n e p o z y c je  

S ie r ra P a lo m e ra , n ie p rz y ja c ie l ra to w a ł  
s ię u c ie c z k ą w  k ie ru n k u T o rre la C a r-  

c e l, g d z ie  2 0 0 0  lu d z i p o d d a ło  s ię .
L ic z b a z a b ity c h i ra n n y c h je s t o l­

b rz y m ia . W  d n iu  d z is ie js z y m  w z ię liśm y  

d o  n ie w o li p rz e s z ło  3 0 0 0  lu d z i . N a sz e  

s tra ty  s ą  n ie z n a c z n e .
D z ia ła ln o ś ć n a s z e g o lo tn ic tw a b y ła  

n ie z m ie rn ie o ż y w io n a . E s k a d ry  lo tn ic z e  

b o m b a rd o w a ły  z n a jd u ją c e g o  s ię w  u c ie c z  
c e n ie p rz y ja c ie la , u rz ą d z a ją c  p ra w d z iw ą  

rz e ź . P o d c z a s w s p a n ia łe j b itw y  p o w ie trz ­
n e j s trą c iliś m y 7 s a m o lo tó w  „ M a rtin

H o r th y 'e g o  u s tó p  m a u z o le u m  p ię k n y  w ie *  

n ie ć z ż y w y c h k w ia tó w  z s z a r fa m i o  b a r ­

w a c h n a ro d o w y c h  w ę g ie rs k ic h  z n a p is e m :  

„ R e g e n t W ę g ie r" .

W  c h w ili s k ła d a n ia  h o łd u  s e rc u  M a r ­

s z a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  o rk ie s tra  o d e ­
g ra ła  h y m n  n a ro d o w y  w ę g ie rs k i i p o ls k i . 

P o  z ło c e n iu  h o łd u  p p łk . G e r lo c z y  w p is a ł  

s ię  d o  k s ię g i p a m ią tk o w e j.
Z  R o s sy  p p łk . G e rlo c z y u d a ł s ię d o  

U n iw e rs y te tu  S te fa n a B a to re g o , g d z ie w  

a u li k o lu m n o w e j z e b ra ł s ię  s e n a t U . S . B .  
z re k to re m , p ro fe s o ro w ie , m ło d z ie ż a k a ­

d e m ic k a , p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i w o js k a .  
W  c z a s ie u ro c z y s te g o p rz y ję c ia p p łk .  

G e r lo c z y  w rę c z y ł w  im ie n iu  re g e n ta  u n i­
w e rsy te to w i n a rę c e re k to ra  d u ż y o b ra z  

o le jn y , p rz e d s ta w ia ją c y k s ię c ia s ie d m io ­
g ro d z k ie g o  S te fa n a  B a to re g o , p rz y jm u ją ­

c e g o  p o s łó w  p o ls k ic h , z a p ra s z a ją c y c h g o  

n a  t ro n  n o ls k t
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Rgtrallzotlo miedzy U. I Reichsojeliig
Paryż, 8. 2. (PAT).

Ja k  s ię o k a z u je , w y p a d k i b e rliń sk ie  b y ­

n a jm n ie j n ie  b y ły  p o z b a w io n e  p ie rw ia s tk ó w  

d ra m a ty c z n y c h i p o d o b e są d o p a m ię tn y c h  

w y d a rz e ń  z 3 0 . 6 - 1 9 3 4  r . R e w e la c y jn y  c h a ­

ra k te r n o sz ą d o n ie s ie n ia ta k p o w a ż n e g o  

d z ie n n ik a  ja k im  je st „ T e m p s" , k tó ry  p o d a je  

g e n e z ę p rz e s ile n ia .

W e d le ty c h re la cy j, p rz y c z y n ą n ie p o ro ­

z u m ień  b y ło s ta n o w isk o  w o jsk o w o śc i, k tó ­

ra w y stąp iła p rz e c iw k o  g e n . B lo m b e rg o w i,  

ż ą d a ła z m ia n y  p o lity k i z a g ra n ic z n e j w  k ie ­

ru n k u z b liż e n ia s ię d o p a ń stw  z a c h o d n ic h  

i z a n ie ch a n ia k u rsu a n ty so w ie c k ieg o . A r­

m ia p o s ia d a ła p o p a rc ie c ię ż k ie g o p rz e m y ­

s łu , k tó ry p o u p a d k u S c h a c h ta , b ę d ą c e g o  

je g o m ę ż e m  z a u fa n ia , o b a w ia s ię w p ro w a ­

d z e n ia w  ż y c ie p o s tu la tó w  g o sp o d a rc z y c h  

n a ro d o w e g o  so c ja liz m u  i n a c jo n a liz a c ji c ię ż  

k ie g o  p rz e m y s łu . N a c isk a rm ii i p rz e m y s łu  

n a s tą p ił je szc z e  p rz e d  3 0  s ty c zn ia  i o c z e k i­

w a n o , ż e H itle r n a  u ro c z y s ty m  p o s ie d z e n iu  

p a rla m e n tu  w  ro c z n ic ę  p ią tą  o b ję c ia  w ła d z y  

u d z ie li n a  o w e  d e m a rc h e o d p o w ie d z i. T y m ­

c z a se m  n a s tą p iły in n e p o su n ię c ia , w sk u tek  

c z e g o o w e p o s ie d ze n ie p a rla m e n tu o d ro ­

c z o n o .

W  g rę  w e sz ła  p a rtia : sz e f S S  i ta jn e j p o ­

lic ji m in . H im m le r u d a ł s ię d o H itle ra i 

i p rz e d ło ż y ł m u d o w o d y , d y sk re d y tu ją c e  

p rz e w ó d c ę a rm ii g e n . F ritsc h a . Z a rzu c ił m u  

u trz y m y w a n ie ta jn y c h k o n tak tó w  z D a la -  

d ie re m  i A n g lik am i w  c e lu  p rz y g o to w a n ia  

m o n a rc h isty c z n e g o  z a m a c h u s tan u  i o b w o ­

ła n ia d ru g ie g o sy n a e k sk a jz e ra c e sa rz e m  

N ie m ie c . P o m ię d z y a rm ią a H im m le re m  

trw a ła o d d a w n a ry w a liz a c ja ,a a rm ia z a ­

rz u c a ła h itle ro w c o m  u w ia d o m ie n ie S o w ie ­

tó w  o  ro z m o w a c h d o w ó d z tw a R e ic h sw e h ry  

z T u c h a c z e w sk im . —  W ia d o m o z re sz tą , ż e  

a rm ia  c ią g le d ą ż y ła d o p o ro z u m ie n ia z S o ­

w ie ta m i.

P o w ia d o m io n y o a k c ji H im m le ra g e n . 

F ritsc h  u rz ą d z ił d e m o n s trac ję , d n ia 2 8 s ty ­

c z n ia  w y sła ł k o m p a n ię w o jsk a , k tó ra o b sa ­

d z iła je d e n z p a ła c ó w  n a W ilh e lm stra sse  

tu ż  o b o k  p a ła c y k u  H itle ra . C h c ia ł w  te n  sp o  

só b  o d d z ia ła ć  n a  H itle ra , k tó ry  d o p ie ro  w ie ­

c z o re m  d n ia 2 9 s ty c z n ia z d e c y d o w a ł s ię  

u d z ie lić d y m isji m irsz a łk o w i B lo m b e rg o w i; 

ró w n o c z e śn ie je d n a k  o d w o ła ł g e n . F ritsc h a , 
z a rz u c a ją c m u p rz e w in ie n i/*  p rz e c iw k o d y ­

sc y p lin ie ,

O  ile a rm ia z d o b y ła p e w n ą a u to n o m ię , 

o ty le ż ą d a n ia c ię ż k ie g o p rz e m y s łu p o z o ­

s ta ły n ie za sp o k o jo n e . W sp ie ra n e są o n e  

p rz e z g ru p ę ju n k ró w . O b a te c z y n n ik i p o -  

z o s ta ją n ie z a sp o k o jo n e , a le n a d  n im i c ią ż y  

n ie b e z p ie c ze ń s tw o o s try c h z a rz ą d z e ń g o ­

sp o d a rc z y c h : je st to  ju ż rz e c z G o e rin g a .

K ry ty c z n y  m o m e n t n a s tą p ił 3 1 s ty c z n ia , 

g d y H im m ler sp o w o d o w a ł d w u d n io w y a -  

re sz t F ritsc h a . G ro z iło s ta rc ie a rm ii z p a r ­

tią . S p a ra liż o w a ła je in te rw e n c ja g e n . K e i-  

tla , k tó ry  d o p ro w a d z ił d o  k o m p ro m isu  m ię ­

d z y p a rtią a a rm ią . Ja k k o lw ie k n a s tą p iły  

p rz e su n ię c ia w  a rm ii, u z y sk a ła o n a je d n a k  

p e w n ą a u to n o m ię , a p rz e d e  w sz y stk im  H it­

le r d a ł je j p e w n e g w a ra n c je c o d o w p ły w u  

a rm ii n a p o lity k ę z a g ra n ic z n ą p rz e z p o w o ­

ła n ie d o ra d y  g a b in e to w e j trz e c h  p rz e d s ta ­

w ic ie li w o jsk o w o śc i, z y sk u ją c e j w  te n  sp o ­

só b  w p ły w  n a  p o lity k ę  z a g ra n ic z n ą ,

Berlin, 8. 2. (PAT)
D z ie n n ik o w i p a ry sk ie m u  „ L e  T e m p s" o -  

d e b ra n o  d z iś d e b it n a  c a ły m  o b sz a rz e R z e ­

sz y .
U rz ę d o w y k o m u n ik a t s tw ie rd z a , ż e p o ­

w o d e m  te g o z a rz ą d z e n ia b y ło d o n ie s ie n ie  

.,T em p s ‘a ‘ ‘ z  B a z y le i o  rz e k o m y c h  w y d a rz e -

Szkolnictwo polskie w Paranie 
pocf całkouiiej zagłady
Rio de Janeiro, 8 . 2 . (P A T ).

D e k re t g u b e rn a to ra  P a ra n y , w p ro w a d z a ­

ją c y w  sz k o ła c h lu d o w y c h ję z y k a n g ie lsk i  

ja k o w y k ła d o w y , w y w o ła ł p rz y g n ę b ia ją c e  

w ra ż e n ie  w śró d  o sa d n ik ó w  p a ra ń sk ic h , P o ­

la k ó w , U k ra iń c ó w , N ie m c ó w , W ło c h ó w , Ja ­

p o ń c z y k ó w  itd .

N a jsta rsz a  sz k o ła  p o lsk a w  P a ra n ie , k o ­

le g iu m  p o lsk ie w  M a re c h a l M a lle t, b ę d z ie  

w n a d c h o d z ą c y m  ro k u  sz k o ln y m  z a m k n ię te , 

g d y ż n ie m o ż e w y p e łn ić  w a ru n k ó w  n o w e g o  

d e k re tu . Is tn ie je o b a w a , ż e b a rd z o w ie le  

sz k ó ł b ę d z ie m u sia ło p ó jść z a p rz y k ła d e m  

k o le g iu m  w  M a re c h a l M a lle t.

Pisma polskie zapowiadają interwencję

n i  a c h w  B e rlin ie , to w a rz y sz ą c y c h o s ta tn im  I re d a k c ji. In fo rm a c ja „ T e m p sa k o ń c z y  
z m ia n o m  w  a rm ii n ie m ie ck ie j. D o n ie s ie n ie  I k o m u n ik a t u rz ę d o w y je s t n ie w ą tp liw ie  

„ T em p s 'a" b y ło fa łsz y w e i n o s i c h a ra k te r p o w a ż n y m  o b c ią ż e n ie m  s to su n k ó w  fra n c u -  

p o d b u rz a ją c e j in fo rm a c ji, s fa b ry k o w a n e j w  * sk o -n ie m ie ck ic h .

Ekscesy antyżydowskie w Wilnie
Sfc Wilno, 8. 2

D o sz ło tu ta j d o w y stą p ie ń a n ty ż y d o w ­

sk ic h

N a ro g u  u l. M . P o h u la n k a i G ó ra B o u f-  

fa ło w a d o ż y d o w sk ie g o  sk le p u sp o ż y w c ze ­

g o  w e sz ło  k ilk u  m ło d y c h  lu d z i, k tó rz y  z n i­

sz cz y li d rz w i i w y sta w y  sk le p o w e, a w n ę ­

trz e sk le p u  z d e m o lo w a li, w y rz u c a ją c to w a r  

n a  u licę . .W ła śc ic ie l sk le p u  p o  w y jśc iu n ie ­

z n a jo m y c h  w y b ie g ł n a  u lic ę  i z a c z ą ł w z y w a ć  

p o m o c y , w y w o łu ją c ty m  z b ie g o w isk o .

Riliffllrti! poMi! i Weil 
W^^rzy zwiedłzBU

Białowieża, 8 . 2 . (P A T ).

P rz y  p ię k n e j p o g o d z ie  o d b y ło  s ię re p re ­

z e n ta c y jn e p o lo w a n ie w  p u sz c z y b ia ło w ie ­

sk ie j, w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł P a n  P re z y d e n t 

R . P ., R e g e n t W ę g ie r , M a rsz a łe k Ś m ig ły -  

R y d z , d u ń sk i n a s tę p ca  tro n u  k s . A x e l, g e n . 

S o sn k o w sk i i in n i.

O g ó łe m  p a d ło 3 1 d z ik ó w . R e g e n t W ę ­

g ie r z a b ił 6 d z ik ó w , a d u ń sk i k s ią ż ę A x e l  

u s trz e lił w sp a n ia łe g o  o d y ń c a .

W c z o ra j o to c z e n ie re g e n ta  H o rth y ’e g o  

i d z ie n n ik a rze  w ę g ie rsc y  z w ie d z ili re z e rw a t 

ż u b ró w  p o ło ż o n y w  o d le g ło śc i p a ru k ilo ­

m e tró w  o d  B ia ło w ie ż y . D z ie n n ik a rz e  w e sz li  

n a t . z w . G ó rę B a to re g o , N a g ó rz e te j k ró l  

S te fa n  B a to ry  ro z b ija ł z a w sz e sw e n a m io ty  

m y śliw sk ie , a p rz e d  w y p ra w ą n a P sk ó w  

p rz y jm o w a ł z te j g ó ry  d e fila d ę z w y c ięsk ie j

Wieloryb
San Francisco,*8: 2. (PAT).

N ie z w y k łe w y d a rz e n ie m ia ło  m ie jse w  

p o rc ie S a n  F ra n c isc o . W ie lo ry b , k tó ry z a ­

b łą k a ł s ię  z p e łn e g o  m o rz a  d o  p o rtu  i w p ły -  

u ą ł d o  d o k ó w  w e w n ę trz n y c h , n ie m ó g ł z n a ­

le ź ć w y jśc ia  z a v a n t-p o rtu  i z a c z ą ł ja k  sz a ­

lo n y  p ły w a ć o d  je d n e g o  m o la d o d ru g ie g o , 

u n ie m o ż liw ia ją c w e jśc ie i w y jśc ie o k rę tó w .

W ła d z e  p o rto w e  w e z w a ły  n a  p o m o c sz a  

lu p ę z h a rp u n n ik a m i, k tó rz y  p ró b u ją  w ie lo ­

ry b a u n ie sz k o d liw ić , N a m o lo p o rto w y m  w

I w wydawnictwie plakatów 
gnieździli się „wrogowie ludu“

Moskwa, 8. 2. (PAT)

Ja k d o n o si „ P ra w d a ", „ w ro g ó w  lu d u "  

w y k ry to  ró w n ie ż  w  p a ń s tw o w y m  w y d a w n i­

c tw ie  p la k a tó w  (Iz o g iz ) .

„ In s ty tu c ja ta —  ja k p isze d z ie n n ik  •—  

z a śm ie c o n a je s t w ro g im i e le m e n ta m i i p a ­

n u je w  n ie j w y stę p n y  b ra k  p o lity c z n e j o d ­

p o w ie d z ia ln o śc i. Iz o g iz —  p isz e „ P raw d a "  

w  p la k a ta c h  sw y c h  p ro p a g o w a ł fa szy z m , a l­

b o w iem  p la k a ty  p o św ię c o n e  fa sz y z m o w i b y ­

ły w y k o n a n e a rty s ty c z n ie n a d o b ry m p a ­

p ie rze , p o d c z a s g d y p la k a ty p o św ię c o n e  

c z e rw o n e j a rm ii b y ły  w y k o n a n e n ie c h lu jn ie  

z w ią zk ó w  i s to w a rz y sz e ń  p o lsk ic h  u  g u b e r­

n a to ra  P a ra n y  p . M a n o e la R ib a sa , z n a n e g o  

z ż y c z liw e g o s to su n k u  d o o sa d n ik ó w p o l­

sk ic h , k tó ry m  P a ran a z a w d z ię c z a b a rd z o  

w ie le , sp e c ja ln ie o ile c h o d z i o ro ln ic tw o . 

Z w iąz k i i s to w arz y sz e n ia  p o lsk ie m a ją p ro -l 

s ić rz ą d p a ra ń sk i o  z ła g o d z e n ie w y d a n e g o  

d e k re tu  w  ty m  k ie ru n k u , a b y  z m ia n y  ja k ie  

w p ro w a d z a w  o rg a n iz a c ji sz k o ln ic tw a m o ­

g ły b y ć p rz e p ro w a d z o n e w  c ią g u n a jb liż ­

sz y ch la t, ta k a b y n ie b u rz y ć is tn ie ją c e g o  

sz k o ln ic tw a , k tó re d o tą d w y rę c z a ło sz k o l­

n ic tw o rz ą d o w e k u  o b o p ó ln e m u  z a d o w o le ­

n iu  i rz ą d u  i sp o łe c z e ń stw a .

P ism a  w ło sk ie  i n ie m iec k ie  z a p o w ia d a ją  

interwencję dyplomatyczną w te j sprawie.

P rz e z te n c z a s sp ra w c y z d e m o lo w a n ia  

o d d a lili s ię .

Z a n o to w a n o  je sz c z e  k ilk a  w y p a d k ó w  w y  

b ic ia  sz y b , ja k  p rz y  u l. P iłsu d sk ie g o  w  2 -c h  

sk le p a c h sp o ż y w c z y c h ż y d o w sk ic h  i w  b ó ­

ż n ic y  p rz y  u l. S ło w a c k ie g o o ra z  w  p ie k a rn i  

p rz y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j. P o z a ty m  w  o k o li­

c a c h  O stre j B ra m y  i u l, S u b o c z  p o b ito  k ilk u  

ż y d ó w  p rz e c h o d z ą c y c h  ta m tę d y . Je d n e g o z  

n ic h  z a b ra ło  p o g o to w ie .

h u sa rii. D la u p a m ię tn ie n ia ty c h h is to ry c z ­

n y c h  c h w il, g ó ra  o trz y m a ła  n a z w ę  k ró la  B a  

to re g o . D z iś w  m ie jscu ty m  s to i k rz y ż p o ­

s ta w io n y p rz e z p ie rw sz y p a tro l w o jsk o w y  

le śn ik ó w  w  1 9 2 0  ro k u  n a  z n a k , ż e o b e jm u ją  

w  im ie n iu  P a ń s ta w a  P o lsk ie g o  p u sz c z ę b ia ­

ło w ie sk ą .
N a stę p n ie g o śc ie w ę g ie rsc y z w ie d z ili 

P a rk  N a ro d o w y , k tó ry  o b e jm u je p rz e s trz e ń  

4 6 4 0  h a . Je s t to  re z e rw a t n ie tk n ię ty rę k ą  

c z ło w ie k a , s łu ż ą c y  ja k o  te ren  n a u k o w y  i d la  

d o św ia d c ze ń w  d z ie d z in ie p rz y ro d o z n a w ­

s tw a . W  p a rk u  ź y je n a  p ó ł w o ln e j s to p ie 5  

n ie d ź w ie d z i. G o śc io m  p o k a z a n o  św ie rk i, d o -  

d o c h ą c e d o  5 0  m . w y so k o śc i, d ę b y  o  m a sie  

p o n a d  3 0  m . sz e ść ., n ie sp o ty k a n e j w y so k o ­

śc i lip y  o ra z  w ie lk ie  g ra b y  i o d w ie cz n y  d ą b , 

p o d  k tó ry m , w e d łu g p o d a n ia , k ró l Ja g ie łło  

sp ra w o w a ł są d y .

w porcie
S a n F ra n c isc o z e b ra ły s ię ty s ią c e lu d z i, 

p rz y g lą d a ją c y c h  s ię z n ie z w y k ły m  z a in te re ­

so w a n ie m  sz a lo n e m u w ie lo ry b o w i, k rą ż ą ­

c e m u  p o  w o d a c h  b a se n ó w  p o rto w y c h . P ie r ­

w sz e p ró b y ło d z i w ie lo ry b n ic z e j n ie d a ły  

w y n ik u , p o n ie w a ż  n ie  m o g ła  o n a  z b liż y ć  s ię  

d o  o sz a la łe g o  w ie lo ry b a .

W ła d z e p o rto w e m ia ły z w ró c ić s ię d o  

c z y n n ik ó w  p o rto w y c h , b y  p rz y  p o m o c y a r ­

ty le r ii u n ie sz k o d liw ić o lb rz y m a , p a ra liż u -^  

ją c eg o  c a ły  ru c h  w  p o rc ie .

n a  z ły m  p a p ie rz e P la k a ty  w y d a n e z o k a z ji  

k a m p a n ii w y b o rc z e j ró w n ie ż m ia ły c e c h y  

p rz e s tę p s tw a , ja k  n p . w y d ru k o w a n e o d  g ó ­

ry  n o g a m i te k stu  g ru z iń sk ie g o , b łę d y  w  h a ­

ś le „ N ie c h ź y je k o n s ty tu c ja s ta lin o w sk a "  

itp . p o rtre ty  p rz e w ó d c ó w  ró w n ie ż  b y ły  d ru  

k o w a n e n ie c h lu jn ie . N p . p o rtre t je d n e g o z  

n a jw y b itn ie jsz y c h p rz e w ó d c ó w (n a w isk a  

d z ie n n ik  n ie  p o d a je ) z o s ta ł o d b ity  w  te n  sp o  

só b , ż e  3 3  ty s ią ce  p o rtre tó w  trz e b a  b y ło  w y  

rz u c ić .

„ P ra w d a " w z y w a d o „ o c z y sz c ze n ia "  

Iz o g iz u . O fia rą z a p o w ie d z ia n e j „ c z y s tk i" w  

Iz o g iz ie p a d n ą p ra w d o p o d o b n ie p rz e d e  

w sz y s tk im  d y re k to r i je g o  z a s tę p c ą .

Wybuch w kopalni
Buenos Aires, 8. 2 . (P A T ).

W  k o p a ln i z ło ta w  A n d a ć ó llo w  C h ili  

n a s tą p ił g w a łto w n y w y b u c h d y n a m itu , 

w sk u tek  c z e g o z a w a liła s ię c z ę ść k o p a ln i, 

p rz y  c z y m  sz e śc iu  g ó rn ik ó w  z g in ę ło  n a  m iej  

sc u , a  p ię c iu  o d n io s ło  c ię ż k ie ra n y .

Pociąg wykoleił się
Buenos Aires, 8. 2 . (P A T ),

W e d łu g o trz y m an y c h tu w ia d o m o śc i z  

M e d e llin (K o lu m b ii) p o c ią g p a sa źe rsk o -to -  

w a ro w y ,ja d ą c y  z P u e rto  B e rrio  d e M e d e l­

lin , w y k o le ił s ię w  p o b liżu  s ta c ji k o le jo w e j  

C a b a n a s, w sk u te k z a n a d to sz y b k ie j ja z d y  

n a g w a łto w n y m  z a k rę c ie . W  w y p a d k u  z g i­

n ę ło  8 pasażerów, a 21 z o s ta ło c ię ż k o  ra n ­

nych

13 osób zginęło 
w katastrofie stekowca

Moskwa, 8 . 2 . (P A T ).

W  o k o lic y  K a n d a ła k c h a , 2  k m . n a  p o łu *  

d n io w y z a c h ó d o d M u rm a ń sk a , ro z b ił s ię  

s te ro w ie c „ Z S S R  V -6 " , o d b y w a ją c y  lo t tre ­

n in g o w y  n a  tra sie  M o sk w a  —  M u rm ań sk  —  

M o sk w a p o d d o w ó d z tw e m  G u d a w a n c e w a . 

W y n ik  te g o  lo tu  m ia ł z a d e c y d o w a ć o  w y sła  

n iu  s te ro w c a  d la e w a k u a c ji z a g ro ż o n e j e k s ­

p e d y c ji p o la rn e j P a p a n c e w a .
Z  d o ty c h c z o so w y c h  d o n ie s ie ń  w y n ik a , ż e  

s te ro w ie c w sk u te k z ły c h w a ru n k ó w  a tm o ­

s fe ry c z n y c h  i s ła b e j w id z ia ln o śc i u d e rz y ł o  

w ie rz c h o łe k  g ó ry . Z  1 9 o só b , s ta n o w iąc y c h  

z a ło g ę s te ro w c a , 1 3  p o n io s ło  śm ie rć , 3 o so ­

b y  z o s ta ły  le k k o  ra n n e , 3  w y sz ły  z  k a ta s tro ­

fy  b e z  sz w an k u .

Proces pastora MiemoeSlera

Berlin, 8 . 2 . (P A T ).

W c z o ra j ro z p o c z ę ła  s ię  p rz e d  są d e m  sp e ­

c ja ln y m  w  M o a b ic ie  ro z p ra w a  p rz e c iw  z n a ­

n e m u p a s to ro w i p ro te sta n c k ie m u N ie m o e l-  

le ro w i. A k t o sk a rż en ia z a rzu c a m u w y g ła ­

sz a n ie  k a z ań  i p rz e m ó w ie ń  n a ru sz a ją c y c h  in  

te re s p a ń s tw a i m o g ą cy c h z a k łó c ić sp o k ó j  

p u b lic z n y . Z a rz u ty  te o p a rte  są  n a a rty k u le  

p ie rw sz y m  n o w e g o  u s ta w o d a w stw a  w  sp ra ­

w ie  o b ro n y  n a ro d u  i p a ń s tw a . R o z p raw a  o d  

b y ła  s ię p rz y  d rz w ia ch  z a m k n ię ty c h ; p rz e d ­

s ta w ic ie le p ra sy  k ra jo w ej, a n i z a g ra n ic z n e j  

n ie są d o p u sz c z en i. O d ra n a p rz e d są d em  

z g ro m a d z iły  s ię tłu m y  p u b lic z n o śc i, O k c ło  

5 0  o só b  w p u sz c z o n o  n a  sa lę  z a sp e c ja ln y m i 

b ile ta m i, p o  z a ła tw ie n iu  je d n a k  p rz e z są d  

p ie rw szy c h fo rm a ln o śc i o g ło sz o n o ta jn o ść  

ro z p ra w y , w o b e c c z e g o o so b y te m u sia ły  

sa lę  o p u śc ić . P ra sa  n ie m ie c k a  n ie  w sp o m in a  

a n i s ło w e m  o  ro z p o c z ę c iu  p ro c e su .

Na wiJnoLręsEu 

politycznymCBA

G łośno by ło osta tn io o pro jekc ie no­
w ej ordynac ji w yborcze j, opracow yw a­
nej przez posła D ucha . P o naradzie z 
pos. Jedynak iem rozpoczą ł on na w łasną 
odpow iedzia lność pracę nad now ym pro­
jek tem ordynac ji w yborczej. P race nad 
tym pro jektem zosta ły zakończone w dn . 
22 styczn ia br.

W ów czas ośw iadczy ł poseł D uch 
przedstaw ic ielow i P o lskie j A jenc ji A g­
ra rne j, że zam ierza pro jek t ten w n ieść 
do laski m arsza łkow sk iej z począ tk iem 
lu tego br., chcąc przed tem jeszcze w ysą- 
dow ać op in ię ko legów - posłów d la zabez 
p ieczen ia pew nych szans prze jśc ia na te­
ren ie par lam en tu opracow yw anem u pro­

jek tow i.
T ym czasem osta tn io poseł D uch o- 

św iadczy ł w rozm ow ie z przedstaw icie­
lem P o lsk ie j A genc ji A gra rnej, że w n ie­
sien ie pro jek tu n ie m a żadnych szans 
prze jśc ia w par lam encie , pon iew aż sp ra­
w a re fo rm y ordynac ji w yborcze j Sejm u 
w te j chw ili n ie in teresu je.

P oseł D uch ośw iadczy ł da le j, że w n ie­
sien ie pro jek tu w tak ich w arunkach by­
łoby czczą dem onstracją , bez żadnych 
praktycznych sku tków , w obec czego zre­
zygnow a ł dobrow o ln ie z w n iesien ia go 
do do lask i m arsza łkow sk iej, z tym jed­
nak, że pro jek t ten jest do dyspozyc ji 
Sejm u i m oże być w każdej chw ili w yko­
rzystany, gdy Sejm nab ierze przekona­
n ia , że sp raw a nabra ła aktua lnośc i,

* * *
Jak w iadom o, prace nad now ą ordy­

nac ją prow adzone są w O Z N ., jednakże 

są dop iero w toku .
* V*

N a dzień 14 bm . zosta ł w yznaczony w  
k ie leck im Sądzie O kręgow ym proces po­
sła Sobczyka , prezesa P arlam en tarnego 
K o ła R o ln ików oraz prezesa Z w iązku Izb 
i O rgan izacy j R o ln iczych , przec iw ko re­
dakc ji „ A B C ."  za zn iesław ien ie .

♦
L w ow skie skup ien ie „ Z a rzew ia " w y­

sła ło do posła W ojc iechow sk iego depeszę 
następu jące j treści:

„ P ose ł B ron is ław W ojc iechow sk i ~  
W arszaw a — Sejm . — So lida ryzu jem y 
się na jzupełn iej i dzięku jem y za podn ie­
sien i? s-yrany m etropo lity Szep tyck iego . 
Ż ądam y ponad to poc iągn ięc ia do odpo­
w iedzia lnośc i ka rnej b iskupa B uczkę za 
prow okacy jne za in tonow an ie zakazanej 
skon fiskow anej p ieśn i „ B oże W ołyky j 
nam U kra inu Spasy" w cerkw i w o łosk ie ] 

czternastego styczn ia 1938 r ."
Z arzew ie L w ow skie - Ż uraw sk i, K re iter



j f r . m groda, dnia 9 hitego 1938 r. 8tr.l

leżem

Zwolennicy chłosty
Jak jui notowaliśmy, pos. Sioda z 

Bydgoszczy przedstawił na komisji bud­
żetowej Sejmu projekt wprowadzenia ka­
ry chłosty. Na ten temat pisze pewne 
pisma dosłownie:

„ Sprawa chłosty niewątpliwie podzie­
li społeczeństwo na dwa obozy. Jedni 
uczynią z tego rozgrywkę zasadniczą, 

prawie, że walkę światopoglądową tota­
lizmu z demokracją. Inni wezmą pod 

uwagę względy raczej praktycznej natu­
ry i — nie robiąc z chłosty kwestii ideo­
wej — będą szukać odpowiedzi na kło­
potliwe pytanie w potrzebach życia co­
dziennego.

„Wychodząc z takich założeń prak­
tycznych i pozostawiając na uboczu dra-, 
śliwą sprawę upokarzania człowieka i 
kultury 20-go wieku, musimy przyznać, 
że dzisiaj organom państwowym brak 

jest skutecznych sposobów walki z prze­
stępczością. Więzienia są przepełnione, 

zawieszanie wyroków wpływa demorali­
zująco, policja nie może sobie dać rady 

i w rezultacie statystyki przestępstw wy­
glądają z dnia na dzień coraz bardziej 
przerażająco. Zwłaszcza jeśli chodzi o 

kradzieże wiejskie, o bójki, o nożownic- 
two bardzo by się przydał jakiś skutecz­
ny i przekonywujący środek zaradczy. I  

dlatego — przy najbardziej nawet hu­
manitarnym, ludzkim nastawieniu — nie 

należy z góry uważać chłosty za rzecz w 

dzisiejszych czasach niemożliwą. Oczy­
wiście, że taki silny instrument sprawie­
dliwości wymagałby czujnego i odpowie­
dzialnego obchodzenia się. I o tym wła­
śnie trzebaby podyskutować*

Cóż to za pismo wyraża takie poglą­
dy? Czy może organ reakcyjnej burżua- 
zji? Czy jakiś nieodpowiedzialny świstek, 
bez żadnego oblicza ideowego?

Nie —* tego rodzaju wywód ukazał się 

na lamach ... „Dziennika Bydgoskiego*, 
jednego z czołowych organów „Frontu  

Morges*. Czekaliśmy kilka dni, czy owa 

pomorska tuba „Stronnictwa Pracy* wy­
jaśni to jako nieporozumienie, jako nad­
użycie łam swoich przez niepoważnego 
pismaka. I nie doczekaliśmy się żadnego 
sprostowania.

Pozostaje zatem wierzyć, że odnośnie 
najbardziej upokarzającej kary postawy 
organu superdemokratycznego wyraża 

się tylko w — skłonności do dyskusji. 0- 

czywista, tylko teoretycznej, ponieważ » 

góry wyraża owo pismo przekonanie, 

że chłosta winna być stosowana tyłko 

wobec gminu. Łajdackie wyczyny pani- 
czyków muszą być karane „honorowo*' 
Kary hańbiące zarezerwowane będą dla 

chamstwa.
Oto, jak wygląda demokratyczność 

partii, będącej polityczną ekspozyturą 
sfer liberalnych czyli poprostu... masoń­
skich. Vox.

Narodowy socjalizm
ochrania ujieiką własność w Niemczech

C a ła  p ro p a g a n d a  z a z w ro te m k o lo n ii  

N ie m c o m  w z g lę d n ie  z a  r e w iz ją  t r a k ta tu  w e r  

S a lsk ie g o  w  s p ra w ie  z m ia n y  g ra n ic , k tó r& b y  

s p o w o d o w a ła  o d d a n ie  T rz e c ie j R z e s z y , ta k  

n a  z a c h o d z ie , ja k  n a  p ó łn o c y  i w s c h o d z ie ,  

s t ra c o n e  p o  p rz e g ra n e j w ie lk ie j w o jn ie  te r e ­

n y  —  p ro w a d z o n a  je s t p o d  h a s łe m  „ N a ró d  

h e z  z ie m i” . T y m c z a s e m  u d o w o d n im y  c y f ­

r a m i, ż e  T rz e c ia  R z e s z a  ro z p o rz ą d z a  d u ż y m  

z a p a s e m  z ie m i, k tó ry m  m o ż e o b d a ro w a ć  

s w o ic h  o b y w a te li .

A k c ja  k o lo n iz a c y jn o  -  p a rc e la c y jn a , k tó ­

r a  w  r . 1 9 3 2  d a ła  N ie m c o m  p o n a d  9 0 0 0  n o ­

w y c h  o s ie d li , p o d  r z ą d a m i n a ro d o w o -s o c ja -  

l i s ty c z n y m i s p a d ła  d o  4 9 0 0  n o w y c h  g o s p o ­

d a r s tw . N a  5 .1 4 4 .0 0 0  g o s p o d a r s tw  ro ln y c h  

i s tn ie je  w  N ie m c z e c h  7 ,2 0 0  g o s p o d a r s tw , l i­

c z ą c y c h  p o n a d  5 0 0  h a . W ię k s z a  w ła s n o ś ć  

n ie m ie c k a , w y ra ż a ją c a  s ię  0 ,1 7  p ro c , w  s to ­

s u n k u d o o g ó łu  g o s p o d a r s tw  ro ln y c h , p o ­

s ia d a  w  s w o im  r ę k u  p o n a d  2 5  p ro c e n t o b ­

s z a ru  u p ra w o w e g o , a  m ia n o w ic ie  1 0 .1 1 2  ty s .  

h a .

B a rd z o  c ie k a w e  b ę d z ie z e s ta w ie n ie , w  

c z y ic h  r ę k a c h  z n a jd u je  s ię  w ie lk a  w ła s n o ś ć  

T rz e c ie j R z e s z y . P ie rw s z e  m ie js c e  z a jm u je  

W ilh e lm  I I , p o s ia d a ją c  9 7 .0 4 3  h a , n a s tę p n ie

„Prawo uiarcholitua'- 
rodzi anarchię w Pańiiwie

Poznań, 8. 2.

S p ra w c a  „ n a ja z d u  n a  M y ś le n ic e “  
z n a la z ł s ię  p o  r a z  d ru g i p rz e d  s ą d e m  
p rz y s ię g ły c h , k tó rz y  m a ję ,  o rz e c  o  je ­

g o  w in ie .
L e c z  n ie  ty lk o  o  o s o b is ty  lo s in ż .  

A d a m a  D o b o s z y ń s k ie g o  c h o d z i w  ty m  
p ro c e s ie . W ła d z e  s ą d o w e p o s ta w ię  
z g o d n ie  z e  s w y m  s u m ie n ie m  i p rz e p i ­
s a m i p ra w a . I c h  r z e c z ą , je s t w y d a ć  
s p ra w ie d l iw y o s ą d , o d n o ś n ie  o s o b y  
o b w in io n e g o .

W  ty m  p ro c e s ie  c h o d z i o  c o ś  w ię ­
c e j , n iż  lo s  je d n o s tk i, p o p a d łe j w  k o n ­
f l ik t z  k o d e k s e m  k a rn y m .

T u  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ia d ł

GŁOSY I ODGŁOSY
Duchowieństwo polskie 

aprobuje polityką min. Becka

W  w ie d e ń s k im  d z ie n n ik u  „ R e ic h s p o s t"  

u k a z a ł s ię  w y w ia d , k tó re g o  k s . P ry m a s  K a r  

d y n a ł  H lo n d  u d z ie l i ł  p ro f . d r . O . F o rs t -  B a t-  

ta g l i . W  w y w ia d z ie  ty m  P ry m a s c a łk o w ic ie  

s o l id a ry z u je  s ię z p o l ity k ą , p ro w a d z o n ą  

p rz e z  m in . B e c k a . Ś w ia d c z y  o  ty m  p o n iż e j  

p rz y to c z o n a  c z ę ść  w y w ia d u , k tó rą  p o d a je -  

m y  z a  „ G a z e tą  P o ls k ą ” :

„ W e w n ą tr z d a n e g o p a ń s tw a , w e w n ą trz  

d a n e g o  z e s p o łu  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  w s p ó ł­

p ra c y m ię d z y k a to l ik a m i i k o m u n is ta m i —  

o ś w ia d c z y ł k s . P ry m a s . —  L e c z n ie  z n a c z y  

to , a b y  n ie u n ik n io n a  w a lk a  id e o w a  m ia ła  b y ć  
ro z e g ra n a  in a c z e j n iż  ś ro d k a m i p o k o jo w y m i.  

W  k a ż d y m  r a z ie  je s te ś m y  b a rd z o  d a le c y  o d  

p ro p a g o w a n ia  ja k ie jk o lw ie k  w o jn y , ja k ie jk o l­

w ie k  k ru c ja ty . Z n a c z y  to  ró w n ie ż , ż e p ra g ­

n ie m y  u tr z y m a ć  p o k ó j z e  Z w ią z k ie m  S o w ie ­

c k im , ż e n ie m ie s z a m y  s ię d o  ta m te js z y c h  

s to s u n k ó w  w e w n ę trz n y c h  b e z  w z g lę d u  n a  to ,  

ja k  b o le ś n ie  m o ż e  n a s d o ty k ą ć  to , c o  d z ie je  
s ię p o p rz e c iw n e j s t ro n ie n a s z e j g ra n ic y  

w s c h o d n ie j . P rz e c iw ie ń s tw o ,  k ra ń c o w a  s p rz e ­

c z n o ś ć  m ię d z y  n a s z y m i z a s a d a m i p o ls k o -k a -  

to l ic k im i a z a s a d a m i ja k ie s to s u ją w ła d c y  

p a ń s tw a  s o w ie c k ie g o , n a rz u c a  n a m  k o n ie c z ­

n o ś ć  w a lk i id e o w e j , le c z  z te g o  ty tu łu  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie  i s o w ie c k ie  n ie  m o g ą  b y ć  w p lą ­

ta n e  w e w z a je m n y  k o n f l ik t z b ro jn y . P rz y ­

n a jm n ie j z  n a s z e j s t ro n y  n ic  ta k ie g o  n ie  n a ­

s tą p i , c o  m o g ło b y  k o n f l ik t s p ro w o k o w a ć ” .

N a s tę p n e  p y ta n ia  p ro f . F o rs t - B a tta g l i i  

d o ty c z y ły  s p ra w y tw o rz e n ia t . z w . p o k tu  

p rz e c iw k o m in te rn o w s k ie g o . N a p y ta n ia te  

J . E . k s . K a rd y n a ł w y p o w ie d z ia ł s ię p rz e ­

c iw  p rz y s tę p o w a n iu  d o  w s z e lk ic h b lo k ó w  

id e o lo g ic z n y c h  n ie  p o s ia d a ją c y c h  c h a ra k te ­

ru  p o w s z e c h n e g o .

„W związku z tym pada pytanie roz­
mówcy:

—  „ P o ls k a w ię c p o w in n a t r z y m a ć s ię z 

dala o d  w s z e lk ic h  fo rm a c j i b lo k o w y c h ? ”
—  „ B e z w a ru n k o w o . P o s ia d a m y s o ju s z e ,  

k tó re  w ią ż ą  n a s  z  o k re ś lo n y m i  p a ń s tw a w i d la  

o k re ś lo n y c h c z y s to o b ro n n y c h  c e ló w . P o z a

k s ią ż ę  P s z c z y ń s k i —  5 0 .5 0 5  h a , k s ią ż ę  v o n  

H o h e n lo h e  O e h r in g e n  —  4 8 .1 2 1  h a . , k s . F ry ­

d e ry k  v o n  H o h e n z o l le rn S ie g m a r in g e n —  

4 6 .0 3 6  h a , k s . S o lm s -B a ru th  —  3 8 .7 7 4 , E r ­

n e s t  v o n  S to l lb e rg  —  3 6 .7 3 9 , k s . v o n  A n h a l t  

D e s s a u  —  2 9 .3 0 0 , h ra b ia  T h ie le  - W in k le r  

—  2 8 .8 8 2 , k s . A h re n b e rg -N o rd k ir c h e n  —  2 7  

ty s . 8 4 2 , h r . S c h a f fg o ts c h  —  2 7 .6 6 8 , k s . L e o ­

p o ld  P ru s k i  —  2 5 .0 4 2 , h r . A rn im  M a s k a u  —  

2 6 .7 7 0 , h r . v o n  B ru e h l —  2 2 .8 0 1 , h r . F in k  

v o n  F in k e n s te in  —  2 1 .0 7 7 , k s . F ry d e ry k  

H e n ry k  P ru s k i —  1 7 .1 0 8 , k s . A lb re c h t W ir -  

te n b e rg s k i  —  1 6 .0 9 9 , k s . S c h a u m b u rg  L ip p e  

—  1 5 .7 3 9  h a , k s . H e n c k e l v o n  O ld e n b u rg  —  

1 3 .8 1 0 , k s . R y s z a rd  S a y  - W ittg e n s te in  —  

1 1 .9 2 5  h a .

W ła ś c ic ie la m i la ty fu n d y j s ą  ró w n ie ż  w y ­

s o c y  d y g n i ta r z e p a r t i i : k s . v o n  S a c h s e n -  

C o b u rg -G o th a , s z e f  N S K K  (n a r . s o c j. k o rp u ­

s u  m o to ro w e g o  —  1 0 .1 8 2 , n a jb liż s z y  z a u fa n y  

G o e r in g a , n a d p re z y d e n t k s ią ż ę  v o n  H e s s e n  

—  7 .0 1 3 , ‘m in is te r w o jn y m a rs z a łe k v o n  

B lo m b e rg  —  2 .3 4 5 , m in is te r f in a n s ó w h r .  

S c h w e r in -K ro s ig h  —  3 .8 9 6  h a . C ię ż k i p rz e ­

m y s ł n ie  p o z o s ta je  w  ty le : K ru p p  v o n  B o h ­

le n -H a lb a c h  p o s ia d a  4 .7 8 9  h a , B o o s ig  —  4  

ty s . 8 6 6  h a , S ie m e n s  —  2 .5 0 4  h a .

Z a p a s y  z ie m i w y s ta rc z a ją c e  i w y m o w n e .  

n ie  ty lk o  c z ło w ie k , a le te ż i p e w n a  
c e c h a  c h a ra k te ru lu d z k ie g o , k tó ra  
ro z p le n iw s z y  s ię o n g i , w  s tu le c ia c h  
P o ls k i p rz e d ro z b io ro w e j, n is z c z y ła  

p ra w o rz ą d n o ś ć w  p a ń s tw ie , a  k tó rą  
p rz e s z c z e p ią  w  w y z w o lo n ą , P o ls k ę  s ta  
r a  s ię  w c ią ż  z e s p ó ł p a r ty jn y , p o d a ją ­
c y  s ię  z a  w z ó r c n ó t n a ro d o w y c h  i z  
lu b o ś c ią o d s ą d z a ją c w s z y s tk ic h  in ­
n y c h  o d  p a tr io ty z m u .

W a rc h o ls tw o  b y ło  tą  k lą tw ą , k tó ­
r a  z a c ią ż y ła n a d d z ie ja m i d a w n e j  
P o ls k i . W a rc h o ls tw o , s t ro ją c e s ię w  
d e l ię  p a n a  Ł a s z c z a , p o d b i tą  w y ro k a ­
m i s ą d o w y m i, w a rc h o ls tw o Z e b rz y ­
d o w s k ic h  i R a d z ie jo w s k ic h , w a rc h o l-

ty m  p o w in n iś m y  s ię w y s trz e g a ć w s z y s tk ie ­

g o , c o  m o g ło b y  n a s w c ią g n ą ć w k o n f l ik t  

ś w ia to w y , w y w o ła n y  p o z a  s f e r ą  n a s z y c h  in ­
te r e s ó w  i p o w in n iś m y  u ż y ć  w s z y s tk ic h  ś ro d ­

k ó w , ja k ie  s ą  w  n a s z e j m o c y , n ie  ty lk o , jb y  
p o z o s ta ć n a s t ro n ie o d ta k ie g o k o n f l ik tu ,  

le c z ta k ż e a b y  d o ń  n ie d o p u ś c ić ” .

—  „ J a k ie je s t z d a n ie W a s z e j E m in e n c j i  
c o  d o  w id o k ó w  ta k ie j p o l i ty k i p o ls k ie j? ”

—  „ J e s te m  p o d  ty m  w z g lę d e m  p e łe n  u fn o  

ś c i . D z ię k i n a s z e j p o l i ty c e z a g ra n ic z n e j , o  

k tó re j m ó w iłe m , je s te ś m y  w rę c z  p o w o ła n i d o  

te g o , a b y  o d e g ra ć  ro lę  łą c z n ik a  m ię d z y  m o ­
c a r s tw a m i. P o ls k a  je s t p rz e c ie ż  n ie  ty lk o  s o ­

ju s z n ik ie m  F ra n c ji i p rz y ja c ie le m  W . B ry ­
ta n i i , le c z ta k ż e d o b ry m  s ą s ia d e m  R z e « z y  

N ie m ie c k ie j i d a w n y m , w y p ró b o w a n y m  p rz y ­

ja c ie le m i a d m ira to re m ro z k w ita ją c y c h  

W ło c h ” .

W a r to , a b y  z  w y w ia d e m  ty m  d o  g łę b i  

z a p o z n a l i s ię p o l i ty c y i p u b l ic y ś c i o p o z y ­

c y jn i , f i rm u ją c y  s ię  r z e k o m ą  „ u l t r a k a to l ic -  

k o ś c ią ” .

Endeckie fortele

P o le m iz u ją c z „ W a rs z a w sk im  D z ie n ­

n ik ie m  N a ro d o w y m " , p is z e „ K u r ie r P o ra n ­

n y "  w  s p ra w ie  ro z b ie ż n o ś c i p o g lą d ó w  m ię ­

d z y  e n d e c k im i p rz y w ó d c a m i i o rg a n a m i:

„ R o z w a ż a l iś m y p y ta n ie , d la c z e g o  je d e n  

p u b l ic y s ta S tr . N a ro d o w e g o  t j . p ro f . S ta n i­

s ła w  S tro ń s k i w  „ K u rie r z e W a rs z a w s k im ”  

p rz e d s ta w ia p e w n e p ro b le m a ty  w  ja s n y c h  
k o lo ra c h , d ru g i p u b l ic y s ta  te g o ż  S tro n n ic tw a  

t j p . S ta n is ła w  K o z ic k i w „ W a rs z a w s k im  

D z ie n n ik u  N a ro d o w y m ” te  s a m e  z a g a d n ie n ia  
m a lu je  w  c z a rn y c h  b a rw a c h , a t r z e c i p u b l i ­

c y s ta  t j . p ro f , R o m a n  R y b a r s k i p is u je  w  je d ­

n y m  i d ru g im  o rg a n ie , n ie  k rę p u ją c s ię ja ­
s k ra w y m i p rz e c iw n o ś c ia m i p o p e łn ia n y m i 

p rz e z  d w u  s w o ic h  w s p ó łto w a rz y s z y  p ió ra , z 

k tó ry m i łą c z y  g o  w s p ó ln a  d o la  i n ie d o la  p a r ­

ty jn a .
Z a g a d n ę l iś m y  ty lk o  o  te  s p ra w y , a  n ie  o  

to , c z y „ K u rie r W a rs z a w s k i" je s t o rg a n e m  

S tr . N a ro d o w e g o , c z y  n ie , b o  w ia d o m o , ż e  
n im  n ie  je s t , c h o c ia ż n ie p rz e s z k a d z a to  b .  

p re z e s o w i K lu b u  N a ro d o w g o  w  S e jm ie p i  o f . 

R o m a n o w i R y b a r s k ie m u  i p ro f . S ta n is ła w o ­

w i S tro ń s k ie m u  w  ty m  o rg a n ie  p is y w a ć , p rz y  

c z y m  w a rto  d o d a ć , ż e  te n ż e  p ro f . S ta n is ła w  

S tro ń s k i p is u ie ró w n ie ż w  „ P o lo n i i" t j . o r ­

g a n ie „ F ro n tu  M o rg e s ” , u s i ln ie i n a m ię tn ie  

p rz e z „ W a rs z a w s k i D z ie n n ik N a ro d o w y * ' i  

S tro n n ic tw o  N a ro d o w e z w a lc z a n e g o .

T o  s ą  w ła ś n ie  la b iry n ty  w ie lk ie j ta je m n i­

c y , o ta c z a ją c e j t . z w . p o l i ty k ę S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o , o d  k tó re j n ie m o ż n a s ię w y ł ­

g a ć  z a  p o m o c ą  fo r te lu , p o le g a ją c e g o  n a  p ro ­

s to w a n iu  o k o l ic z n o ś c i , k tó ry c h  p ro s to w a ć  n ie  

t r z e b a , b o  s ą  d la  w s z y s tk ic h  o c z y w is te " .

„ K u r ie r  P o ra n n y " w s k a z u je n a  je s z c z e  

in n y , p ik a n tn ie js z y  fo r te l e n d e q i .

„ O  i le  o rg a n  S t . N a ro d o w e g o  —  p is z e  —  

s łu s z n ie , c h o ć n ie p o tr z e b n ie s tw ie rd z a , ż e  
„ K u r ie r  W a rs z a w s k i"  n ie  je s t o rg a n e m  p a r t i i  

( c o  n ie  z m ie n ia  f a k tu , ż e  p is z e  w  n im  b . p re ­

z e s  k lu b u  n a ro d o w e g o  w  S e jm ie  p ro f . R o m a n  

R y b a r s k i i p ro f . S ta n is ła w  S tro ń s k i) , to  je d ­

n a k  n ie d a  s ię ju ż te g o  p o w ie d z ie ć o „ K u ­
r ie r z e P o z n a ń s k im " , g d z ie c z w a r ty z r z ę d u  

m ą ż o p a tr z n o ś c io w y  i p rz e d s ta w ic ie l t . z w .  

p o l i ty k i S tr . N a ro d o w e g o  t j . p . M a r ia n  S e y d a  
u p ra w ia l in ię z g o d n ą w  d z ie d z in ie p o l i ty k i  

z a g ra n ic z n e j z te n d e n c ją . . . „ K u rie r a  W a rs z a ­

w s k ie g o " .
I tu  s ię  c a ły  fo r te l „ W a rs z . D z ie n n ik a  N a ­

ro d o w e g o "  o s ta te c z n ie  g m a tw a  i u ja w n ia . B o  
o k a z u je s ię , ż e „ K u rie r P o z n a ń s k i" , b ę d ą c y  

o rg a n e m  S t . N a ro d o w e g o ro z w ija k ie ru n e k  

„ K u r ie ra W a rs z a w s k ie g o ” , k tó re g o  w y p ie ra  

s ię  d ru g i o rg a n  S t . N a ro d o w e g o " .

F o r te le  s ą  o c z y w is ta  ta k  n ie u d o ln e , ż e  

ro z b ra ja ją c a  je s t p o p ro s tu  n a iw n o ś ć ty c h ,  

k tó rz y  je  s to s u ją . Z  d ru g ie j s t ro n y  s ą  je d n a k  

z n a k o m ity m  d o w o d e m  „ c z y s to ś c i id e o w e j”  

w  p o l i ty c e  t . z w . „ S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­

g o ” , k tó re ró w n o c z e ś n ie to ta l iz m  z w a lc z a  

i p ro p a g u je , r e p re z e n tu je  z a ra z e m  k u r s  r z e ­

k o m o  a n ty m a s o ń s k i i u l t r a lib e ra ln y .  

s tw o  k o n fe d e ra tó w  z  T a rg o w ic y , w a r ­
c h o ls tw o  s o b ie p a n ó w , u rz ą d z a ją c y c h  

„ n a ja z d y “ i „ b o jk o tu ją c y c h "  w ła d z e  
p a ń s tw a .

T ę  s m u tn ą  s p u ś c iz n ę p rz e ję ła  p o  
w s k rz e s z e n iu  P o ls k i p a r t ia ,  k tó ra  ju ż  
5  s ty c z n ia  1 9 1 9  ro k u , a  w ię c  w  k i lk a  
ty g o d n i p o  w y z w o le n iu  p a ń s tw a  z  o b ­
c y c h  r z ą d ó w , z a in s c e n iz o w a ła  w a r ­
c h o l  s  k i p o p is : z a m a c h u n a  w ła s n y  

r z ą d .
O d  te j c h w ili p a r t ia  ta  k ro c z y  p o  

l in i i s ta łe g o  w a rc h o le n ia , a  s w y c h  p o ­
p le c z n ik ó w  s ta le  ro z g rz e s z a , i le k ro ć  
w  w a lc e p o l i ty c z n e j p o s łu g u ję , s ię  
ś ro d k a m i, u rą g a ją c y m i n a jp ry m ity w ­

n ie js z y m  p o ję c io m  p ra w o rz ą d n o ś c i.
B a , c o  w ię c e j : k a ż d y , k to  w  P o ls c e  

w k ra c z a n a  to ry  te r ro ru , n ie le g a l ­
n y c h  d z ia ła ń , s w e  c e le  o s ią g n ą ć  p ra g ­
n ie  p rz y  p o m o c y  k a s te tu  c z y  p a łk i —  
m o ż e  b y ć  p e w ie n , ż e  z n a jd z ie  u s p ra ­
w ie d l iw ie n ie  i ro z g rz e s z e n ie  w  o c z a c h  
e n d e c k ic h . B y le ty lk o  s w e w a rc h o l­
s tw o  u k ry ł p o d p o w ło k ą  „ n a ro d o ­
w y c h  id e a łó w " .. .

B o  p rz e c ie ż  p o d  tą  p o w ło k ą  ru s z o ­
n o  d o  a ta k u  c e le m  „ u s u n ię c ia  z a w a -  
d y “ , le g a ln ie o b ra n e g o  P ie rw s z e g o  
P re z y d e n ta ; tą  te ż a rg u m e n ta c ją  n ie  
ty lk o  ro z g rz e s z o n o , a le  i u s iło w a n o  
w p ro w a d z ić  d o  P a n te o n u  c h lu b  n a ro ­
d o w y c h  m o rd e rc ę  ś . p . G a b r ie la  N a ­
ru to w ic z a .

I  w  s łu ż b ie  te j d o k try n y ,  ż e  u s p ra ­
w ie d liw io n e  je s t w s z e lk ie w a rc h o le ­
n ie , s ta r a n o  s ię . w y c h o w a ć  m ło d e  p o ­
k o le n ie , u k a z u ją c  m u  p a łk ę  c z y  ż y ­
le tk ę  ja k o  o rę ż  w  w a lc e  o  p rz e k o n a ­
n ia  i ś w ia to p o g lą d .

D w a d z ie ś c ia la t w o ln e j P o ls k i —  
to  d w a d z ie ś c ia  la t „ s z k o ły " n ie p ra -  
w o rz ą d n o ś c i , k tó ra u ś c ie l i ła s o b ie  
g n ia z d o  w  p a r t ii e n d e c k ie j .

„ S z k o ła " ta m u s ia ła w y d a ć te ż  
s w o je n a s tę p s tw a , k tó ry c h n a jb a r ­
d z ie j ty p o w y m  p rz y k ła d e m  b y ł w ła ś ­
n ie  „ n a ja z d  n a  M y ś le n ic e "  i k tó ry c h  
n a jb a rd z ie j z n a m ie n n y m  r e p re z e n ta n  
te m  b y ł in ż . D o b o s z y ń s k i .

B o  c ią g łe  w a rc h o ls tw o , c o d z ie n n e *  
w  s z e re g u  d ro b n y c h  w y p a d k ó w  u ja w -
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n ia ją c e  s d ę , ja k b y  b łę d n y  o g n ik  fo s fo ­
ry z u ją c e  to  tu , to  ta m , to  w  m u ra c h  
u c z e ln i , to  n a  u l ic a c h  m ia s t, to  w  
g m a c h a c h  s ta ro s tw —  m u s ia ło  w y ­
tw o rz y ć  w  d u s z a c h , u le g a ją c y c h  p o d ­
s z e p to m  p a r t i i , p rz e k o n a n ie , ż e w ła ś ­
n ie  k o n f l ik t z  p ra w e m  s ta je  s ię . „ c n o ­
tą  n a ro d o w ą " , ż e  a n a rc h ia  n ie je s t  
n ic z y m  z d ro ż n y m , ż e  a tm o s fe ra  g w a ł­
tu  w ła ś n ie  c z y m ś  z e  s ta n o w is k a  n a ro ­
d o w e g o  p o ż ą d a n y m .

I s ta ło  s ię  z u p e łn ie  m o ż liw e , ż e  w  
te j a tm o s fe rz e  i te j p s y c h o z ie  z n a la z ł  
s ię  c z ło w ie k , k tó ry  p o w ie d z ia ł s o b ie : 
d a m  p rz y k ła d n e g a c ji w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j, s tw o rz ę w id o w is k o , m ó w ią ­
c e , ż e  k a ra b in  n a  w a r to w n i p o l ic y jn e j 
je s t te ż  p rz e d m io te m  d o k o n f is k a ty  
n a  r z e c z  „ n a ja z d u " , ż e d o m , w  k tó ­
ry m  m ie s z k a  s ta ro s ta , m o ż e  b y ć  ró w ­
n ie ż  z d e m o lo w a n y  ż e  m ie n ie  p ry w a tn e  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  n ie  z n a jd u je  
p o d  o s ło n ą  p ra w a  i  m o ż e  b y ć  „ z l ik w i­
d o w a n e "  p rz e m o c ą .

O  to  „ p ra w o  d p  w a rc h o le n ia " to ­
c z y  s ię  p ro c e s  lw o w s k i. In ż . D o b o ­
s z y ń s k i je s t ty lk o p rz y p a d k o w y m  
p rz e d s ta w ic ie le m  te g o  „ p ra w a " . J e s t  
w y ra z ic ie le m te j a tm o s fe ry , k tó ra  
s ta le  p rz e ra d z a  s ię  w  a n a rc h ię , a  p o -  
d a je  s ię  z a . .. c n o tę .

A k t o s k a rż e n ia  je s t w y s to s o w a n y ,  
n ie ty lk o  p rz e c iw  w y k o n a w c y  „ id e o - ' 
lo g ii" e n d e c k ie j . A le  ró w n ie ż  i p rz e - '  
c i  w  n ie j s a m e j , p rz e c iw p o s ie w o w i  
w a rc h o ls tw a  i a n a rc h ii , d la k tó re j 5 
n ie  m a  m ie js c a  w  p ra w o rz ą d n e j P o l- ' 
s e e , u z n a ją c e j p ra w o  d o  w a lk i o  p o ­
g lą d y  ty lk o  w  fo rm ie  le g a ln e j . B. S-'
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Gospodarcza sytuacja u Trzeciej Rzeszy
Berlin, w lutym.

Rozpatrując obecną sytuację go­
spodarczą Trzeciej Rzeszy, należy 
stwierdzić, że przedstawia się ona 
nieźle. Bezrobocia Niemcy nie mają 
prawie zupełnie. Te 600.000 zareje­
strowanych pod koniec roku bezro­
botnych składają się w połowie z t. 
zw. starych bezrobotnych, to znaczy 
ludzi, którzy pod względem  fizycznym  
nie są w ogóle zdolni do pracy i z 
czasowych bezrobotnych, t. j. tych, 
którzy w pewnej chwili są czasowo 
bez pracy, ale którzy ją mają na pew ­
no wkrótce otrzymać.

Co się tyczy stabilizacji cen arty­
kułów pierwszej potrzeby, teoretycz­
nie ceny w Niemczech w porównaniu  
z rokiem  ubiegłym  pozostały bez zmia 
ny. Jednak pewne zmiany są, i to na 
gorsze. Chleb np. kosztuje to samo, 
ale wypiekany jest nie z czystej mą­
ki pszennej czy żytniej, ale z zawie­
rającej domieszkę czy to kukurydzy, 
czy kartofli. W yroby wełniane rów ­
nież zawierają domieszkę „Zellwolle*' 
(sztucznej wełny robionej z celulozy), 
dochodzącej nieraz do 50 proc. Przy  
tej samej cenie tu znowu gatunek jest 
niższy. To samo można zaobserwo­
wać w innych artykułach przemysło­
wych, gdzie brak pewnych surowców  
zmusza fabrykanta niemieckiego do  
zastąpienia  ich nieco gorszymi „Ersa- 
tzami**, które zwykle nie polepszają 
gaiunku samego przedmiotu. Niemcy  

• nie płacą obecnie za pic więcej, czy 
to będą artykuły spożywcze, czy in­
ne, ale otrzymują je w gorszym ga­
tunku. No i nie zawsze otrzymują 
wszystko, czego potrzebują, oraz ty­
le, ile chcieliby otrzymać na zaspoko­
jenie swych potrzeb.

Bilans handlowy za rok ostatni 
wypadł zadowalająco. Eksport wzrósł 
o 24 proc, w porównaniu z rokiem  u- 
biegłym i osiągnął cyfrę RM . 5.911 
milionów, co przy imporcie wynoszą­
cym RM . 5.468.000.000 dało RM . 443 
milion, nadwyżki. Należy jednak za­
znaczyć, ż© pomyślny eksport został 
okupiony drogim kosztem, bo przez 
stosowanie szerokich zapomóg dla 
eksporterów, zapomóg, na które zło­
żyć się musiał przede wszysitkim w  
lwiej części przemysł, a w mniejszej 
handel. Rolnictwo tylko W olne było 
od udziału w tym haraczu, wynoszą­
cym przeszo miliarda marek rocznie. 
Cyfry te wskazują, że koszt niemiec­
kiego eksportu jest bardzo wysoki, 
gdyś sięga 20 proc., a mimo to nie do­
prowadził on jeszcze do poziomu z 
roku 1930, gdy wynosił 11.1 proc, 
eksportu światowego (obecnie wyno­
si 8.9 proc.).

Najważniejszym jednak momen­
tem, który świadczy o obecnym sta­
nie gospodarczym Niemiec, jest zau­
fanie, jakie społeczeństwo okazuje  
polityce ekonomicznej rządu. W yra­
zem tego zaufania jest do pewnego  
stopnia powodzenie ostatniej pożycz­
ki wewnętrznej. Pożyczka ta, zakoń­
czona w  połowie stycznia, początkowo  
obHczona była na miliard marek. Po­
nieważ jednak zapisy przekroczyły  
tą sumę, została ona podniesiona o | 
2Ó0 milionów. Dodać jednak należy, 
że kapitał zaufania, jaki posiada 
rząd w  zakresie polityki gospodarczej, 
zebrany został dzięki pracy dr Scha-

fOJ ailaóiteqó kóMpćndenta) 
chta i miał charakter personalny. Jak  
będzie dalej, po odejściu Schachta, 
to jest kwestia inna.

Pewne zastrzeżenia można żywić 
co do szybkiego tempa, w jakim rząd 
niemiecki lansuje te pożyczki. Zda­
wałoby się, że wobec wpływów z po­
datków, które wyniosły w ubiegłym  
roku 18 miliardów marek, a więc o  
28.6 proc, więcej, niż przewidywano 
w budżecie, szukanie dodatkowych  
kredytów u społeczeństwa nie jest 
konieczne. Jeżeli się weźmie jednak  
pod uwagę, że „inwestycje** (wyraz

bardzo giętki w zrozumieniu niemiec­
kich sfer rządowych), na rok 1937 
przewidywały 16 miliardów, z czego  
rząd miał pokryć do 80 proc., to jas- 
nem jest, że skarb nigdy nie ma pie­
niędzy za dużo. I dlatego nie można 
sobie inaczej tego wytłumaczyć, jak  
powolnym zbliżaniem się do typowej 
inflacji kredytowej, czego sfery prze­
mysłowe bardzo się obawiają. Broni: 
się przed nią, jak mógł, dr Schach  
ale gdy go nie stało, nikt nie ma si 
aby oprzeć się nakazom z góry.

T. M. S.

Transkontunentolne autosM id U. S. A

Śpiący pilot 

wypadł z samolotu
Osobliwa przygoda wydarzyła się 

amerykańskiemu pilotowi wojskowe­
mu Tailorowi nad lotniskiem w Kali­
fornii. Tailor, który brał udział w  
próbnym locie jako gość, podczas lo­
tu mocno zasnął. Gdy samolot przed 
lądowaniem zrobił t. zw. beczkę, Ta­
ilor, który nie był zabezpieczony pa­
sem, wypadł z samolotu. Na szczę­
ście w tej samej chwili obudził się i 
pociągnął za linkę spadochronu, któ­
ry otworzył się i uratował pilota.

Najciekawsze jest to, że dwaj inni 
piloci, biorący udział w locie, nie za­
uważyli, ż liczba pasażerów zmniej­
szyła się, o jedną osobę. Spostrzegli 
to dopiero po wylądowaniu i ogarnę­
ło ich przerażenie. Jednak już w na­
stępnej chwili zobaczyli, że pasażer 
ląduje „samodzielnie**.

Nowy Jork, 7. 2. (PAT).

„New York Times'* donosi, że w  
kołach kongresowych omawiana jest 
żywo sprawa budowy transkontynen- 
talnej sieci autostrad. Plan ten spot­
kał się z żywym zrozumieniem, jako  
środek do zwalczania bezrobocia.

Prezydentowi Stanów Zjednoczo­
nych został przedłożony projekt, prze 
widujący budowę 6 autostrad w kie­
runku z północy na południe i 3 z za­
chód na wschód. W ykonanie planu  
kosztowałoby 8 miliardów dolarów.

Walny zjazd Legii I. W
W  dniu 6 i 7 marca br. odbędzie aię w 

W arszawie walny zjazd delegatów  Legii In­
walidów W ojennych W ojsk Polskich im . 
Gen. J. Sowińskiego, celem dokonania wy­
boru głównego zarządu tej organizacji. Sta­
tut Legii zatwierdzony został przez p. Ko­
misarza Rządu w  W arszawie w 1933 r. W y­
tycznym celem Legii jest otoczenie opieką 
moralną i materialną swych członków, utrzy  
manie w nich ducha miłości Ojczyzny, któ­
rej dowody złożyli na^polach bitew, rozwi­
janie w nich poczucia państwowości, przy  
zabezpieczeniu bytu i wysunięciu ich na czo 
łc Narodu. Po reorganizacji wewnętrznej, 
Legia od połowy 1934 r. rozwija się na tu­
tejszym  terenie w  szybkim  tempie, zawdzię­
czając swój rozrost owocnej pracy jej władz, 
które nie szczędzą trudu i wysiłku dla po­

lepszenia bytu i przyjścia z wszelką pomo- 
są swym  członkom, składającym się z inwa­
lidów  —  żołnierzy wojska polskiego, którzy 
otrzymali kalectwo w obronie granic Rze­
czypospolitej Polskiej. Rozkwit swój nie­
mniej zawdzięcza Legia moralnemu wyro­
bieniu swych członków, którzy dalecy oc 
politykierstwa i demagogii, oddają wszyst­
kie swe siły dla jej dobra, wierząc, że li tyl­
ko drogą wzajemnego wyrozumienia i zau­
fania do rychłej realizacji ich postulatów  
dojdzie. W łaśnie walny zjazd delegatów  nie 
zależnie od swego głównego celu —  wyboru  
głównego zarządu —  będzie niejako tą plat­
formą, na której skrystalizują się zasadni­
cze wytyczne, jakimi Legia do spełnienia 
swych szczytnych haseł dążyć będzie.

Niepewny los ekspedycji 
naukowej

Jak wiadomo sowiecka stacja na­
ukowa, znajdująca się na płynącej 
krze, jest obecnie w niebezpieczeń­
stwie. Stacja ta, która początkowo 
znajdowała się na biegunie północ­
nym, została zniesiona przez prądy 
morskie w stronę Grenlandii. Niebez 
pieczeństwo jest duże, ponieważ kra  
znajduje iśę w  strefie Łamania sflę lo­
dów.

Łamacz lodów ^M nrmań.«łkM , który 
przed niedawnym czasem wyruszył 
na pomoc ekspedycji nie zdołał do 
ekspedycji dotrzeć. W obec tego wła­
dze sowieckie poleciły prof. Schmid­
towi zorganizować ekspedycję lotni­
czą, która najdalej 1 lutego ma wy­
ruszyć na ratunek stacji nąukowej. 
Prof. Schmidt jest, jak wiadomo, kie­
rownikiem pierwszej wyprawy na 
biegun północny i założycielem  stacji 
naukowej, którą teraz ma ratować.

Oficer, ksiądz, różdżkarz 

i burmistrz Oranu
Jest to jedna z ciekawych postaci 

naszych czasów, ów  burmistrz Oranu, 
zajmujący się z zamiłowaniem różdż- 
karstwem, uprawiający z pasją poli­
tykę, po świetnej karierze wojskowej 
—  wyświęcony na kapłana, a ostatnio 
ekskomunikowany.

Ksiądz Lambert urodził się w Ni­
cei. Już jako ksiądz zaczął uprawiać 
z powodzeniem różdżkarstwo, co zjed 
nało mu niebylejaką sławę. W  szero­
kich kołach intelektualistów francu­
skich ktsiądze ten znany był ze swych 
idei postępowych i wszechstronności 
uzdolnień. Przed kilku laty jeden z 
teatrów  paryskich wystawił jego sztu 
kę, której reżyserię prowadził sam  
autor.

Do Oranu przybył przed 3 laty. 
Oddaję-c się na nowej placówce ulu­
bionemu zajęciu, różdżkarsłwu, uprą  
wiał z nie mniejszym zapałem  polity­
kę, odgrywając aktwną rolę, w ów ­
czesnych walkach partyjnych. Tem ­
perament bojowy młodego księdza 
zaniepokoił władze duchowne do te­
go stopnia, że po kilku bezskutecz­
nych upomnieniach biskup diecezji 
M gr Durand ekskomunikował księ­
dza, który  był gorliwszym  politykiem, 
niż kapłanem. Na stanowisku mera 
Oranu ekskomuntkowany kfriędz wy­
kazał duże zdolności administracyj­
ne i w krótkim czasie zasłynął jako  
jeden z najzdolniejszych urzędników  
administracyjnych w Afryce Północ­
nej.

Niezwykłe przeczucia 

Swifta
Jonatan Swift, jeden z najwybit- 

niejszych pisarzy angielskich, zmarły  
w połowie 18-go wieku, spacerował 
pewnego razu ze swoimi przyjaciół­
mi, poetami Popem i Addisonem, za 
bramami Londynu. Pogoda była pięk  
na, trzej przyjaciele prowadzili we­
sołą rozmowę. Nagle Swift zatrzy- 
mał się przed jednym  z przydrożnych  
drzew, którego korona była zdrowa i 
zielona, a liście na szczycie więdły  
na suchych już prawie konarach. 
Swift patrzył na drzewo ponurym  
wzrokiem, milczał, a twarz jego była 
śmiertelnie blada.

„Co się z tobą dzieje?*4 —  zapytali 
zdumieni przyjaciele.

Swift oparł się osłabiony o drze­
wo.

odpowie-„Tak i ja skończę* 
dział.

Ponure przeczucie Swifta spraw ­
dziło się niestety w zupełności. Naj­
większy angielski satyryk Swift skon 
czył życie w obłąkaniu.

Nowa zdobycz kryminologii
Kto spał w  łóżku —  mężczyzna czy 

kobieta. Na to pytanie kryminologia  
potrafi dać odpowiedź całkiem pew-

Rozwój rolnictwa w Abisynii
W  tych dniach na pokładzie stat­

ku „Tevere“ udała się do Abisynii 
grupa instruktorów rolnych, wydele­
gowana przez włoski związek rolni­
ków kolonizacyjnych w prowincjach  
kó.w kolonizacyjnych w prowincjach  
Szao i Amhara dla przeprowdzenia 
akcji, celem intensyfikacji upraw  
rolniczych, głównie zboża i zapewnie­
nia w  ten sposób samowystarczalności 
rolniczej W łoch. W związku z tym, 
warto podkreślić, że dotychczasowe 
wyniki akcji kolonizacyjnej w Abi­
synii są, według naświetleń źródeł 
(włoskich, więcej niż zadawalniające.

Na nieuprawianych dawniej obsza­
rach pod Addis Abebą zebrano w  tym  
roku pierwsze plony, które okazały  
się w całej pełni zadawalniajęce.

W ubiegłą, sobotę na pokładzie  
statku „Adria** wysłano z W enecji 43 
traktorów, 15 kuźni polowych, 20 sa­
mochodów ciężarowych oraz 100 ma­
szyn rołnicz. W pierwszych dniach  
lutego udaje się do Szao i Amhary 
transport 100 rolników. Rolnicy wy­
jeżdżają na razie sami, rodziny ich 
podążą nimi po wybudowaniu 
domków mieszkalnych.

ną; wystarczy zbadać... prześcieradło,  
na którym ktoś przed chwilą spoczy­
wał.

Zrobiono mianowicie odkrycie, że 
bez względu na gatunek płótna, z ja­
kiego zrobione jest prześcieradło i 
bez względu na ilość godzin, którą 
ktoś w  łóżku spędził, jak również bez 
względu na ciężar śpiącego człowie­
ka —  mężczyzna marszczy prześciera­
dło w drobne, bardzo gęste fałdy, na­
tomiast kobieta marszczy  je tylko nie­
znacznie —  prześcieradło pozostaje 
prawie niezmięte, a utworzone fałdy  
pozostają daleko jedna od drugiej.

Ten niezwykły fenomen badano  
wielokrotnie i eksperyment nigdy nie 
przyniósł zawodu. Oryginalnym od­
kryciem zainteresowały sie ostatnio  
władze policyjne, którym może ono  
przynieść niejedną korzyść przy po­
szukiwaniu przestępców.

Włosi marzna
Zima tegoroczna płata różne nie­

spodzianki. W  Polsce jest tak łagod­
na, że w zachodnich dzielnicach bzy  
zaczęły pączkować w styczniu. W e 
W łoszech natomiast od dziesiątków  
: at nie pamiętają tak ostrych mrozów  
jak obecnie. W Rzymie notowano 10 
stycznia 6,3 stp. niżej zera. Tak ni­
skiej temperatury nie pamiętają mie­
szkańcy W iecznego miasta od 45 lat. 
W e Florencji spadł śnieg, co jest rów  
nież zjawiskiem bardzo rzadkim.

Największy spadek temperatury  
we W łoszech zanotowano w miejsco­
wości Livigno w dolinie Sassina, we 
W łoszech półn., gdzie mróz doszedł 
do 30,9 stop. W Trieście i okolicy  
mróz dochodził do 26 stop. Na W ło­
skiej Riwierze, podobnie jak na Frań  
cuskiej, jest już w całej pełni wiosna. 
Temperatura wynosiła tam w tych 
dniach 16 stop, ciepła.
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Hongkong - wyspa wonnych źródeł
W  w y n ik u  p r o w a d z o n e j p r z e d  s tu  

l a ty  n ie m a l , w  r . 1 8 4 0 - 4 2 , w o jn y  a n ­

g ie l s k o  - c h iń s k ie j , z a ję ł a  A n g l ia  w  

1 8 4 1  r . w y s p ę  H o n k o n g , p o ło ż o n o , n a  

p o łu d n io w y c h  w o d a c h  c h iń s k ic h  i  o d ­

d z ie lo n y  w ą s k im  p r z e s m y k ie m  o d  w y ­

b r z e ż a , n o s z ą c e g o  n a z w ę  „ K a n lu n “ , 

w y b r z e ż e d z ie w ię c iu  s m o k ó w . N ie  

w ie lk i ,  8 3  k m . k w . l i c z ą c y  o b s z a r , s t a ł  

s i ę  w  r ę k a c h  A n g l i i  p o tę ż n y m  o ś r o d ­

k ie m  h a n d lo w y m . A n g l ic y , r o z s z e ­

r z y w s z y  s w ą , p o s ia d ło ś ć  k o lo n ia ln ą  w  

H o n g k o n g , o  p a s n a d b r z e ż a , p o ło ż o ­

n y  n a p r z e c iw k o  i s i ę g a ją c y  d o  r z e k i  

S u m - C z u m ,  p r z e k s z ta ł c i l i m a r tw ą  d o ­

t y c h c z a s  z a to k ę , j e d n ą z n a jw ię k ­

s z y c h n a p o łu d n io w y m  w y b r z e ż u  

C h in , w  o lb r z y m i p o r t  h a n d lo w y , k tó ­

r e g o  o b r o ty  r o c z n e  w y n o s z ą  p r z e s z ło  

2 0  m il . t o n . O b s z a r  p o w ię k s z o n e j k o ­

l o n i i H o n g k o n g  w y n o s i 1 0 1 2  k m . k w .

N a z w a  H o n g k o n g o z n a c z a  w  j ę ­

z y k u  c h iń s k im  „ w y s p ę  w o n n y c h  ź r ó ­

d e ł " . O d d z ie lo n a  r a m ie n ie m  m o r z a  o d  

n a g ic h , b r u n a tn y c h  w z g ó r z  K a n lu tu ,  

s m a g a n y c h w ic h r a m i , o k tó r y c h  

C h iń c z y c y  m ó w ią , ż e  s ą  t a k  g o r ą c e ,  

j a k  t c h n ie n ie  d z ie w ię c iu  s m o k ó w , —  

w y s p a  H o n g k o n g j e s t p r a w d z iw y m  

w o n n y m  o g r o d e m , p e łn y m  b u jn e j p o ­

ł u d n io w e j r o ś l in n o ś c i .

M ija ją c  o ż y w io n e w y b r z e ż e  m ia ­

s t a  H o n g k o n g , n a z w a n e g o  p r z e z  A n ­

g l ik ó w  V ic to r i a , , w c h o d z im y  d o  m a ­

l o w n ic z o  n a  z b o c z a c h  s z e ś c io s e tm e t r o  

w e j  g ó r y  r o z ło ż o n e j d z ie ln ic y  b ia ły c h ,  

w k tó r e j n ie  w o ln o  o s ie d la ć  s i ę  C h iń ­

c z y k o m . N a  w z g ó r z u  t y m  n a w e t  w  u -  

p a ln e  m ie s ią c e  l e tn ie  p a n u je  t e m p e ­

r a tu r a  o  3 — 4  s to p , n iż s z a  o d  t e m p e r a ­

t u r y  w y b r z e ż a  i p o b l i s k ie g o  K a u lu n u .  

C a łe  w z g ó r z e , p o k r y te  g a ja m i p a lm o ­

w y m i i b a m b u s o w y m i , j e s t w y m a r z o ­

n ą  s i e d z ib ą  d la  w ła d c ó w  t e g o  s k r a w ­

k a  z ie m i , b o g a c tw e m  s w y m  i z n a c z e ­

n ie m  h a n d lo w y m  p r z e w y ż s z a ją c e g o  

p o b l i s k i K a n to n , k tó r e g o  p o r t z o s ta ł  

d o  t e g o  s to p n ia  z a m u lo n y , ż e  w ie lk ie  

o k r ę ty  h a n d lo w e  n ie  m a ją  d o  n ie g o  

d o s tę p u .

W  d z ie ln i c y b ia ły c h  w  H o n k o n g  

w z n o s z ą  s i ę  p ię k n e  p a ła c y k i i w i l le ,  

o to c z o n e  w s p a n ia l e u r z ą d z o n y m i o -  

g r o d a m i , p e łn y m i  w o n n y c h , e g z o ty c z ­

n y c h  k w ia tó w .

W  H o n k o n g  ż y je  2 3 .0 0 0  b ia ły c h , z  

c z e g o  9 5  p r o c e n t A n g l ik ó w .  T u  t a k ż e  

m ie ś c i  s i ę  s i e d z ib a  H o n k o n g  &  S h a n g ­

h a i B a n k , k tó r y  w  h i s to r i i C h in  i d e -  

g r a ł  d u ż ą  r o l ę .  W  c z a s i e  d łu g o le tn ic h  

w o je n  d o m o w y c h  b a n k  t e n  r o b i ł n ie ­

z łe  i n t e r e s y  z  p r z y w ó d c a m i  p o s z c z e ­

g ó ln y c h , w z a je m n ie z w a lc z a ją c y c h  

s i ę  p a r ty j z b r o jn y c h , a  d z i ś , , w  p o r o ­

z u m ie n iu  z  r z ą d e m  m a r s z a łk a  C z a n g -  

K a i- C z e k a , f in a n s u je  d o s ta w y  b r o n i ,  

a m u n ic j i i m a te r i a łu w o je n n e g o  d la  

a r m ii c h iń s k ic h , z m a g a ją c y c h  s i ę z  

n a p o r e m  j a p o ń s k im .

N a  g o r ą c y m  w y b r z e ż u K a u lu n u  

c o d z ie n n ie  w y ła d o w u je  s i ę  o lb r z y m ie  

i lo ś c i  m a te r i a łu  w o je n n e g o , k tó r y  k o ­

l e ją  l u b  s a m o c h o d a m i c ię ż a r o w y m i  

t r a n s p o r to w a n y  j e s t w  k ie r u n k u  p ó ł ­

n o c n o  - z a c h o d n im , d o  m a g a z y n ó w  

w o je n n y c h a r m ii m a r s z a łk a  C z a n g -  

K a i- C z e k a .

C z ę s to  n a d  d r o g ą , k tó r ą  p o s u w a ją  

s i ę  t r a n s p o r ty  w o je n n e ,  p o ja w ia ją  s i ę  

j a p o ń s k ie  s a m o lo ty , o b r z u c a ją c e  b o m  

b a m i d łu g ie  t a b o r y , w y n u r z a ją c e  s i ę  

n ie s k o ń c z o n y m  ł a ń c u c h e m  z  p r z e s m y  

k ó w  g ó r s k ic h . M im o  t r u d n o ś c i i n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw , n ie p r z e r w a n y m  s t r u ­

m ie n ie m  p ły n ą  n a  p ó łn o c  - z a c h ó d

„Wędrowna kołyska" S. S.
B e r l in , 8 . 2 . ( P A T ) .

Z  K o lo n i i d o n o s z ą , ż e j e d e n  z  t a m te j ­

s z y c h  o d d z ia łó w  S . S . w  t r o s c e  o  p ie l ę g n o w a  

n ie  i p r z e k a z y w a n ie  t r a d y c j i S . S . z  p o k o le ­

n ia  w  p o k o le n ie , u f u n d o w a ł „ w ę d r o w n ą  k o ­

ł y s k ę " , k tó r a  p r z e c h o d z ić  b ę d z ie  o d  m a łż e ń  

s tw a  d o  m a łż e ń s tw a  i  s łu ż y ć  p r z e z  k i lk a  m ie  

s i ę c y  n o w o n a r o d z o n y m  p o to m k o m  S . S .

D o  k o ły s k i d o łą c z a n a  j e s t k s ię g a , k tó r a  

z a w ie r a ć  b ę d z ie  s p is  k o le jn y c h  „ m ie s z k a ń ­

c ó w "  k o ły s k i . K a ż d e m u  z  d z ie c i , s p ę d z a ją ­

c y c h  p ie r w s z e  m ie s ią c e  ż y c ia  w  k o ły s c e ,  p o  

ś w ię c o n e  b ę d z ie  w  k s ię d z e  s p e c ja ln e  h a s ło ,  

k tó r e  s y m b o l i z o w a ć  m o  s ta ł ą  ł ą c z n o ś ć  d z ie ­

c k a  z e  w s p ó ln o tą  S . S . N a  p ie r w s z e j s t r o ­

n ie  k s ię g i , o z d o b io n e j s w a s ty k ą  i s y m b o la ­

m i S . S . w id n ie j ą  n a z w is k a  f u n d a to r ó w .  

t r a n s p o r ty  w o je n n a , k tó r y c h  p u n k ­

t e m  p o c z ą tk o w y m  j e s t H o n g k o n g .

P o  z a ję c iu  w y s p y  i m ia s ta  p r z e z  

A n g l ik ó w  w  1 8 4 1  r o k u , z a m ie n io n o  j ą  

n a  tw ie r d z ę , k tó r ą  z  b ie g ie m  l a t m o ­

d e r n iz o w a n o , u le p s z o n o , p r z e k s z ta ł­

c a ją c  j ą  w  j e d e n z n a j s i ln i e js z y c h  

p u n k tó w  o p a r c ia  w ła d z y  a n g ie l s k ie j  

n a  D a le k im  W s c h o d z ie . P o  z a w a r c iu  

u k ła d u  w a s z y n g to ń s k ie g o  w  1 9 2 1  r .  

A n g li a  z o b o w ią z a ła  s i ę  d o  z a n ie c h a - J

Tajemnice daktyloskopii
S h e r lo k  H o lm e s , b o h a te r  g e n ia l ­

n e g o  p i s a r z a  a n g ie l s k ie g o  s i r C o n a n  

D o y le ‘a , k tó r y  u m ia ł w p a ś ć  n a  ś l a d  

p r z e s tę p c y  n a  p o d s ta w ie  p o p io łu  z  p a  

p ie r o s a  i o k r e ś l i ć z a w ó d  c z ło w ie k a  

w e d łu g  j e g o  b u tó w , n ie  z n a ł n a jb a r ­

d z ie j p r o s te g o  s p o s o b u w y k r y w a n ia  

p r z e s tę p c ó w : d a k ty lo s k o p i i . N ie n a ­

l e ż y  s i ę  z r e s z tą  t e ż  d z iw ić . C o n a n  D o y ­

l e  w p r o w d z i ł S h e r lo k a H o lm e s a  w  

d z ie w ię ć d z ie s i ą ty c h  l a t a c h  u b ie g łe g o  

s tu l e c i a , a  d a k ty lo s k o p ia  j e s t b a r d z o  

m ło d ą  g a łę z ią  n a u k i , t a k  c ie k a w ą  i  

i n t e r e s u ją c ą , ż e z a jm u ją  s i ę  n ią  n ie -  

t y lk o  z a w o d o w c y  —  t e o r e ty c y  i p r a k ­

t y c y  t e c h n ik i p o l ic y jn e j w  A m e r y c e  i  

E u r o p ie , a le  w s z y s c y , k tó r z y  w  w ię k ­

s z y m  l u b  m n ie j s z y m  s to p n iu  z a in te r e ­

s o w a l i s i ę  r y s u n k ie m  s w y c h  p a lc ó w .

W y s ta r c z y b o w ie m  s p o j r z e ć n a  

s w o je  p a lc e , n a w e t b e z  u c ie k a n ia  s i ę  

d o  p o m o c y  s z k ła  p o w ię k s z a ją c e g o , b y  

u j r z e ć z u p e łn ie n ie s k o m p l ik o w a n y  

r y s u n e k  l in i j .  L in ie  t e  m a ją  t r z y  c h a -

Kwalifikacje angleltkich policjantek
O d  b l i s k o  r o k u  p o l ic j a  l o n d y ń s k a  

j e s t w  p o s z u k iw a n iu  k o b ie t p o s ia d a ­

j ą c y c h  w ła ś c iw o ś c i , k w a l i f ik u ją c e  j e  

d la  w y k o n y w a n ia z a w o d u  p o l i c ja n ­

t e k . W  r a c h u b ę w c h o d z ą  p r z e d e  

w s z y s tk im  k o b ie ty  n ie z a m ę ż n e  w  w ie ­

k u  o d  2 5  d o  3 4  l a t , w z r o s tu  n a jm n ie j  

1 .6 3  m tr . , o  s i ln y c h  n o g a c h , z ę b a c h  

b e z  z a r z u tu  i  d o b r y c h ,  b y s t r o  p a tr z ą ­

c y c h  o c z a c h .  P o z a ty m  k a n d y d a tk i  p o ­

w in n y  c ie s z y ć  s i ę  d o s k o n a ły m  z d r o ­

w ie m , w y t r z y m u ją c y m  c ię ż a r y  i t r u ­

d y  t e g o  z a w o d u . •

T o  n ie  w s z y s tk o  j e d n a k : o d  p o l i ­

c ja n te k  a n g ie l s k ic h  w y m a g a  s i ę b y  

b y ły  ł a d n e , w d z ię c z n e  i d o b r z e w y ­

c h o w a n e , ż y w e a  j e d n o c z e ś n ie  o p a ­

n o w a n e , p o s ia d a ły  p o c z u c ie t a k tu  i  

s z e r e g  i n n y c h  z a le t .  

Piętnaście milionów zł rocznie
płacimy za angielskie śledzie

C z y w y k o r z y s tu je m y n a le ż y c ie  

n a s z  d o s tę p  d o  m o r z a ?

N ie !  —  s tw ie r d z a  „ K u r ie r  B a ł ty c ­

k i "  w  a r ty k u  e  p . t . „ M u s im y  w y k o ­

r z y s t a ć  b o g a c tw o  g łę b in  m o r s k ic h '4 . 

I w  t e j d z ie d z in ie P o l s k a z n a jd u je  

s i ę  n a  s z a r y m  k o ń c u . „ N ie  t y lk o  w  

s to s u n k u  d o  t a k ic h  p o te n ta tó w  r y ­

b o łó w s tw a m o r s k ie g o j a k A n g l ia ,  

N ie m c y , I s l a n d ia , H o la n d ia , a le  r ó w ­

n ie ż  i w o b e c  p a ń s tw  n a d b a ł ty c k ic h .  

W ię c  n p . S z w e d z i w y ła w ia ją  z  m o r z a  

r o c z n ie  1 0 0  t y s . t o n , D u ń c z y c y  8 9  t y s .  

t o n , m y z a ś  z a le d w ie . . . 1 4  t y s . t o n .  

W a r to ś ć  t y c h  p o ło w ó w  w y n o s i d la  

S z w e c j i 3 5  m il io n ó w , d la  D a n i i  4 5  m i ­

l io n ó w , d la  n a s  z a ś  t y lk o . . . 4  m il io n y  

z ło ty c h .

O c z y w iś c ie  t r u d n o  n a m  p o r ó w n y ­

w a ć  s i ę  z e  s t a r y m i , o d  w ie k ó w  u p r a ­

w i  j ą c y m i  r y b o łó w s tw o  m o r s k ie , n a r o ­

d a m i , w y p o s a ż o n y m i w  o lb r z y m i a -  

p a r t i z  p o k o le n ia  w  p o k o le n ie  p r z e ­

k a z y w a n ą t r a d y c ję p o ło w ó w  m o r ­

s k ic h .

J e d n a k  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i , ż e  

u z y s k a n ie  d o s tę p u  d o  m o r z a  s tw o r z y ­

ł o  r ó w n ie ż  i d la n a s d o s k o n a łe  w a ­

r u n k i , k tó r y c h w y k o r z y s ta n ie  l e ż y  

c a łk o w ic ie  w  n a s z e j m o c y .

W  c z te r o le tn im  p la n ie i n w e s ty ­

c y jn y m  z o s ta ło  z a g a d n ie n ie r ó w n ie ż  

u w z g lę d n io n e . M ó w i ł o  n im  n a  p o ­

s i e d z e n iu  k o m is j i b u d ż e to w e j S e jm u  

m k ii i s te r P r z e m y s łu  i H a n d lu  p . A .

n ia  b u d o w y  n o w y c h  u m o c n ie ń , z a ­

s t r z e g a ją c  s o b ie j e d y n ie p r a w o  u -  

t r z y m a n ia  u m o c n ie ń  d o ty c h c z a s o w y c h  

w  n a le ż y ty m  s t a n ie . O d  t e g o  t e ż  c z a ­

s u  d a tu je s i ę f o r s o w n a  r o z b u d o w a  

S in g a p o r e . H o n g k o n g  p o z o s ta n ie , m i­

m o  t o , s i ln ą ,  w a r o w n ą  p o z y c ją  a n g ie l ­

s k ą n a w o d a c h  p o łu d n io w e g o  w y ­

b r z e ż a  c h iń s k ie g o , s t r z e g ą c ą  i n t e r e ­

s ó w  I m p e r iu m  B r y ty s k ie g o  n a  D a le ­

k im  W s c h o d z ie .

r a k te r y s ty c z n e  c e c h y , n ie z w y k le  i n ­

t e r e s u ją c e .

W  p ie r w s z y m  r z ę d z ie n a le ż y  z a ­

z n a c z y ć , ż e  n ie  z m ie n ia ją  s i ę  o n e  w  

c ią g u  c a łe g o  ż y c ia  c z ło w ie k a . T w o ­

r z ą s i ę w  s ió d m y m  m ie s ią c u  n a  r ę ­

k a c h  p ło d u  i p o z o s ta j ą  n ie z m ie n io n e  

a ż  o d  p ó ź n e j s t a r o ś c i . N ie m a  t a k ie g o  

s p o s o b u , k tó r y  m ó g łb y  s p o w o d o w a ć  

i c h  z m ia n ę . N ie  d z ia ła j ą  n a  n ie  w p ły ­

w y  z e w n ę tr z n e , a n i c h o r o b o w e . S k ó ­

r ę  n a  k o ń c a c h  p a lc ó w  m o ż n a  s p a l ić  

p r z y  p o m o c y  o g n ia , k w a s u , w r z ą tk u ,  

m o ż n a  j ą  z e t r z e ć , d o  c z e g o  c z ę s to  u -  

c ie k a ją  s i ę  p r z e s tę p c y  —  r e c y d y w iś c i ,  

p o c ie r a ją c  c a łe m i g o d z in a m i p a lc e  o  

s z o r s tk i m u r  —  p o  k i lk u  d n ia c h  s k ó ­

r a  o d r a s ta  i p o p r z e d n i r v s u n e k  p o ja ­

w ia s i ę  z n o w u , n a jd o k ła d n ie j w  t e j  

s a m e j f o r m ie . I  w r e s z c ie  —  n a  c a ły m  

ś w ie c ie , n a  c a łe j k u l i z ie m s k ie j n ie  

m a  d w ó c h  r ą k  o  i d e n ty c z n y c h  l in i a c h  

s k ó r y .

N ic , d z iw n e g o , ż e w o b e c  t a k ic h  

w y m a g a ń  t r u d n o  z n a le ź ć  o d p o w ie d ­

n ią  k a n d y d a tk ę . C o p r a w d a  w  c ią g u  

o s ta tn i e g o  r o k u z g ło s i ło s i ę  b l i s k o  

1 0 9 0  n ie w ia s t ,  k tó r y m  s i ę  z d a je , i ż  p o ­

s i a d a ją  w s z y s tk ie  w y m ie n io n e  w y ż e j  

w ła ś c iw o ś c i . Z  l ic z b y  t e j z a le d w ie  2 4  

u z n a n e  z o s ta ły  z a  g o d n e  p r z y s t ą p ie ­

n ia  d o  k o b ie c e j p o l i c j i a n g ie l s k ie j .  

W s z y s tk ie  p o z o s ta ł e k a n d y d a tk i o d ­

p a d ły :  j e d n a  z  n ic h  m ia ła  k r z y w e  n o ­

g i , i n n e  z e p s u te  z ę b y i s ł a b e  o c z y ,  

t r z e c i e  s ł a b e  s e r c e  i i n n e  b r a k i f i ­

z y c z n e .

P o l i c ja  l o n d y j i s k a  s z u k a  w ię c  d a le j  

d z ie ln y c h  k o b ie t . B r a k  b o w ie m  j e s z ­

c z e  4 0 - tu d la  u z u p e łn ie n ia  k o r p u s u  

p o l i c ja n te k , k tó r e g o  l i c z b a  m a  w y n o ­

s i ć  1 4 2 .

R o m a n . W  u b ie g ły m  r o k u  n a  i n w e t s ty  

c je  m o r s k ie  r y b a c k ie b y ło p r z e z n a ­

c z o n y c h  1 .6 5 0 .0 0 0 z ło ty c h , z c z e g o  

p r z y s t ą p io n o  d o  b u d o w y d z ie s i ę c iu  

d a le k o m o r s k ic h k u t r ó w  r y b a c k ic h ,  

t r z e c h  l u g r ó w  ś l e d z io w y c h  i  m o r s k ie j  

s t a c j i r y b a c k ie j w  G d y n i . W  o b e c ­

n y m  r o k u z o s ta n ie z b u d o w a j iy c h  

d a l s z y c h  6  k u t r ó w , a  w  c ią g u  n a jb l i ż ­

s z y c h  4  l a t o g ó łe m  4 0  k u t r ó w .

J e s t z a te m  n ie w ą tp l iw ie p e w ie n  

w y s i ł e k  w  c e lu  s tw o r z e n ia  o d p o w ie d ­

n ie j f lo ty  r y b a c k ie j i u r u c h o m ie n ia  

n a  w ię k s z ą  s k a lę  r y b o łó w s tw a  m o r ­

s k ie g o .

J e d n a k  t e n w y s i łe k b y n a jm n ie j  

n ie  c z y n i j e s z c z e  z a d o ś ć n a s z y m  p o ­

t r z e b o m . W e ź m y f a k t k o n k r e tn y .  

W a r to ś ć  n a s z y c h  p o ło w ó w  p r z y b r z e ż  

n y c h  ś l e d z i  w  r . 1 9 3 6  w y n o s i ł a  2 3 0 .0 0 0  

z ł , a  p o ło w ó w  d a le k o m o r s k ic h  1 .3 9 0  

t y s . z ł ;  r a z e m  w ię c  w y ło w i l i ś m y  z  m o ­

r z a  ś l e d z i w a r to ś c i 1 .6 2 0 .0 0 0  z ło ty c h .  

A le  w  t y m  s a m y m  r o k u  p r z y w ie ź l i ś ­

m y  z  s a m e j t y lk o  A n g l i i ś l e d z i  z a  p r a  

w ie  1 5  m il io n ó w  z ło ty c h . C z y l i : w ła s  

n a  p r o d u k c ja  t e j p o p u la r n e j p o ż y w k i  

j e s t z n ik o m a  w  s to s u n k u  d o  im p o r tu .  

R y n e k  w e w n ę t r z n y j e s t o b s łu ż o n y  

t y lk o  w  m in im a ln y m  s to p n iu p r z e z  

p o l s k ie  r y b o łó w s tw o  m o r s k ie . A  d o ­

t y c z y  t o  n ie  t y lk o  ś l e d z i , l e c z  r ó w n ie ż  

i i n n y c h k a tu n k ó w  r y b m o r s k ic h ,  

k tó r y c h  p o łó w  i p r z e tw a r z a n ie s t a ­

n o w i w  p a ń s tw a c h , n a d m o r s k ic h  o l -

Towarzystwo do walki 

z dowcipami o Szkotach
W  S z k o c j i w  m ie ś c ie  A b e r d e e n  z a ­

w ią z a ło  s i ę  t o w a r z y s tw o , k tó r e  m a  n a  

c e lu  z w a lc z a n ie d o w c ip ó w , t a k  o b f i ­

c ie  k r ą ż ą c y c h  o  s z k o c k ie j c h c iw o ś c i i  

s k ą p s tw ie . C z ło n k o w ie  t e g o  o r y g in a l ­

n e g o  s to w a r z y s z n ia s ą  b o w ie m  z d a ­

n ia ,  ż e  d o w c ip y  o  S z k o ta c h  w p ły w a ją  

u je m n ie  n a  r o z w ó j t u r y s ty k i . Z a g r a ­

n ic z n i t u r y ś c i , k tó r z y  t y l e  s i ę  j u ż  n a ­

s łu c h a l i  i  n a c z y ta l i  d o w c ip ó w  o  s z k o c  

k ie j c h c iw o ś c i i s k ą p s tw ie , p o p r o s tu  

o b a w ia ją  s i ę  o  z a w a r to ś ć  s w y c h  k ie ­

s z e n i i c a ło ś ć  p r z e w ie z io n e j g a r d e r o -  

ł> y -

D o w c ip y o S z k o ta c h  p r z y n io s ły  

f o r tu n ę  n ie je d n e m u  h u m o r y ś c ie , k r a j  

z a ś  c ie r p i z  t e g o  p o w o d u  n a  z m n ie j ­

s z o n e  w p ły w y  z  p o w o d u  s ł a b e j t u r y ­

s ty k i .

32,714 słów na kartce 

pocztowej
N ie z w y k ły  r e k o r d  p o b i ł o b y w a te l  

a u s t r i a c k i , F r a n c i s z e k  W ie la c h , k tó ­

r y  n a  z w y k łe j k a r t c e  p o c z to w e j p r z e ­

p i s a ł  c a ły  S ta r y  T e s ta m e n t , z a w ie r a ­

j ą c y  3 2 .7 1 4  s łó w .

D z ie ło  b e n e d y k ty ń s k ie j z a i s te  c ie r ­

p l iw o ś c i o p ła c i ło  s i ę  W ie la c h o w i , u -  

b o g ie m u g o s p o d a r z , n a  k i lk u  m o r ­

g a c h , s o w ic ie , b o w ie m  p e w ie n  k o le k ­

c jo n e r  a m e r y k a ń s k i z s e k ty  b a p ty ­

s tó w  n a b y ł k a r tk ę  p o c z to w ą  z a  b a ­

j e c z n ą  s u m ę  2 0  t y s . d o la r ó w .

„Siewlernyj polus“ 

zagrożony
P o ło ż e n ie s o w ie c k ie j e k s p e d y c j i  

n a u k o w e j , k tó r e , j a k  w id o m e , z n a j ­

d u je  s i ę  n a  p ły n ą c e j k r z e , z n ie s io n e j  

p r z e z  p r ą d y  m o r s k ie  w  s t r e f ę  ł a m a ­

n ia  s i ę  l o d ó w  m ię d z y  A m e r y k ą  i  G r e ń  

l a n d ią  —  j e s t z  d n ia  n a  d z ie ń  t r a g ic z ­

n ie j s z e . W e d łu g  m e ld u n k ó w  z  d n ia  

2 - g o  l u t e g o  e k s p e d y c ja  z a jd o w a ła  s i ę  

n a  k r z e  o  r o z m ia r a c h  2 0 0  n a  3 0 0  m e ­

t r ó w , a  w e d łu g  m e ld u n k ó w  z  d n ia  3 

h m . z n a jd u je  s i ę  n a  k r z e  n ie z m ie r n ie  

m a łe j , b o  3 0 n a  5 0  m e t r ó w . Ł a m a c z  

l o d ó w „ M u n m a n ie c “ , k tó r y m ia ł  

p r z y j ś ć  e k s p e d y c j i n a  p o m o c , z o s ta ł  

z a b lo k o w a n y  p r z e z  k r y  l o d o w e  i p o ­

l a r n y  p r ą d  m o r s k i z n o s i g o r a z e m  

z  k r ą  n a  p o łu d n ie . O b e c n ie  j e s t j u ż  

z n ie s io n y  o  4 ° s z e r o k o ś c i g e o g r a f i c z ­

n e j .

b r z y m ią g a łą ź p r o d u k c j i i o b r o tó w  

h a n d lo w y c h  .

W  P o l s c e  r y b a  j e s t j e s z c z e  a r ty ­

k u łe m . . . z b y tk u .

„ N a s z w ie ś n ia k k o n te n tu je s i ę  

s p o ż y w a n ie m  z b ó ż , k a r to f l i , a  w  n ie ­

w ie lk ic h  i l o ś c i a c h  n a b ia łu  i  t ł u s z c z u  

z w ie r z ę c e g o ; m ie s z c z a n in  d o  t e g o  d o ­

ł ą c z a  m ię s o . R y b a j e s t r z a d k o ś c ią ,  

o g lą d a  s i ę  j ą  n a  t a l e r z u  „ w  ś w ię to ’ *  

l u b  w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  z b y t ­

k o w n e g o  s r p o ż y w a n ia .

D o s tę p  d o  m o r z a  n ie  z m ie n i ł d o ­

t y c h c z a s  t e g o  w  p r a k ty c e . N ie w ie l­

k ie s to s u n k o w o i lo ś c i ś l e d z i c z y  

s z p r o tó w  z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  i w ła s  

n y c h  w a r s z ta tó w  p r z e tw ó r c z y c h n ie  

z a s p a k a ja ją  b y n a jm n ie j z a p o t r z e b o ­

w a n ia , a n i n ie z m ie n i ły  d o ty c h c z a s  

„ n a s t a w ie n ia " , ż e  p o k a r m  r y b n y  m a  

b y ć  t r a k to w a n y  n ie  j a k o  o d ś w ię tn a ,  

o k a z y jn a  p o ż y w k a , a  w in ie n  b y ć  w  

m a s a c h  r o z p o w s z e c h n io n y n a  r ó w n i  

z  i n n y m i a r ty k u ła m i s p o ż y w c z y m i ,  

k tó r y m i c o  d z ie ń  s i ę  r a c z y m y .

Z w ła s z c z a , ż e w p o r ó w n a n iu  z  

r z e c z n y m  i s t a w o w y m  —  r y b o łó w ­

s tw o  m o r s k ie  j e s t  o  w ie le  t a ń s z e  i o b ­

f i t s z e , a  t y m  s a m y m  c e n y  p r o d u k c j i  

o  w ie le  n iż s z e .

M u s im y  o b e c n ie  z d o b y ć  s i ę  n a  a m ­

b ic ję , a b y  d o r ó w n a ć  w  e k s p a n s j i ry­
bołówstwa m o r s k ie g o N o r w e g o m *  

S z w e d o m . D u ń c z y k o m .
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N a  m istrz o s tw a c h  a k a d e m ic k ic h  A u s tr ii.

W  d n ia c h  o d  1 1 d o  1 3  h m . w  H o fg a s te in  

ro z e g ra n e  z o s ta n ą  a k a d e m ic k ie  m is trz o s tw a  

A u s tr ii. Z  P o lsk i n a  te  z a w o d y  w y je ż d ż a ją  

B a n d u ra , L a so ta  i K lim c z a k  z  k ra k o w s k ie -  

A Z S  o ra z  D ę b o ró b  z  lw o w s k ie g o  A Z S . K ie ­

ro w n ik ie m  d ru ż y n y  b ę d z ie m g r. B o ś n ia c k i.

Z a w o d n ic y  p o lsc y  s ta r to w a ć  b ę d ą  w  k o m  

b in a c ji n o rw e s k ie j. J e d y n ie  L a so ta  s ta r tu je  

p o n a d to  w  k o m b in a q i a lp e jsk ie j .

A k a d e m ic y  p o ls c y  o trz y m a li ró w n ie ż  z a  

p ro s z e n ia  d o  W ło c h  i d o  F in la n d ii , n ie  w ia ­

d o m o  je d n a k , c z y  P o la c y  b ę d ą  m o g li p rz y ­

ją ć  z a p ro s z e n ie .

M istrz o s tw a n a rc ia rsk ie P P W «

W  Z a k o p a n e m  o d b y ły  s ię z a w o d y  n a r ­

c ia rsk ie  o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  P P W . W  b ie  

g u  n a  1 2  k m . p a n ó w  z w y c ię ż y ł M ic h a lsk i w  

c z a s ie  1 :0 1 :4 8 . W  b ie g u  p a ń  n a  8  k m  w y g ra ła  

W in te ró w n a .

P rz e d  m e c z e m  N ie m c y  —  P o ls k a *

M ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  b o k s e rs k i N ie m  

c y  —  P o lsk a  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  1 3  b m . p u n ­

k tu a ln ie  o  g o d z , 1 7  w  h a li re p re z e n ta c y jn e j  

T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  p rz y  u l. M a rsz . F o c h a .

B ra m y  h a li z o s ta n ą  n a 1 0  m in u t p rz e d  

g o d z . 1 7 z a m k n ię te , b y  ro z p o c z ę c ie z a w o ­

d ó w  o d b y ło  s ię  w  z u p e łn y m  s p o k o ju .

O tw a rc ie  b ra m  n a s tą p i o  g o d z . 1 5 . P o ­

s ia d a c z e b ile tó w  n a m ie js c a s ie d z ą c e z e -  

c h c ą n a ty c h m ia s t z a jm o w a ć s w o je k rz e s ła  

i ś c iś le  s to s o w a ć  s ię  d o  w s k a z a ń  p o rz ą d k o ­

w y c h . Z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  w id z o w ie  z  k a ż ­

d e g o  m ie js c a s ie d z ą c e g o m u sz ą  m ie ć m o ż ­

n o ś ć o b se rw o w a n ia z a w o d ó w , s ta n ie w  

p rz e jśc ia c h  je s t n a js u ro w ie j w z b ro n io n e . 

N ik t b e z  b ile tu  n a  m ie js c a  s ie d z ą c e  n ie z o ­

s ta n ie  w  o b rę b  m ie jsc  s ie d z ą c y c h  w p u sz c z o ­

n y . Z a z n a c z a s ię , ż e  w s z y s tk ie  m ie jsc a s ie ­

d z ą c e  s ą  s p rz e d a n e  i n a  s a li n ie  b ę d z ie  ż a ­

d n y c h  k rz e s e ł d o  u ż y tk u  o s ó b  n ie  p o w o ła ­

n y c h . N a m ie jsc a c h  s to ją c y c h  n a le ż y p rz e ­

s u w a ć  s ię  k u  p rz e c iw le g łe j ś c ia n ie , b y  u m o ­

ż liw ić  w e jśc ie  w s z y s tk im  w id z o m .

A p e lu je  s ię d o  P . T . p u b lic z n o ś c i, b y  z e  

w z g lę d u n a p o w a g ę s p o tk a n ia , o d b y ło  s ię  

o n o  w  s p o k o ju i p o w a d z e , o ra z s ta n o w iło  

w z ó r im p re z y  u rz ą d z a n e j p rz e z  P o ls k i Z w . 

B o k s e rs k i.

Z a k o ń c z e n ie m is trz o s tw  b o k s e rs k ic h m ło ­

d z ik ó w  P o z n a n ia .

W  tu rn ie ju  b o k se rs k im  m ło d z ik ó w  o k rę ­

g u  p o z n a ń s k ie g o  ty tu ły  m istrz ó w  w  k o le jn o  

ś c i w a g  o d  m u sz e j d o  c ię ż k ie j z d o b y li: T o m -  

k o w ia k , N o w a c z y k , B a z a rn ik , K w ito w sk i, 

W e ls k i, K ry w c z y k , O w c z a rz a k , A d a m ­

c z y k  IL

N a  r in g a c h  b o k s e rsk ic h  P o m o rz a .

W  T o ru n iu  w  m e c z u  b o k se rs k im  o  m i­

s trz o s tw o P o m o rz a w  k la s ie B  p o m ię d z y  

g d y ń sk ą  F lo tą  i m ie js c o w y m  G ry fe m  z w y c ię  

s tw o o d n ió s ł G ry f 1 0 :0 , m im o o d d a n ia 4  

p u n k tó w  w a lk o w e re m , W  C h o jn ic a c h d ru ­

ż y n a  b o k s e rs k a K P W  P o m o rz a n in  z T o ru ­

n ia  w y g ra ła z  m ie jsc o w y m  S o k o łe m  1 1 :5 .

RoxmaUofci

K o m u n ik a t K P W .

Z a rz ą d  K lu b u  S p o r to w e g o  K P W  k o m u n i  

k u je , ż e s e k re ta r ia t k lu b u m ie śc i s ię p rz y  

u l. S k a rb o w e j 1 0  p o k ó j 2 4  (g m a c h  S ta re j D y  

re k c ji P K P ) i c z y n n y  je s t c o d z ie n n ie o d  g o ­

d z in y  1 0 — 1 3  o ra z  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­

w y c h  z  w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk u  i s o b o ty  o d  

g o d z . 1 7 ,3 0  d o  1 8 ,3 0 .

T o  b y ł je d n a k  d o b ry  in te re s t,

J a k  w ia d o m o , a u s tra li jsk i Z w ią z e k T e ­

n is o w y  z a p ro sd  n a  k ilk u m ie s ię c z n e  to u rn e e  

p o  A u s tra lii w y b itn y c h  te n is is tó w  a m e ry k a ń  

s k ic h  z B u d g e i M ą k o  n a  c z e le  o ra z s ły n ­

n y c h  n ie m ie c k ic h  te n is is tó w  C ra m m a  i H e n  

k ia . N ie m c y  i A m e ry k a n ie  ro z e g ra li l ic z n e  

m e c z e  n a  te re n ’e  A u s tra li i . J a k  s ię  o k a z u je , 

a u s tra li jsk i Z w ią z e k T e n iso w y z a ro b ił n a  

ty m  to u rn e e  n a c z y s to  8 0 0 0 fu n tó w  (p rz e ­

s z ło  2 0 0  ty s . z ł) .

W ie lk ie  ig rz y sk a  z im o w e  w  Z a k o p a n e m .

P o ls k a o rg a n iz u je  m istrz o s tw a  ś w ia ta  w  

h o k e ju  n a  lo d z ie , n a rc ia rs tw ie , je ź d z ie  f ig u ­

ro w e j o ra z  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  k o n n e .  

M is trz o s tw a  ś w ia ta p iłk i rę c z n e j w  h a li.

W  B e rlin ie ro z e g ra n e z o s ta ły p o ra z  

p ie rw sz y  m is trz o s tw a ś w ia ta p iłk i rę c z n e j  

w  h a li . P ie rw sz e  m ie jsc e z a ję ły N ie m c y  

p rz e d  A u s tr ią , S z w e c ją  i D a n ią .

nliótiZćótafa h^źaflaiókie ^ufiata fańCBA

C e c y l ia  C e le d g e  z d e t r o n iz o w a n a  p r z e z  M e g a n  T a y lo r

W  S z to k h o lm ie  ro z e g ra n e  z o s ta ły  

w  s o b o tę  i n ie d z ie lę  z a w o d y  ły ż w ia r ­

s k ie o  m istrz o s tw o ś w ia ta w  je ź d z ie  

f ig u ro w e j p a ń . Z a w o d y z a k o ń c z y ły  

s ię w ie lk ą , n ie s p o d z ia n k ą , w p o s ta c i  

z d e tro n iz o w a n ia w ie lo k ro tn e j m i­

s trz y n i ś w ia ta A n g ie lk i C e c ilii C o -

IjManęład zdć^l mlstezódafó kulata
Kalbarczyk nie startawał

W  n ie d z ie lę w d ru g im  d n iu  m i­

s trz o s tw  ły ż w ia rsk ic h ś w ia ta w  je ź ­

d z ie s z y b k ie j o d b y ły s ię w D a v o s  

d w ie p o z o s ta łe k o n k u re n c je . P o la k  

K a lb a rc zy k  n ie  s ta r to w a ł z e w z g lę d u  

n a  o d n ie s io n a  w  s o b o tę  k o n tu z ję .

N a 1 5 0 0 m . z w y c ię ż y ł N o rw e g  

E n g n e s ta n g e n  w  c z a s ie 2 :1 5 ,9 p rz e d  

N o rw e g ie m B a lla n g ru d e m 2 :1 6 ,1 i  

Ł o ty s z e m  B e rz in s e m  2 :1 6 ,4 .

N a 1 0 .0 0 0 m . z w y c ię ż y ł N o rw e g

Okęcie Zaf^cięźa ^kóeićun ttiemieckick / 0:6
W  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  w  g m a c h u  

C y rk u w a rsz a w s k ie g o ro z e g ra n y  z o ­

s ta ł m ię d z y n a ro d o w y  m e c z b o k s e rs k i  

p o m ię d z y  d ru ż y n ą n ie m ie c k ą K a s s e l 

i s to łe c z n y m O k ę c ie m . Z w y c ię ż y ło  

O k ę c ie w  s to su n k u  1 0 :6 .

W y n ik i p o s z c z e g ó ln y c h  w a lk (n a  

p ie rw s z y m  m ie js c u  p o d a je m y b o k s e ­

ró w  O k ę c ia ) :

S o b k o w ia k p o k o n a ł S tu d e n ro th a  

z d e c y d o w a n ie n a p u n k ty . M o c z k o

W  o g ó ln e j p u n k ta c ji k la s y f ik a c ji p a ń i 

p a n ó w  p ie rw s z e m ie jsc e z a ją ł A Z S  P o z n a ń  

1 0 4 p k t, z d o b y w a ją c ty m  s a m y m  p o ra z  

d ru g i z im o w e m is trz o s tw o  P o lsk i. 2 ) P o lo ­

n ia  —  W a rs z a w a  5 7  p k t. 3 ) W a rsz a w ia n k a  

4 1 , 4 ) P o m o rz a n in  —  T o ru ń  3 7 , 5 ) S ta d io n  

—  C h o rz ó w  2 9 . 6 ) P o g o ń  —  K a to w ic e  2 2 .

W  k o n k u re n c ja c h p a n ó w p u n k ta c ja  

p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o : 1 ) A Z S P o ­

z n a ń  6 8 , 2 ) P o lo n ia  3 8 , 3 ) W a rsz a w ia n k a  3 3 ,

Piłka noina

P iłk a rz e p o z n a ń s c y  w y s z li n a  b o is k o .

M e c z tre n in g o w y d w ó c h re p re z e n ta c y j 

P o z n a n ia z a k o ń c z y ł s ię w y n ik ie m  1 0 :7 d la  

te a m u A . D o p rz e rw y w v n ik b rz m ia ł 5 :4  

d la  te a m u  B .

W  te a m ie A  g ra li m . in . K a ź m ie rc z a k ,  

S c h e rf fk e , S z w a rc , S o b k o w ia k , G e n d e ra (z  

W a rty ) i B o e tc h e r (H C P ) . N a o g ó ł z a w o d n i­

c y  w y k a z a li d o b rą fo rm ę .

N ie m c y  re m is u ją z e  S z w a jc a r ią .

W  K o lo n ii w o b e c 8 0 .0 0 0 w id z ó w  ro z e ­

g ra n y z o s ta ł m ię d z y p a ń stw o w y m e c z p ił­

i t m m i i i i i i i i i i i i i i i in m in i i i i i i i i i i i i i i i in i i i i im i i m f m m i i in n m n i i i in n i i i in m i i i i i i i n n i i im m im i i i i i i in i i i i i i im m n f m m i i in k in n n n n i i im i iH n ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ś r o d a , d n ia  9  lu teg o  1 9 3 8  r .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

6 ,1 5  P ieśń  „ K ied y r a n n e w sta ją  z o rz e " . 6 ,2 0  

G im n a s ty k a . 6 ,4 0  P ły ty . 7 ,0 0  D zie n n ik  w ie cz o rn y .  
7 ,1 5  P ły ty . 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  sz k ó ł. 8 ,1 0  P r ze rw a . 
l l ,1 5 A u d y c ja  d la sz k ó ł. 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 1 ,5 7 S y ­
g n a ł c za su  i h ejn a ł z K r a k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y cja  

p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P r ze r w a . 1 5 3 0 W ia d o m o śc i  

g o sp o d a r cz e . 1 5 ,4 5 P o g a d a n k a d la d z ie c i s ta r ­
sz y ch . 1 6 ,0 0  U c zm y  s ię  m ó w ić . 1 6 ,1 5  Ł ó d zk a  o r ­
k ie s tra sa lo n o w a . 1 6 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 
1 7 ,0 0 „ O s ie m n a śc ie la t P o lsk i n a  m o rz u "  —  o d ­

c z y t . 1 7 ,1 5 L ek k a a u d y c ja  m u zy c zn o • s ło w n a .  
1 7 ,5 0 „ Ź li i d o b r z y o jc o w ie w śr ó d  p ta k ó w " —  

p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e , 1 8 ,1 0  

P ły ty . 1 8 ,3 0  P ro g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,3 5  A u d y c ja  d la  

w si. 1 9 ,0 0  „ N a  b a łty ck im  k u r s ie"  —  n o w e la  m o r ­
sk a . 1 9 ,2 0  K o n ce r t c h ó r u  m ę sk ie g o  m ie szk a ń c ó w  

D o m u A k a d e m ic k ieg o . 1 9 ,3 5 „ R o z w ó j n e o to m i-  

z m y w  P o lsce "  —  o d cz y t. 1 9 ,5 0 W  1 8 r o cz n ic ę  

o d zy sk a n ia  d o s tę p u  d o  m o rz a "  —  p r ze m ó w ien ie  

g e n . S ta n is ła w a K w a śn ie w sk ie g o . 2 0 ,0 0 P ły ty . 
2 0 ,4 5 D zie n n ik  w iec zo r n y . 2 0 ,5 5 P o g a d a n k a a k ­
tu a ln a . 2 1 ,0 0 K o n ce r t c h o p in o w sk i. 2 1 ,4 5 K w a ­
d ra n s p o e ty ck i. 2 2 ,0 0 K a b a r e t m u zy c z n y . 2 2 ,5 0  

le d g e p rz e z s w o ją ro d a c z k ę M e g a n  

T a y lo r . T rz e c ie m ie js c e z a ję ła A m e ­

ry k a n k a  H e d y  S te n u f . O g ó łe m  s ta r ­

to w a ło  1 2 z a w o d n ic z e k z 6 p a ń s tw . 

M is trz y n i A u s tr ii E m m y P u z in g e r  

m u s ia ła  s ię  w y c o fa ć z  p o w o d u k o n ­

tu z ji.

B a lla n g ru d  p rz e d  » s w o im ro d a k ie m  

M a th ise n e m w je d n a k o w y m  c z a s ie  

1 7 :1 4 ,4 . O b a j w  te n  s p o s ó b  p o b ili re ­

k o rd  ś w ia ta  n a  ty m  d y s ta n s ie . T rz e ­

c ie m ie js c e p o d z ie li li H o le n d e r L a n -  

g e d iik i A u s tr ia k W a z u le k  w  c z a s ie  

1 7 :2 8 ,2 .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji p ie rw s z e  

m ie js c e  i ty tu ł m is trz a  ś w ia ta  z d o b y ł  

N o rw e g B a lla n g ru d  1 9 0 ,9 0 7 , 2 ) M a -  

z u le k (A u s tr ia ) 1 9 2 ,2 3 3 , 3 ) M a th is e n  

(N o rw e g ia ) 1 9 2 ,6 6 0 .

p rz e g ra ł w y s o k o  n a  p u n k ty  z  P e tr io -  

k e m . W  p ie rw s z e j ru n d z ie  P o la k  z n a  

la z ł s ię  n a  d e s k a c h . K o z ło w s k i w y ­

p u n k to w a ł w y s o k o  S ta s c h a . B iły i o d ­

n ió s ł z w y c ię s tw o  n a d  G e rlic h e m . B ą -  

k o w s k i p rz e g ra ł z  T h o rm a n e m , u s tę ­

p u ją c m u w y ra ź n ie p o d k a ż d y m  

w z g lę d e m . M a tu s z e w s k i z w y c ię ż y ł 

S e ib e r ta . L e o n ia k z o s ta ł z n o k a u to ­

w a n y  w  2 -e j ru n d z ie  p rz e z  K o p p e rs a .  

D o ro b a p o k o n a ł K y ffu s a .

mistizem bkkóattet^czn^m
4 ) P o g o ń K a to w ic e 2 2 , 5 ) C ra c o v ia 1 8 , 6 )  

A Z S  W a rsz a w a  i  S p . K . w  G ru d z ią d z u  p o  1 4

P u n k ta c ja w  k o n k u re n c ji p a ń : 1 ) A Z S  

P o z n a ń  3 6 , 2 ) P o m o rz a n in  3 1 , 3 ) S ta d io n  

C h o rz ó w  2 9 , 4 ) S o k ó ł G ru d z ią d z  2 3 , 5 ) B o ­

ru ta  Z g ie rz  2 1 , b ) P o lo n ia  W a rs z a w a  1 9 .

U ro c z y s te g o  z a m k n ię c ia m is trz o s tw  d o ­

k o n a ł w ic e p re z e s P Z L A S z la c h c ia k , p o  

c z y m  p rz y d ź w ię k a c h h y m n u n a ro d o w e g o  

z d ję to  s z ta n d a r  p o ls k i z  m a s z tu .

k a rs k i p o m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i N ie m ie c  i  

S z w a jc a r ii . Z a w o d y  z a k o ń c z y ły  s ię  n ie s p o ­

d z ie w a n ie w y n ik ie m n ie ro z s trz y g n ię ty m  

1 :1 (0 :1 ) .

Kolarstwa

C ie k a w e  w y ś c ig i.

O d d z ia ł k o la rs k i K . S . H . C e g ie lsk i o r ­

g a n iz u je  w  s o b o tę  d n ia  1 2  b m . o  g o d z . 1 9  n a  

w ła s n e j s a li ć w ic z e ń p rz y  G ó rn e j W ild z ie  

1 8 0 c ie k a w ą  im p re z ę  k o la rs k ą , a  m ia n o w i­

c ie  w y śc ig i n a  s p e c ja ln e j m a sz y n ie  ro lk o w e j  

z  u d z ia łe m  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  o k rę g u .

O sta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a w ie cz o r n e g o , 
P rz eg lą d  p ra sy  i K o m u n ik a t m e teo r o lo g icz n y

P o z n a ń . 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu r a ln e  

i sp o łe cz n e P o z n a n ia . 1 3 ,0 5 S k rz y n k a r o ln icz a .  
1 3 ,1 5 P ły ty . 1 4 ,0 5  P r ze g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 5 M u ­
z y k a  le k k a  z  p ły t . 1 8 ,1 0  W ia d o m o śc i sp o r to w e  lo  

k a ln e . 1 8 ,1 5  P o g r a m  n a  ju tro . 1 8 ,2 0  O p o w ia s tk a  

d la  d z ie c i. 1 8 ,3 0  K o n c er t tr ia  in s tr u m en tó w  d ę ­
ty c h . 1 8 ,5 0 C zw a rte k l ite ra c k o - a r ty s ty c zn y w  

P a ła c u D z ia ły ń sk ic h . 2 0 ,3 0 W ie cz ó r l iter a ck i. 
2 3 ,0 0  P ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 9 ,2 5 W ie d eń . „ F id e lio " . 1 9 ,4 5 S o fia . „ C y g a ­
n e r ia " . 2 0 ,0 0 B u d a p e szt . „ F a u s t" . 2 0 ,0 5 P ra g a .  
K o n c er t o r k ies tr y f ilh a rm . 2 0 ,3 0  S o tten s . K o n ­
c er t sy m fo n ic z n y . 2 1 ,0 0  B r u k se la  fr a n c . „ P a m ię ­
c i R a v e la " . 2 1 ,3 0 P a r is P T T . „ N ie b ie sk i p ta k " .  
2 1 ,3 0  L y o n . K o n ce r t sy m fo n icz n y .

D Z IE Ń  P R O P A G A N D Y  R A D IA  W  P Ł O C K U ,

W iec zo r n ic a  k a r n a w a ło w a  i k o n ce r t r o z ry w k o ­
w y .

W  b ie żą c y m  se z o n ie P o lsk ie  R a d io  z a p o c z ą t  

k o w a ło  n o w ą , n iez w y k le  in ter e su ją c ą  fo r m ę  p ro ­
p a g a n d y  r a d ia  w  w ię k sz y ch  m ia s ta ch  P o lsk i, n ie  

p o sia d a ją c y ch  s ta cy j n a d a w c zy c h , a  m ia n o w ic ie  

u rz ą d z a n ie w  k a rn a w a le  w iec zo r n ic  ta n ec zn y ch .  

p r zy  u d z ia le  o r k ie s tr y  r a d io w e j ł z n a n y c h z  m i­

k ro fo n u  so lis tó w .
M e to d a  ta  p o zw a la  n a  z e tk n ięc ie lu d z i m ik ­

r o fo n u  z e s łu c h a c z a m i b e zp o śre d n io , u m o ż liw ia ­
ją c s łu ch a cz o m  p o zn a n ie w y b itn ie jsz y ch a r ty ­

s tó w  r a d io w y c h .
P ie rw sz ą te g o r o d z a ju im p r e zą b y ł w ie c zó r  

k a rn a w a ło w y w  L u b lin ie , k tó ry sp o tk a ł s ię z  

p o w sze ch n y m  z a d o w o len iem .
N a stę p n ą z k o le i p ro p a g a n d o w ą im p r ez ą  

P o lsk ie g o R a d ia w  k a r n a w a le b ęd z ie w iec z o r ­
n ica  ta n e c z n a w  sa li T ea tr u  M iejsk ie g o w  P ło ­
c k u . W iec zo r n ic a  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 9 lu teg o  

i tr w a ć b ęd z ie o d g o d z . 2 1 ,0 0 w iec zo r em  d y  

2 ,0 0  p o  p ó łn o c y .
N a stęp n e g o d n ia o d b ę d z ie s ię w  P ło ck u o  

g o d z . 1 7 ,0 0  w ie lk i k o n ce r t r o zr y w k o w y  P o lsk ie ­
g o R a d ia , p rz y u d z ia le z n a k o m ite j śp iew a cz k i  

o p e ro w e j W a n d y W e rn rń sk ie j , p o p u la r n e g o te ­

n o r a S te fa n a W ita sa , „ T r ó jk i R a d io w ej" , M ó łej  

O r k ie s try P o lsk ieg o R a d ia , o r a z k o n fer en s je -  

r ó w .
J a k s ię d o w ia d u je m y , w  z w ią z k u z w ie lk ą  

w iec zo r n ic ą ta n e cz n ą w  P ło c k u , p rz y g o to w u je  

s ię sz er eg im p r e z p ro p a g a n d o w y ch n a r z ec z  

R a d ia . M . in . w y sta w io n y b ęd z ie w  P ło ck u  

sa m o c h ó d  „ C h e v ro le t" , k tó ry  je s t n a g ro d ą P o l­

sk ieg o  R a d ia  w  W ie lk im  Z im o w y m  K o n k u r s ie .

O b l ig a c je  i  p a p ie r y  w a r to ś c io w e  $

GIEŁDA PIEAIIĘZAIA
W a r s z a w a  d n ia  7 . 2 . 1 9 3 8  r .

3  p ro c , p o ż y cz k a in w es ty cy jn a  

4 1 '2 p ro c . p o i. p a ń s tw , w ew n .
4  p ro c , k o n so lid a c y jn a
5  p ro c p o i. k o n w e rsy jn a

7 9 ,0 0
6 4 ,0 0
6 0 ,7 5
6 7 ,7 5

A k c je  w

B a n k P o lsk i  ,  .

s ło c ie :

• • 1 1 5 ,0 0

L ilp o p . •  •  • • • ♦ 6 3 ,0 0

W ę g ie l •  •  • • • o P 0 .7 5
N o r b lin  •  • A • • 8 2 .0 0

S ta r a c h o w ic e .  • * • • 3 8 ,0 0

M o d n ejó w  •  • A. 1 5 ,0 0

H a b er b n sc h  •  < A • 4 8 ,5 0

O stro w iec •  •  • • • ♦ 5 5 ,5 0

D e w la y t

t r a n s . s p r z e d , k u p .

B e lg ia 8 9 ,5 0 8 9 ,7 2

B e r l in 2 1 3 ,0 7

A m s t e r d a m 2 9 4 ,7 0 2 9 5 ,4 4

K o p e n h a g a 1 1 8 ,2 5

L o n d y n 2 6 ,4 1  2 6 .4 8

N o w y  J o r k  c z e k 5 ,2 7 1 /8 5 ,9 8 1 /8

N o w y  J o r k  k a b e l 5 ,2 7 1 /2 5 ,2 8 3 /4

O s lo 1 3 3 ,1 3

P a r y ż 1 7 ,3 7 1 7 ,4 7

S z t o k h o lm 1 3 6 ,4 5 1 3 6 ,7 9

W ło c h y 2 7 ,8 1

H e ls in k i 1 1 ,7 1

W ie d e ń 9 9 ,2 5

p r a g a 1 8 ,5 3 1 8 .5 8

S z w a jc a r ia 1 3 2 ,4 5 1 2 2 ,7 5

GIEŁDA ZBOZOWA
P o r a m , d n ia  7 . 2 . 1 9 3 8  

W a r u n k i : H a n d e l b n r t o w n y , p a r y t e t P o a n a ń , 

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s t a w a  b ie ż ą c a ,  a a  1 0 0  k g .  

S t a n d a r t y : 1 ) ż y t o  7 1 2  2 ) p s z e n ic a  7 4 2  g 4

3 ) o w ie s  I 4 8 0  g/L o w ie s  I I  4 5 0  g /1  

J ę c z m ie ń a ) 0 3 8 —  6 5 0  g /L b ) 6 7 3 — 6 7 8  g 4 .  

)  7 0 0 -7 1 7  ffL

C B N  Y

P s z e n ic a  . t . p . P . — 2 6 ,0 0 2 6 ,5 0

Ż n o  z d a tn e d o  p r ze m ia łu  

lę c zm ie ń b ro w a r o w y

2 0 ,2 5
2 0 ,6 5

2 0 ,5 0
2 1 ,0 0

J ę cz m ie ń 7 0 0  —  7 1 7 g l* 1 9 ,9 0 2 0 ,1 5

J ę cz m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g /| 1 9  1 5 1 9 ,6 5

J ę cz m ie ń  6 3 8 — 6 5 0  g ł

O w ies

1 8 .9 0
2 0 ,7 5

1 9 .1 5
2 1 ,2 5

„ s t a n d a r to w y 1 9  7 5 2 0 ,2 5

M ą k a p sz .g .1  0 -3 t p ro c . w y c . 
.  I  0 -5 0 „  « ••

4 5 ,7 5

4 2 ,7 5

4 6 ,2 5
4 3 ,2 5

_ - „  J A  0 -6 5  „ w 3 9 ,7 5 4 0 ,2 5

„ „ „ II 3 0 -6 5 „ w —■ 3 5 ,2 5 3 5 ,7 5

w  „  H A  5 0 -8 5 w
H „ H I  6 5 -7 0 „

3 0 ,7 5M ą k a ż y tn . g a t . I 0 -5 0 2 9 ,7 5

M ą k a  ż y tn ia  0 -6 5 2 8 ,2 5 2 9 ,2 5

I ,  „  U  0 -6 5
1 7 ,2 5
1 6 ,2 5
1 4 ,5 0
1 5 ,7 5

o ir $ y p sn m n ,g r u b e
„ , śr ed n ie

M ż y tn ie  p rz em ie lił  s tm d a r to w . 
O trę b y ię c z m ie n n e

•N

1 6 ,7 5
1 5 ,5 0
1 3 ,5 0
1 4 ,7 5

G r o ch V ik to r ia 2 2 ,0 0 2 4 ,5 0

„ F o lg er a — 2 3 ,5 0 2 5 .0 0

Ł n b in ż ó łty 1 3 ,7 5 1 4 ,7 5

„ N ie b ie sk i —» 1 3 ,2 5 1 3 ,7 5

S e r a d e la
5 4 ,- 5 5 ,0 0R ze p ik  z im o y

S iem ię ln ia n e — 5 0 ,0 0 5 2 ,0 0

W v k a la to w a
J e lu ez k a «—•

9 1 .- 9 3 .0 0M a k n ie b ie sk i
G o r cz y ca 3 2 ,0 0 3 4 ,0 0

R a jg r a s a n e le lsk i **

2 1 ,5 0 2 2 ,5 0M a k u ch  ln ia n y w  ta f la ch
F r z ep a k o w y „ 1 8 ,2 5 1 9 ,2 5

„ s ło n ec z i w  H U . 4 2 -4 3 < V o 2 0 ,7 5 2 1 ,7 5

Ś ru t S o ja — 2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

S ło m a p sze n n a lu z e m — 5 ,3 0 5 ,5 5

„  w p ra so w a n a ■ 5 ,8 0 6 ,0 5

M ż y tn ia ło ż em  

„ ż y tn ia  p ra so w a n a  

„ o w s ia n a lu z em

5 ,6 5
6 ,4 0  

f  ,7 0

5 ,9 0  

6 .6 5  

5 ,9 5

H o w s ia n n a p ra so w a n a — 6 ,2 0 6 ,4 5

w ję cz m ie n n a  lu z em —

M ję cz m ien n a  p r a so w a n a
7 ,6 0 8 ,1 0S ia n o z w y k łe lu z e m

„ z w y k łe p r a so w a n e —• 8 .2 5 8 .7 5

, n a d n o te c k ie lu ze m 8 ,7 0 9 ,^ 0

w n a d n o te ck ie p ra so w a n a — 9 ,7 0 1 0 ,2 0

O g ó ln y o b ró t 2 1 1 8 to n , w  ty m  p s z e n ic a  

1 3 6 to n , tn d e n c ja  le k k o  z n iż k o w a ; ż y to  5 7 5  

to n , ję c z m ie ń  3 4 2 to n , te n d e n c ja z n iż k o w a ; 

o w ie s 2 0 0  to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a ; p rz e tw o ­

ry  m ły n a rs k ie  5 2 7  to n , te n d e n c ja  le k k o  z n iż  

k o w a ; n a s io n a 7 9 to n , p a s te w n e i in n e 2 5 9

to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a .
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KRONIKA KUJAW
Tnemesxno

— Uchwalenie budżetu na rok 1938/39.RQPONMLKJIHGFEDCBA 
N a porządek obrad osta tn iego posiedzen ia  
R ady M iejsk ie j, na k tó rym obecnych by ło  
15 radnych i 4 ław n ików , uchw alono budżet 
na rok 1938 /39 , a m ianow icie : adm in istra ­
cy jny w  w ydatkach zw yczajnych na sum ę  
75594 zł, w  w ydatkach  nadzw yczajnych 5001  
la ł, w  dochodach zw yczajnych 80595 zł, ta r­
gow icy w w ydatkach i dochodach 600 zł, 
rzeźn i 19215 zł, elek trow ni w w ydatkach i 
dochodach 38123 , w odociągów  w  w ydatkach  
i dochodach 15622  zł. O brady, na k tó re przy ­
by ł rów nież in spek to r sam orządow y p . M ie­
rzw ińsk i, trw ały oko ło 4 godzin .

— Dobre wyniki zbiórki na pomoc zhno- 
wą, W  św ięto O czyszczen ia N M P . urządzo ­
no w tu te jszym m ieście kw estę na pom oc  
z im ow ą d la bezrobo tnych m . T rzem eszna. 
K w estę m . in . przeprow adzali osob iśc ie i p . 
burm istrz no t S zym ańsk i i km dt P ost, P P . 
Jaskó łkow sk i.

— Kradzież w probostwie. Post. P. P. w 
G ębicach  izaalarm ow any zosta ł o bardzo  zu ­
chw ałej kradzieży dokonanej w  probostw ie  
u ks K aszyńsk iego w  K am ieńcu . P on iew aż  
strata sku tk iem  kradzieży jest znaczna, ks. 
proboszcz zaw ezw ał do w ytrop ien ia w łam y ­
w aczy  km dt. P ost. P P . w  T rzem eszn ie p . Ja- 
skó łkow sk iego .

— Zbrodnicza kradzież Do pasieki P - 
N iew iadom sk iego , ro ln ika w T rzem żalu  
w targnęli n ieznan i sp raw cy i dopuścili się  
kradzieży , P ow yrzucali on i z 5-ciu u li p ię ­
trow ych w szystk ie ram ki, z k tó rych pow y- 
rzynali w ęzę z zaw artością ponad pó ł ctr. 
m iodu .

— Okradli sklep kolonialny. W nocy z 
p ią tku na sobo tę u Jankow sk iego w łaść . 
sk lepu ko l. w  W ydartow ie dokonano w ła ­
m ania i kradzieży . Ł upem do tąd n ieusta ­
lonych sp raw ców  pad ły tow ary ko lon ia lne , 
czeko lady , w yroby ty ton iow e i inne . K ra ­
dzież jest bardzo pow ażna. N a m iejsce  
przyby ła po lic ja trzem eszeńska.

lu to rium  i do  now ego  zarządu  w ybrano  P P  * 
Ip rezes —  B ron B ajer, w iceprezes —  Jan Ja ­

g ie lsk i, sek re tarz —  K az. M ąka, za  st. sek r. 
W ino . G lanc, skarbn ik —  E K onarzew sk i 
(już od 12 la t), ław n icy : S tan . S itn iak , P io tr 
B olek . K om isja rew izy jna: M alin iew icz , 

K siążk iew icz , S adow sk i, poczet sz tandaro ­
w y: G óreck i, K siążk iew icz , S adow sk i i M ą­
ka. U chw alono w ygłaszać na każdym  ze ­
bran iu refera ty  ośw iatow e oraz postanow io ­
no obchodzić uroczyście 20-Iecie p ierw szego  
udzia łu w  w alkach arm ii b łęk itnej na po ­
lach S zam pan ii. O dśp iew an iem  „R oty” za ­
kończono obrady . N a podkreślen ie zasługu  
je gorliw y H allerczyk , k tó ry przyby ł na ze­
bran ie p ieszo z P akości, p . K az. R achow ie-  
ck i.

— Walne zebranie TOw. śpiewu .JHonlu- 
szke” zagaił prezes K arw ow sk i. O bradom  
przew odn iczy ł p . M ałeck i. C złonków  liczy

tow arzystw o 91 . S aldo w ynosi 215 zł. D o  
now ego zarządu w ybrano pp .: prezes pow  
te rn ie K arw ow sk i, w iceprezes —  R ogalski, 
sek re tarz —  W egner, zastępca sek re tarza S  
G o łaszew ska, skarbn ik —  P io trow sk i, b ib lio ­
tekarka —  C hęcińska^ dyrygen t — - W eber, 
ław n icy : M aria P ig łow ska, Ś liw ińska, L - 
M rów czyńsk i i P lackow sk i, poczet sz tanda ­
row y: M . W lek lińsk i, K om orow ska i S u ­
ch  arsk  a .

—  W alne obrady K at. S tow . K obiet —  
oddzia ł „Jedność 1 * —  F ara  zagaiła prezeska  
p . L ipczyńska. O bradom  przew odniczy ł ks. 
asysten t W nuk. P o sp raw ozdan iach i u-  
dzie len iu absolu to rium  w ybrano  do  zarządu  
pan ie : prezeska —  L ipczyńska, zast. —  S . 
M ikoła jczaków na, sek re tarka , —  S korn io - 
w a, zast. —  P rusów na, skarbn iczka G ał- 
gańska, zast. —  M ilew ska, gospodyn i — -  K o ­
łodzie jska . D o kom isji rew izy jnej w eszły  
pp .: B ogusław ska, F au low a i P ytkow a. P o ­
czet sz tandarow y: T om czaków na, K ow al­
ska  i S oszyńska.

0 nadanie Krzyża Niepodległości z Mleczami 

dla miasta Inowrocławia

Mogilno

— Obława policyjną, W przeb iegu ob ­
ław y po licy jnej w M ogiln ie przy trzym ano  
40-le tn iego F ranciszka R atajsk iego , w ielo ­
kro tn ie karanego , 23-letn iego Ignacego N a ­
w rock iego i 37-le tn iego L eona W izę. D w óch  
p ierw szych sąd skazał za w łóczęgostw o na  
karę pracy przym usow ej; W izego zam knię ­
to w  areszcie śledczym  pod zarzu tem  w ła ­
m ania i kradzieży na szkodę kupca w  D ą­
brow ie pod M ogilnem .

Strzetno

— Pożegnanie nacz. Urzędu Pocztowego. 
N aczeln ik tu te jszego U rzędu P ocztow ego p . 
P etras przen iesiony został z dn iem 1 bm . 
na  stanow isko naczeln ika U rzędu P ocztow e ­
go obw odow ego do W ielun ia w oj. łódzk ie- 
Z te j okazji personel urządził uroczyste po ­
żegnan ie , P rzem aw iali pp . S trzeleck i, S oś  
n ick i i G ałęzew sk i. W  dow ód pam ięci w rę ­
czono p . P etrasow i pow iększoną fo tografię  
pracow ników m iejscow ego U rzędu  
w ego  z  podp isam i.

N a osta tn im  posiedzen iu R ady M iej­
sk iej m . Inow rocław ia odczy tano serde ­
czne podziękow an ie dow ódcy  pu łku  arty ­
le rii lekk ie j za nadan ie  pu łkow i obyw atel 
stw a honorow ego m . Inow rocław ia .

Z ko le i zaakcep tow ano w niosek Z a ­
rządu M iasta , przesłany do K apitu ły  
K rzyża i M edalu N iepod leg łości w  W ar­
szaw ie o nadan ie d la m iasta Inow rocła­
w ia K rzyża N iepod leg łości z M ieczam i. 
K ujaw y ze sw oją sto licą Inow rocław iem  
zajm ow ały jedno z czo łow ych m iejsc w  
pracy n iepod leg łościow ej, a w alk i o Ino ­
w rocław by ły najk rw aw sze na te ren ie  
W ielkopo lsk i. O fiarą 36 po leg łych  i b li­
sko 100 rannych sto lica K ujaw  okup iła  
sw oją w olność . W niosek  zosta ł zaop in io  
w any przez kom endan ta garn izonu i 
przesta ły m iarodajnym czynn ikom w  
W arszaw ie.

W  dalszym  ciągu R ada M iejska po ­
tw ierdziła odb ió r podarow anego przez  
dyrekcję O gólnopo lsk ie j W ystaw y R adio ­
w ej w  B ydgo szczy  rad io  odb iorn ika , prze  
znaczając go d la szko ły pow szechnej w  
M ątw ach . K urkow em u B ractw u S trze ­
leckiem u um orzono kw otę 323 ,35 zł za  
przeprow adzoną in stalac ję na te ren ie  
strze ln icy .

U chw alono rów nież p lany  i koszto rys  
odbudow y  i rozbudow y  stad ionu  m iejsk ie  
go kosztem  139 .000 zł. K osztem  te j su ­
m y odbudu je się naw ierzchn ię bo iska i

b ieżn i, pobudu je się trybuny kry te beto ­
now e i trybuny  o tw arte oraz  prace in sta ­
lacy jne . Z F unduszu P racy o trzym ano  
subw encję  30 .000  zł i za  tę  sum ę  przepro ­
w adzi się w  tym  roku bo isko do porząd ­
ku . D alfsze  prace  przeprow adzi się w  na ­
stępnych la tach .

S zereg radnych dom agało się dopro ­
w adzenia do  porządku  u lic m iasta , szcze­
gó ln ie oddalonych od cen trum  m iasta i 
dzieln icy zdro jow ej, k tó re  są zan iedbane, 
a rozbudow ę  całkow itą  stad ionu należało  
by w edług  ich zdania od łożyć na dalsze  
la ta .

D o  kom isji usta lan ia  nazw  u lic i p la ­
ców  w ybrano  z ram ien ia  R ady M iejsk ie : 
p . aseso ra C hylew sk iego i S t. P rzybyl­
sk iego , a  z  pośród obyw atelstw a Z ygm un  
ta C zap lę i S ydw ina K oście lnego . P iąte j 
kandydatu ry n ie uzgodniono .

P ow iększono etaty stanow isk służbo ­
w ych pracow ników rzeźn i m iejsk ie j o 3  
rew izo r k i oraz przy ję ło drug i dodatkow y  
budżet gm iny m . Inow rocław ia na rok  
obrachunkow y  1937 /38 w  w ydatkach  zw y  
czajnych i nadzw yczajnych na sum ę  
231 .0 00 zł. W końcu na posiedzen iu  ta j­
nym  rozpatryw ano  przez b lisko  2 godzi­
ny  sp raw ę uposażen ia i praw a zaopatrzę  
n ia em ery ta lnego lekarza m iejskiego dr. 
B ydałka , dyr. rzeźn i m iejsk ie j dr. L am - 
m a  i radcy inż . H ew ełka ,

— Recydywista skazany na U miesięcy 
więzienia, P rzed  sądem  grodzk im  w  Ś rem ie  
stanął P io tr T atała jozyk , znany w ladzom  
po licy jnym  w łam yw acz - recydyw ista . D n. 
22 październ ika 37 r. T atała jozyk usiłow ał 
z drug im  jeszcze n ie u jaw nionym osobn i­
k iem okraść pałac w D obczyn ie. W  tym  
celu przecięli sia tkę i dru t ko lczasty , zo ­
stali jednak sp łoszen i przez dw óch leśn i­
ków . P odczas ucieczk i pozostaw ili row ery  
w  pob lisk ich krzakach . P rzy row erach zna ­
lez iono teczk i z bucikam i. P olic ja usta liła , 
że jeden ze złodzie i by ł T atała jczyk , k tó ry  
na rozp raw ie do w iny się n ie przyznał tłu ­
m acząc się , iż przypadkow o by ł w D obczy-  
nfe . S ąd jednak skazał go na 14 m iesięcy  
w ięzien ia .

— Z Uniwersytetu Powszechnego. Dnia 
9 bm . o godz. 20-te j rozpocznie się kurs k ie ­
row ców sam ochodow ych d la słuchaczy U . 
P ow sz.

— Zabawa Młodych Przemysłowców. W 
ub . sobo tę odby ła się w  sa li g im nastyczno- 
tea tra lnej zabaw a jub ileuszow a T ow . M łod . 
P rzem ysłow ców . S ala by ła szczeln ie w y ­
pełn iona gośćm i, k tó rzy baw ili się do póź­
nego rana . P rzygryw ała ork iestra p . pro f. 
S t. C iesie lsk iego .

— Roczne walne zebranie Tow, Rzemłe- 
ślniczo . Przemysłowego odbęd zie się w  n ie ­
dzielę , dn ia 13 bm . o godz. 16-te j. w  lokalu  
p . G lińsk iego .

Skoh!

— Nabożeństwo. D nia 7 lu tego , w rocz ­
n icę pogrzebu nauczycielk i śp . Z ofii P rzy- 
by łow sk iej, zm arłe j po operacji w szp ita lu  
w ągrow ieck im , odpraw iono w  koście le para  
fia lnym  m szę  św . żałobną, na k tó re j by ły o- 
becne dzieci szko lne w raz z nauczycie l­
stw em .

P oczto -

Zjazd Weteranów 
Powstań Narodowych w Toruniu

fnou/rocłorw
~ Ruch ludności w 1937 r. M ałżeństw  za- 

w arto  w  ub ieg łym  roku 251 , w yznan ia rzym  
sko - kato lick iego  241 , grecko - kato lick iego  
1 , ew angelick iego 8 i m ojżeszow ego 1 . U ro ­
dzeń zano tow ano 830 , zgonów  612 . B liźn ią t 
urodziło się 12 , dzieci m artw ych 38 . zam iej­
scow ych  53 , z tego  w edług  w yznań : rzym sko  
kat. 815 , grecko - kat. 2 , ew ang . 8 , m ojżeszo ­
w ego 3 , praw osław nego 1 i bez w yznania 1 . 
W śród zgonów zano tow ano zam iejscow ych  
93 , dzieci do 1 roku 97 , w edług w yznań : rz .- 
kat. 583 , ew ang . 25 , n ieusta lonego Ł

— Walnemu zebraniu Tow. Pomocników 
Fryzjerskich w  lokalu K aw iarn i W iedeń ­
sk ie j przew odn iczy ł starszy cechu p . A . N o ­
w ak , sek re tarzem  był p . K rzyżow sk i, ław n i­
kam i p . K ow alsk i i p . B ańczak . D ochód w y ­
nosił 458 ,72 zł, pozosta je  sa ldo 11343 zł. N a  
w niosek p L inow sk iego udzie lono zarządo ­
w i abso .lu to .rium . D o now ego zarządu w y ­
brano pp . prezes —  M atuszczak , w icepre­
zes —  B ończak , sek retarz — N aw rock i, 
skarbnik  —  N iezborała , ław n icy K ow alsk i i 
S tanek , sąd ko leżeńsk i: W ojtk iew icz , S oliń -  
sk i i P aku lsk i, kom isja  rew izy jna: K luczyń- 
sk i, L inow sk i i S zypersk i.

— Nowy zarząd Koła Kobiecego LOPP. 
W  ho te lu „B asta ” odbyło się w alne zebra ­
n ie K oła K obiecego L O P P. w  obecności pre ­
zesa O bw odu M iejsk iego L O PP ., w iceprezy ­
den ta m iasta p . Juengsta . O bradom prze ­
w odniczy ła p . C zow nicka, sek re tarzow ała p . 
d r. K ow alska . P o spraw ozdan iach zarządu  
i udzie len iu pokw itow an ia w ybrano do za ­
rządu pp .: prezeska —  T rom peteu row a, w i­
ceprezeska —  K ozłow iczow a, sek re tarka —  
W eso łow ska, skarbn iczka  —  H ew eltow a, ła - 
w niczk i —  M ollow a, D uszyńska, G ryziecka 1 
Z ieliń ska .

— Walne zebranie Placówki Hallerczy­
ków zagaił ,w lokalu „K aw iarn i W iedeń- 
sk ie j” prezes M alin iew icz . O bradom prze ­
w odniczy ł p . G lanc. S praw ozdan ia złoży li' 
pp .: prezes M alin iew icz , sek re tarz M ąka i 
skarbn ik E . K onarzew ski. S aldo w ynosi 
12 .99 zł. O dczy tano także p ism o w  sp raw ie  
pokrzyw dzen ia W ielkopo lan i P om orzaków  
przy nadaw an iu odznaczeń n iepod leg łościo­
w ych , k tó re w ysłano do  m arszałka Ś m igłego  
R ydza, p . P iłsudsk ie j, prem iera S kładkow - 
ek iego i p . S ław ka razem  z innym i organ i­
zacjam i w ojskow ym i. N a w niosek p . B ajo ­
na udzielano ustępującemu zarządowi abso-

W  dn iu  w czorajszym  odby ł się w  T o ­
run iu doroczny w alny zjazd delegatów  
okręgu pom orsk iego Z w iązku W etera­
nów  P ow stań N arodow ych  R . P . przy u-  
dzia le  oko ło  300 osób. N a zjazd  przyby ­
ły  oprócz  delegatów  z całego  P om orza ró ­
w nież delegacje z K rakow a, P oznan ia i 
Ś ląska .

O brady zjazdu  o tw arto o godz. 11-ej. 
P rzew odn ic tw o ob ją ł prezes okręgu T . 
O drow sk i. P o sp raw ozdan iach zarządu  
z rocznej dzia ła lności i dyskusji nad

sp raw ozdan iam i udzie lono abso lu to rium  
ustępu jącem u zarządow i

P o przerw ie ob iadow ej przystąp iono  
do w yboru now ych w ładz. N a prezesa  
został w ybrany do tychczasow y prezes  
T adeusz O drow sk i z C hełm na. P onad to  
w ybrano  kom isję rew izy jną , sąd  honoro ­
w y i kom isję w eryfikacy jną . K om endan ­
tem g łów nym Z w iązku zosta ł w ybrany  
Józef H ank iew icz z T orun ia .

P o  uchw alen iu budżetu na rok przy ­
sz ły i w olnych w nioskach  zjazd zam knięto ,

Kronika ostrowska
— Osobiste. P. D roszcz S tan isław , k ie ­

row nik D ziału tu te jszego U rzędu P ocztow e­
go , zosta ł przen iesiony do S trzelna , obejm u ­
jąc tam że k ierow nictw o urzędu poczt, jako  
naczeln ik poczty . — A plikan t sądow y p . 
H enryk M arszał. przed K om isją E gzam i­
nacy jną przy S ądzie A pelacy jnym  w  P ozna ­
n iu zdał egzam in sędziow sk i. — W  P ozna  
n iu  zm arł śp . B ron isław  S zóstakow sk i, prze ­
żyw szy la t 58 . Z m arły by ł synem  lekarza  
ostrow sk iego śp . S zóstakow skiego .

—- Ślub. W środę, dn ia 9 bm . zostan ie  
pob łogosław iony w  koście le św . B arbary w  
O dolanow ie zw iązek m ałżeńsk i p . Jadw igi 
D róbn ikow sk ie j z p . E dw ardem  M ilew sk im .

— Zbiórka na dzieci bezrobotnych. W 
ub ieg łą środę odby ła  się w  O strow ie w ielka  
zb ió rka na dzieci bezrobo tnych . D o kw e ­
sty stanęli obyw atele i cały stan urzędn i­
czy O strow a. Z ebrano przeszło 500 zł. W  
tym  sam ym  dn iu odby ła się zb ió rka rów ­
n ież w  całym  pow iecie ostrow sk im .

— Aresztowanie. N a zarządzen ie sędzie ­
go śledczego aresztow ano w  ub iegłym  tygo ­
dn iu d ługo le tn iego urzędn ika m łyna paro ­
w ego W alczak i R akow icz —  p . W łodarcza- 
ka.

— Niesamowity pochód. W ub . tygodn iu  
przyw ieziono  pociąg iem ^  z W arszaw y  o godz. 
14 .36 oko ło 25 w ięźn iów  oku tych w  kajda ­
ny . Z naczna ilo ść posterunkow ych konw o ­
jow ała kajdan iarzy u l. M arsz . P iłsudsk iego  
i S zp ita lną do w ięzien ia sądow ego . W ieczo ­
rem  w racał pochód tą sam ą drogą na  dw o ­
rzec . N ieszczegó ln ie przedstaw ia się tak i 
w idok podczas jasnego dn ia , tym w ięcej po ­

w inno się tak ich „procesy j” un ikać , gdyż  
w łaśn ie przejeżdżający cudzoziem cy przy - 
g lędali się tem u i oczyw iście  n ie  om ieszkają  
opow iedzieć co w idzie li w  P olsce .

— Proces o ubezwłasnowolnienie księcia 
Michała. S ąd G rodzk i w  O strow ie w  sp ra ­
w ie o ubezw łasnow oln ien ie ks. M ichała R a ­
dziw iłła przesłuchał dalszych św iadków . 
S ąd dokoń czy ł przesłuchan ie p . B irona a  
na now o przesłuchał p . adw . Jankow sk iego , 
p , dra M am aka i b . dyrek to ra O rdynacji p . 
M ichalaka , zam ieszkałego obecn ie w  P łacz­
kach . Ś w iadkow ie m niejw ięcej po tw ierdzili 
zarzu ty w nioskodaw ców . O brońcy zapow ie ­
dzie li jeszcze dodatkow o dow ody . N ow y  
te rm in zostanie z urzędu w yznaczo ny . P ro ­
cedura cyw ilna d la podobn ych , sp raw  prze ­
w idu je osob iste przesłuchan ie tego , k tó ry  
m a być ubezw łasnow oln iony . P on iew aż je ­
dnak  książę znajdu je eię zagran icą , sp raw a  
n ie prędko się zakończy. M ów ią jednak , że  
książę w róci do kraju z w iosną.

Wrxefnla

Inwestycje
I zbędny eksport

M ów i się stale  o  w ielkim  postęp ie  
po lsk iego przem ysłu i o pow sta ją ­
cych  z roku na  rok now ych dzia łach  
produkcji. M im o n iezaprzeczonego 
rozw oju naszego przem ysłu , dop iero  
obecn ie , w  trakcie prow adzonych na  
szeroką skalę prac inw estycyjnych,  
w idzi się jak duże brak i w ykazu je  
nasz  przem ysł, że n ie  produku je jesz ­
cze w ielu artyku łów , naw et o n ie ­
skom plikow anych sposobach w y ­
tw órczości. B rak i te uzew nętrzn iły  
się  z całą  siłą na te ren ie C entralnego  

O kręgu P rzem ysłow ego , gdzie inw e ­
stycje są prow adzone najin tensyw ­
n ie j. O kazu je się., że n ie w yrab iam y  

do tychczas tak  prym ityw nych  n iem al 
tow arów , jak m iary taśm ow e, będące  
artyku łem  m asow ym , m ikrom etrów , 
uchw ytów  do w iertarek , p iłek laub -  
segow ych . W ym ien iliśm y zaledw ie  
k ilka artyku łów sp row adzanych z  
zagran icy w znacznych ilo śc iach , a  
k tó rych produkow an ie w  P olsce n i©  
nastręcza specja lnych trudności.  
O kazu je się  jednak , że w  licznych  w y  
padkach sp row adzam y d la prow a ­
dzonych w  P olsce inw estycy j artyku ­
ły  produkow ane w  kraju , lecz n iedo ­
sta teczn ie zarek lam ow ane. P rzy to ­
czym y d la przyk ładu im port w ierte ł 
sp ira lnych . G dy zapy ta liśm y się w  
jednym z pow sta jących zak ładów  
przem ysłow ych w  C O P d laczego im ­
portu je się  je  z zagran icy , ośw iadczo ­
no  nam , że jest to kon ieczn O 'Sć , w obec  
n ie posiadan ia tego typu w ierte ł  
krajow ych . T ym czasem w edług na ­
szych in fo rm acy j, w iertł sp iralne  
są  produkow ane przez ,,H u tę  P okó j** .

Jest to jeden przyk ład z w ielu .  
P rzem ysł po lski n iedosta teczn ie po ­

pu laryzu je sw oją produkcję , co czy ­
n ić w in ien szczegó ln ie obecn ie , w o ­
bec prac inw estycy jnych w  P olsce.  
W  tym  celu , naszym  zdan iem , w in ien  
w yzyskać przede w szystk im okazję ,  
przy pom ocy k tó rej m ożna stosunko ­
w o  tan im  kosztem  zobrazow ać całość  
po lsk ie j produkcji przem ysłow ej. D o ­
brą  pod  tym  w zględem  okazją  są  T ar­
g i P oznańsk ie, k tó re w inny  być w y ­
zyskane przez przem ysł krajow y d la  
zobrazow an ia całości sw ej produkcji 
i w ykazan ia zbędności im portu w  
tych dzia łach w ytw órczości, k tó re  
n ie  są  Jeszcze dosta teczn ie znane.

Jednocześn ie T arg i P oznańsk ie  
m ożnahy w yzyskać d la zobrazow an ia  
braków w najprym ityw niejszych  
działach produkcji przem ysłow ej, 
k tó re n iew ielk im  nak ładem  kap ita ło ­
w ym  m ożnaby uruchom ić. Z agadn ie ­
n ie to nab iera szczegó lnej ak tualno -

— Z KPW. D nia  5  bm . odby ło  się w  św ie­
tlicy K olejow ego P . W . na stac ji W rześn ia  
w alne zebran ie O gniska K P W . z udzia łem  
delegata zarządu O kręgu P oznań ob . D ziar- 
now sk iego , k tó rego w ybrano przew odn iczą­
cym  zebrania . Z obszernego sp raw ozdan ia  
w ynikało , że O gnisko K P W . pracow ało do ­
datn io , ofiarn ie co z uznan iem podkreślili ,.  . . . . . .
delegat O kręgu . W ybrano  zarząd  O gniska z S^ 1 w  obecnej dob ie  robo t inw estycy j*  
pp . G ac^  G olką i.P aterką . Jjiych W Polsce*
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra n.GFEDCBA

476)
Z wielkiem zadowoleniem spo­

strzegł Bakunin, że opowiadanie jego 
nie przeszło bez wrażenia, że ziarno 
nienawiści przeciwko carowi padło 
na urodzajny glebę i z niecierpliwo­
ścią, spoglądał ciągle na bramę. Lecz 
nihilista, który miał mu dać znać, że 
zamach się udał, nie pokazywał się 
jakoś. Czy może towarzyszy jego po­
chwycono, zanim zdołali wykonać 
zamach?

Na tę myśl zadrżało Bakuninowi 
serce.

Wtem przystąpił do niego młody 
oficer wciągnięty do spisku, zapytu­
jąc, czy nie ma jeszcze żadnej wiado- 
tr^ści.

— Nie — odrzekł Bakunin — lecz 
może ona nadejść każdej chwili.

— Do djabła, żeby tylko się coś nie 
popsuło, jakoś mi nie bardzo wesoło 
na sercu.

— Bądź pan spokojnym panie po­
ruczniku — odrzekł Bakunin — jeżeli 
tylko zdołał pan pozyskać żołnierzy, 
mamy pewne zwycięstwo.

— Żołnierzy jestem pewny, gdyż 
panuje między nimi zniechęcenie.

Wtem wpądł na dziedziniec kosza­
rowy jakiś człowiek cały okryty pro­
chem i potem zbliżył się do Bakunina 
i oficera.

— Cóż takego — zapytał oficer — 
co się stało?

— Coś strasznego — zawołał przy­
były, chorąży pierwszego pułku gwar 
dyjskieffo.

— Niech żołnierze staną pod bro­
nią, panie poruczniku, musimy bro­
nić koszar.

— Panie, czyś pan zwariował, co 
się stało, przed kim mamy bronić ko­
szar?

— Car — nie żyje.
— Nie może być — co się stało, o- 

powiedz.
Chorąży zakrył twarz rękami.
— Ach panowie, zawołał — gdy- 

byście byli to widzieli krew w żyłach 
byłaby wam zastygła, postradaliby­
ście tak jak ja na kilka minut rozum. 
Car zginął, zabili go nihiliści — dwa 
razy rzucili na niego bombę —raniąc 
go śmiertelnie, cała dolna część ciała 
poszarpana, umrze lada chwila.

— Czas już — szepnął Bakunin do 
sprzysiężonych oficerów, którzy na­
tychmiast rozprószyli się po kosza­
rach, rozkazawszy wojsku stanąć, w 
szeregach. Potem poczęli przemawiać 
do żołnierzy, że car został zabity i że 
teraz nastaną w Rosji nowe rządy.

Oficer, który przedtem przemawiał 
z Bakuninem, mówił tak głośno, że 
słuchać go było w całych koszarach. 
Lecz nagle wystąpił z szeregu stary 
kapral.

— Zdrajco — zawołał do oficera 
— chcesz zbałamucić żołnierzy, 
chcesz prowadzić ich przeciw carowi, 
chcesz żeby złamali swą przysięgę, 
masz tu za twą zdradę.

Padł strzał, a nieszczęśliwy oficer 
śmiertelnie raniony padł na ziemię.

To wystąpienie kaprala zadecydo­
wało o całej sprawie.

Rzucono się. na oficerów i wszyst­
kich zabito.

Bakunin widział, że sprawa jest 
straconą i czemprędzej wymknął się 
z koszar zanim zatrzaśnięto bramę.

Zewsząd słyszał bijące dzwony i 
odgłos trąb, na ulicach ciągle biegły 
tłumy, opowiadając sobie o katastro­
fie i słyszał, że towarzyszy jego nikt 
inaczej nie nazywał jak tylko nędz­
nymi skrytobójcami.

Strach pędził go dalej, chciał bo­
wiem dowiedzieć się co się stało z Bo- 
janowskim i Pahlenem. Wreszcie 
przybył na róg ulicy Technickiej i 
przecisnął się przez tłum aż do pierw 
szego szeregu widzów.

— Na miłość boską, czy to praw­
da — zapytał jakiegoś urzędnika sto­
jącego obok — mówią, że car zabity?

_ Z pewnością już teraz nie żyje 
— odrzekł zapytany.

— A czy pochwycono przynajmniej 
morderców? — zapytał dalej Bakunin 
z bijącem sercem.

— Jeden z nich zabity — rzekł u- 
rzędnik — tam leżą jego zwłoki, dru­
giego pochwycono i odprowadzono, 
także nie będzie pewnie długo żył.

Jeden morderca zabity, drugi 
schwytany, słowa te jak ostrze sztyle­
tu wbiły się w jego serce; rzucił się 
naprzód i rzeczywiście zobaczył zwło­
ki Pałuena, ogromnie pokaleczone i 
pobite. . t ,

Nie chcąc nic więceij wfclzieć, ani 
słyszeć, uciekł czemprędzej z tego 
miejsca i pospieszył do domu, w któ­
rym czekała Lo. Zwolna wszedł na 
schody. Jak miał zacząć, w jaki spo­

rękopis utatezuMy
ot

powieść Jana Potockiego, posiada swofa 
szczególną historię. Całości francuskiej ut­
woru nie odszukano. Nie wiadomo z jakiego 
rękopisu przekładał tłumacz.

Po raz pierwszy historia 66 dni ukazała 
się bez tytułu (jako manuskrypt) w Peters­
burgu w dwu częściach, które stanowią 
fragment zaledwie całości.

Jedynie w polskim przekładzie Edmunda 
Chojeckiego, pojawiły się wszystkie części 
„Rękopisu znalezionego w Saragosie'1.

Jutro przytoczymy ocenę krytyki literackiej

IŁOWEJ POWIEŚCI

której zapowiedz druku, wzbudziła rosnące zainteresowanie 
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sób przygotować nieszczęśliwe dziew­
czę do strasznej nowiny, ze ojciec jej 
umarł bohaterską śmiercią.

Lo nie poznała go w przebraniu 
handlarza.

— Czego tu chcecie zapytała.
Bakunin zdjął koszyk, oderwał 

fałszywą brodę i rzekł:
— To ja jestem.
— Ach to ty — zawołała dziewczy­

na — cóż przynosisz, Michale?
Lecz po co się pytam o to, widzę 

po twej twarzy, że stało się nieszczę­
ście, wiem, wiem już wszystko.

—- Biedne dziecię — rzekł Baku­
nin chwytając Lo za rękę.

Jej oczy napełniły się łzami.
— Więc istotnie nie żyje, umarł?
— Umarł śmiercią bohaterską za 

wolność, a jak długo będą Rosjanie, 
tak długo nazwisko twego ojca ze 
mną będzie wymawiane.

— O biedny, biedny ojciec — za­
wołała dziewczyna i zakrywszy twarz 
rękami, zalała się łzami.

Bakunin przystąpił do niej.
— Lo — rzekł cichym głosem.
Młoda amerykanka spojrzała na 

niego.
— Nie jesteś samą, Lo — rzekł — 

ja jestem przy tobie. Teraz pytam dę 
jeszcze raz, czy mam być twoim oj­
cem, czy też mężem, rozstrzygaj. Nie 
gardzisz mą ręką i nie możesz mnie 
kochać, jak się powinno kochać mę­
ża, to zajmę miejsce ojca i będę cię 
otaczał ojcowską pieczołowitością.

, Lo nic nie odpowiedziała, lecz z 

rozwartymi ramionami podbiegła do 
Bakunina i oparła głowę na jego 
piersi.

Duch ojca twojogo spoglądał na 
nas — rzekł uroczyście po krótkiej 
pauzie — a widząc nas złączonych 
niewątpliwie podniesie nad nami rę­
ce i pobłogosławi nas. Lecz teraz nie 
mamy więcej czasu do stracenia, być 
może, że policja jest już na moim tro­
pie.

— Ja kto, więc sądzisz, że cię ści­
gają?

— Nietylko sądzę, lecz jestem tego 
pewny.

Z pewnością teraz powiększono z 
dziesięć razy nagrodę nałożoną na 
moją głowę, aby mię pochwycić, nie 
mogę zatem dłużej pozostawać w Pe­
tersburgu.

— Idę z tobą — rzekła Lo.
— Nie ze mną, najdroższa, narazi­

łabyś się na wielkie niebezpieczeń­

stwo pozostając przy mnie.
— Jakto, więc mamy »ię rozdzie­

lić — zapytała Lo przestraszona.
— Musimy się teraz rozłączyć na 

krótki czas, aby się powtórnie połą­
czyć.

Jeszcze dziś musisz wyjechać z 
Petersbruga i udać się do Anglii.

— Do Anglii? — zapytała Lo — 
dlaczego nie do Ameryki?

— Bo w Anglii mam przyjaciół.
— A kiedy ty pojedziesz za mną?
— Kiedy ja pojadę — odrzekł Ba­

kunin zakłopotany, tego nie wiem 
jeszcze, nie odemnie to zależy. Teraz 
rozpocznie się za mną gonitwa, jak 
za jeleniem, i nie można powiedzieć, 
kiedy mi się uda przedrzeć przez sze­
regi strzelców. Lecz udać mi się to 
musi, bo będzie mi przyświecać gwiaz 
da miłości.

— Więc w Londynie się spotka­
my? — zapytała Lo.

— Tak w Londynie, spodziewam 
się, że nie zadługo. Teraz napiszę 
list do swych przyjaciół tam zamieoz 
kałych i jestem pewny, że gdy z li­
stem tym zajedziesz do nich, przyjmą 
cię jak córkę.

To rzekłszy usiadł Bakunin przy 
biurku i napisał list, który oddał 
swej narzeczonej, a uścisnąwszy ją 
jeszcze raz opuścił pokój. W dwie 
godziny później Lo była już na dwor­
cu kolei warszawskiej. Bakunin zaś 
przygotowywał się tymczasem do u- 
cieczki, która ukoronowała dziwne 
życie tego człowieka.

ROZDZIAŁ CXXV.

Ścigany jeleń
Pożegnawszy się z Lo, udał się 

Bakunin do modniarki Petrowny, 
którą zastał bardzo stroskaną, bo gdy 
usłyszała, że zamordowano Aleksan­
dra II, natychmiast powiedziała so­
bie, że w tern musiał także i przyjaciel 
jej Bakunin maczać palce. Ucieszyła 
się więc niezmiernie zobaczywszy go 
całego u siebie.

— O — mój przyjacielu — rzekła 
chwytając go za ręce — któremu tak 
wiele zawdzięczam, więc jesteś pan 
zdrów, nic się panu nie stało, to mię 
bardzo cieszy.

— Petrowno — rzekł Bakunin — 
jeszcze jestem cały i wolny. Lecz kar­
ta każdej chwili może się odwrócić, 
muszę się ratować spieszną ucieczką 
i przyszedłem do pani z prośbą o po­
moc w tej ucieczce. Pani jedna mo­
żesz mi ją ułatwić. Lecz zanim mi to 
przyrzekniesz, muszę panią prze­
strzec, że gdyby panią pochwycono w 
mojem towarzystwie, byłabyś pani 
zgubiona. Dlatetgo proszę się dobrze 
namyślić, czy chcesz mi pomóc.

— Czy chcę panu pomóc — zawo­
łała garbata Petrowna, pan możesz 
o to pytać jeszcze.

Nietylko życie poświęciłabym dla 
pana, lecz całą swą egzystencję, bo 
przecież zawdzięczam ją tylko panu. 
Gdybyś pan nie był mi dał pieniędzy 
na otworzenie magazynu, byłabym 
do dziś biedną szwaczką, z trudnością 
mogącą zarobić na kawałek chleba.

Nadto — mogę to panu dziś otwar­
cie powidzieć, bo wiem, że pan nie 
będziesz szydził z biednej kaleki — 
otóż powiem panu, że kochałam pa­
na od dawna, od pierwszego pozna­
nia. Zatem mów pan prędko czem mo­
gę się przyczynić do pańskiej uciecz 
ki, a wszystko zrobię, co tylko będzie 
w mej mocy.

Bakunin miał łzy w oczach sły­
sząc te słowa.

-— Wobec tego winienem i ja pani 
wyznać otwarcie — rzekł — że bar­
dzo panią, bardzo lubiałem i lubię, 
teraz zaś znalazłem młode i niewinne 
dziewczę, które pragnie połączyć swą 
miłość z mą starością. Otóż mam za­
miar wyjechać do Londynu, gdzie już 
pojechała moja narzeczona i tam bę­
dzie na mnie czekać, tam się połączy­
my i będziemy żyć szczęśliwie, po dłu 
giem życiu tułaczem i pełnem niebez­
pieczeństw, założę nareszcie własne 
ognisko domowe.

— Ach, jak szczęśliwą musi być o 
na —- zawołała Petrowna, składając 
ręce — a jakkolwiek nie znam jej, to 
jednak błogosławię ją, błogosławię z 
całego serca. A teraz powiedz mi pan 
czem mogę panu służyć.

— Petrowno — odrzekł po namy­
śle Bakunin — muszę być bardzo prze 
biegłym, aby ujść przed swymi prze­
śladowcami. Wszędzie po całym kra­
ju rozesłany jest mój rysopis, muszę 
więc przebrać się jakoś, a najbez­
pieczniej, zdaje mi się, będę mógł od­
być podróż w przebraniu kobiecem. 
Pani musisz mi towarzyszyć, będzie­
my występować jako dwie damy, ja- 
dące do kąpiel morskich. Pani bę­
dziesz moją panią a ja jej towarzysz­
ką. Tak wsiądziemy do pociągu, a 
gdy już przybędziemy do portu, bę­
dziemy mogli uważać się za ocalo­
nych. W Hamburgu się pożegnamy, 
pani powrócisz do Petersburga i nikt 
nie będzie przypuszczał, że pani po­
mogłaś Bakuninowi do ucieczki. Zga 
dza się pani, to podaj pani rękę.

Bez wahania podała Petrowna Ba 
kuńinowi rękę.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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d o  ży c ia  sp e łz ły  n a  n iczy m . C ia ło  o d ­
w iezio n o d o  p ro sek to riu m .

W o bec  p o g ło sek , jak o b y  m ąź L u d ­
w ik Jan k iew icz w ep ch n ą ł żo n ę d o  

w o d y , p o lic ja p rzy trzy m ała Jan k ie ­
w icza d o czasu u k o ń czen ia d o ch o ­

d zeń . s. .
D ru g i trag iczn y w y p ad ek m ia ł 

m ie jsce w czo ra j. O  g o d z . 1 3  n ieda lek o

Unieszkodliwienie 

niebezpiecznych opryszków 
m iast d ru g i o p ry szek  w y w iązu jąc s ię so -W czo ra j w  S ąd z ie O k ręg o w y m  to czy ­

ła  s ię ro zp raw a p rzeciw k o W alen tem u  
S tach o ck iem u  i E d m u n d o w i D ziu b ań sk ie  
m u . P ie rw szy  o sk arżo n y  je s t o  k radz ież  
rab u nk o w ą , d ru g i o  w sp ó łd z ia łan ie  i p o ­
ran ien ie  n o żem  R y sza rd a S zu lca.

2 7 w rześn ia 1 9 3 7  n a  ro g u  u l. Ż y d o w ­
sk ie j i M ały ch  G arb ar W alen ty  S tach ec -  
k i w sk o czy ł n a  sam o ch ó d  o b łado w an y  to ­
w aram i i p o rw a ł jed n ą  z p aczek , zaw ie ­
ra jącą  p o ń czo ch y w  o g ó ln ej w arto śc i z ł 
2 5 0 , p o czy m  zaczą ł u c iek ać , u n o sząc  z  so ­
b ą łu p . Jed n o cześn ie E d . D ziu b ań sk i, 
k tó ry  k ie ro w ał całą ak c ją i tk ł zn ak  d o  
ro zp o częc ia rab ow an ia w  n a js to so w n ie j­
szy m  m o m en c ie , w y co fy w ał s ię  ś lad em  u -  
c iek a jąceg o w sp ó ln ik a , tw o rząc n ie jak o  
„s traż ty ln ią 1 * K . *’ .

T E A T R  P O L S K I: „C z ło w iek , k tó ry  b y ł

czw artk iem * 4 . S z tu k a w ed łu g p o w ieśc i G .

K . C h estę rto n a . R eży se ria W ład y sław a  

C zen g ereg o . D ek o rac je Jan a K o siń sk ieg o . 

W y k o n aw cy : W ik to r D o m ań sk i, C zesław  

S trze leck i, N in a Y eith ó w n a , M ak sy m ilian  

P io tro w sk i, W o jciech  R o łicz , B o lesław  R o -  

s łan , A rtu r M ło d n ick i, S tan is ław  Jaw o rsk i, 

Z d z isław  M roźew sk i, M arian B o g u sław sk i, 

Z y g m u n t N o sk o w sk i, W ład y sław  K o n arsk i,  

Jan in a  P o ręb sk a , T ad eu sz  K o strzeń sk i, M ie  

czy sław  Jas ieczek .

Ilu s trac ja  m u zy czn a  F erd yn an d  K o w alik .

W  ro k u 1 9 1 0 , k ied y te je szcze B o raw y  

an i p rzeczu w ał, źe zo stan ie p o lsk im  m o n o -  

g ra fis tą C h este rto n a, an i p o lsk ie M . S . Z . 

n ie p ró b ow ało  je szcze d la ce ló w p o lsk ie j 

p ro p ag an d y d y sk o n to w ać p o lo n o filsk ich  

sy m p a tii w ie lk ieg o  p isa rza  an g ie lsk iego , an i 

jem u sam em u n ie śn iło s ię , źe za la t k il­

k an aśc ie w  P o lsce b ęd z ie p o d p isy w ał ró ż ­

n y m  sn o b o m  w łasn e  p o d o b izn y , w  ro k u  1 9 1 0  

za in te reso w ał s ię jeg o tw ó rczo śc ią , jak o  

p ie rw szy  z  p o lsk ich  k ry ty k ów  —  S tan isław  

B rzo zow sk i. W  lis tach d o p rzy jac ió ł, w  

n o tach „P am ię tn ik a” zap isu je B rzo zow sk i 

w rażen ia z lek tu ry C h este rto n a . W rażen ia  

te  są  p o d z ie lo n e , o b o k  en tu z jazm u  p rzew ija  

s ię n u ta zd ecy d o w an e j k ry ty k i. R az je st  

C h este rto n d la B rzo zo w sk ieg o „u m y słem  

nowoMCtofim, wymżftjiyym nastrój i ctrak-

T y m czasem  ó k rad zen i p raco w n icy  fir­
m y , k tó re j sam o ch ó d  za trzy m ał  s ię n a  u l. 
Ż y d o w sk ie j, zau w aży w szy u c iek a jący ch  
o so h jn ik ó w  p u śc ili s ię za n im i w  p o g o ń . 
S tach eck i w k ró tce  zn ik ł im  z o czu , n a to -  

OcfctoeJk kulturalny

„...Przepyszna w załnżeniu 

i strasznie zepsuta^*

n y ch i h ig ien iczn y ch , g ro źny ch d la  
zd ro w ia p u b liczneg o , co ła tw o m o że  

sp o w o d o w ać w y p ad k i za truc ia w zg l. 
ep id em ii. H an d larz cen c ieszy s ię  
n ieb y w ały m  p o w o dzen iem , g d y ż sp rze  

d a je m ięso tan ie j o d  w łaśc ic ie li sk le ­
p ó w  rzeźn i  ck ich .

S p raw ą  tą , w  in te res ie zd ro w ia  p u  
b liczn eg o , w in n y s ię za jąć o d p o ­
w ied n ie czy n n ik i i u n iem oż liw ć o w e ­
m u  h an d la rzo w i ig ran ie ze zd ro w iem  
b ied n ie jts^ y ch m ieszk ań có w  Jeży c.

u l. M o sto w ej i E w an g e lick ie j w p ad ł, 
czy też w sk o czy ł d o  W arty  jak iś m ęż  
czy zn a. F a le p o n io s ły g o za m o st 
ch w aliszew sk i. C ia ło o fia ry  n ieszczę ­
ś liw eg o w y p ad k u czy też sam o b ó j­
czeg o  zam ach u —  czeg o je szcze n ie  
zd o łan o  u sta lić  —  w y ło w ili ry b acy .

L ek arz p o g o tow ia  ra tu nk . (6 6 -6 6 ) 
s tw ie rd ził zg o n .

Z w ło k i p rzew io d ło p o g o to w ie ra t.  
s traży  p o żarn e j, k tó re w ezw an o ró w ­
n ież d o  ra to w an ia to n ąceg o , d o Z a ­
k ład u  M ed y cy n y S ąd o w ej.

Jak s ię , p ó źn ie j o k azało  trag iczn ie  
zm arły m je st 5 0 -le tn i W in cen ty  R a ­
ta jczak , z zaw o d u k e ln e r, zam . p rzy  

u l. R y b ak i 2 2 .

lid am ie s to so w n ie d o „z ło d z ie jsk ie j e ty ­
k i 4 ’ ze sw eg o  o b o w iązk u p e łn ien ia s traży  
ty ln ej, rzu cił s ię z n o żem  w  ręk u  n a  jed ­
n eg o  ze śc ig a jący ch , R y sza rda  S zu lca, ra  
n iąc g o d o tk liw ie . N a u licy z ro b iło s ię  
zb ieg o w isk o . P o g o to w ie ra tu n k . (6 6 -6 6 )  
zao p iek o w ało s ię  o fia rą  zb ro d n i. N ie ­
d łu g o  p o  ty m  rab un k u  c iź  sam i sp raw  
cy d o k o n a li w łam an ia d o  f-m y  A u to  
p rzew ó z p rzy  tr i. P o zn ań sk ie j 5 1 , k ra -  
d n ąc  to w ar w  o g ó ln e j w ark y śc i z ł 5 0 0 . 
T y m  razem  z ło d zie je n ie u szH  w ła ­
d zo m  p o licy jn y m .

N a  d z is ie jszej ro zp raw ie  o sk arżen i —  
m im o o b c iąża jący ch i zg o d n y ch zesm ań  
liczn y ch św iad k ó w  —  n ie p rzzy izn ed ą s ię  
d o  w in y .

W  w y n ik u  ro fzp raw y sąd sk aza ł  
o sk arż . W alen teg o S tach eck ieg o n a  
łączn ą k arę 3 la ta  w ięzien ia , o sk arż .  

E d m u n d a  D ziu b ań sk ieg o n a łączn ą  
k arę  5  la t w ięzien ia .

te rę d u ch o w ą  n aszy ch  czasó w ” , te też p ro ­

w o k u je k ry tyk a : „ lad a d z ień C h este rto n  b ę  

date jedną z n a jc iek aw szy ch zn ak o m ito śc i 

lite rack ich M , te  zn ó w  B rzo zo w sk i s tw ierd za  

k ry ty czn ie : „S ty l C h este rto n a je s t jed n ak  

w ie lk ą w ad ą teg o p isa rza . T ru dn o g o czy ­

tać* , h tb  „C h este rto n  m a  p rzy k re  m an ie ry” . 

M am y  tak że  zan o to w an e  w rażen ia  B rzo zow  

sk ieg o z p o w ieśc i: „C z ło w iek k tó ry b y ł 

czw artk iem * * . B rzo zo w sk i p isze o  te j p o w ie  

śc i: „p rzep y szn a  w  sw y m  za ło żen iu  p o w ieść  

filo zo ficzn o - h u m o ry sty czn a —  i s tra szn ie  

zep su ta* * .
N ie w y d afe m i s ię rzeczą szczeg ó ln ie  

w arto śc io w ą , p rze ró b k a  scen iczn a  te j p o w ie  

śc i C h esterto n a . Jak o  p o w ieść ju ż d z ie ło  

je st p o m y lo n e  i p o p su te , tru d n o  w ięc żąd ać , 

ab y  fo rm a  scen iczn a  ra to w a ła  b łęd y  k o m p o ­

zy cy jne  p isarza . R acze j p rzeciw n ie  —  fo r­

m a ta  p o d k reś la i u w y p u k la te w ad y  a rty ­

s ty czn e d z ie ła , k tó re  są  z resz tą  s ta łą cech ą  

tw ó rczo śc i lite rack ie j C h este rto n a .

P o w ieść  „C z ło w iek iem , k tó ry  b y ł czw art 

k iem * * tru d n o w  p e łn i z ro zu m ieć , có ż w ięc  

m ó w ić  d o p ie ro  o  je j lite rack ie j w ersji. R zecz  

ro b i w rażen ie d z iw ac tw a n iczy m  n ieu sp ra ­

w ied liw io n eg o . N ie  je st to  an i d ram at, an i b u j 

d a sen sacy jn a , an i g ro tesk a , an i fa rsa , an i 

w id o w isk o . T ro ch ę w szy stk ieg o , z d o d a t­

k iem  je szcze  zu p e łn ie  n iesen sacy jn y ch  i n ie -  

teatralnych z samej istoty ingrediencji. Jest

Wieczór kasprowłczowski

W śro d ę , d n . 9  b m . n a w y k ładach  o -  
g ó łn y ch U n iw ersy tetu  P o w szech n eg o  im . 
Jan a K aspro w icza , K o ło L ite rack o -S p o- 
łeczn e p rzy U n iw ersy tec ie P o w szech n y m  
o rg an izu je „W ieczó r K asp ró w iczo w sk i” . 
W  p ro g ram ie re fe ra ty , recy tac je , d ek la ­
m acje w  w y k o n an iu  czło n k ó w  K o ła ., P o ­
czą tek o g o d z in ie 1 9 ,1 5 w au li g im n a ­
z ju m  im . P ad erew sk ieg o , u l. S k ład o w a 2 . 
W stęp w o ln y .

Zebranie ogólnoakadenpckie 

w sprawie Wołynia

D n ia 9 b m . o g o d z . 2 0 w  św ie tlicy T . 
0 . L . p rzy A l. M arc in ko w sk ieg o 7 u rzą ­
d za ją A k adem ick ie K o ła T C L . —  O g ó ln e  
zeb ran ie M ło d z ieży A k ad em ick ie j. W  
p ro g ram ie  in te resu jący  re fera t p . Z iem ię-  
ck ieg o p t.: „P o lity k a n a W o łyn iu ” . Z e ­
b ran ie  ze w zg lęd u n a sw ó j ch arak te r ze ­
b ran ia O g ó łu M ło d z ieży A k ad em ick ie j  
m a b y ć zeb ran iem m an ifes tacy jn y m w  
sp raw ie W o ły n ia , k tó ry co raz b ard zie j 
to n ie w  o d m ętach  za lew u ży d o w sk ieg o , te  
ro ru u k ra iń sk ieg o i ag itacji k o m u n is ty ­
czn e j.

— Kościół OO. Franciszkanów. U ro czy ­
s te n ab o żeń stw o m isy jn e z w y staw ien iem  
N ajśw . S ak ram en tu  i k azan iem  —  o d b ęd z ie  
s ię  w e w to rek , d n ia 8 b m . o g o d z . 1 9 .

zb ie ra  —  
len  k io  g ra u 
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k ilk a scen p o e ty czn y ch , jak b y m iło sn y ch i 

s ie lan k o w y ch . K ilk a ch ó ro w y ch rec ita ti-  

wów, k ilk a w k ład ek  aw an tu rn iczo - sen sa -  

c^ n y ch , k ilk a ep izo d ó w fa rso w y ch . A le  

je s t tak że jak b y  n astró j m isty czn o  - re lig ij­

ny, o d zy w ają s ię d a lek ie ech a O g ró jca . P o ­

w ieść je s t w o rk iem  tak o b sze rn y m , źe s ię  

w m ej w szy stk o  zm ieśc ić m o że , w id o w isk o  

tea tra ln e n a to m ias t p o d d an e je st su ro w y m  

ry g o ro m , za  k tó rem i s to ją  n a  s traży  m ech a ­

n izm y  p sy ch o lo g iczn e  i es te ty czn e p rzy zw y ­

cza jen ia w id za . W id z  w  tea trze  n astaw io n y  

je st n a  ca ło ść  w id o w isk a , żąd a sen so w n o śc i 

frag m en tó w , tłu m aczący ch s ię jak o częśc i 

o rg an iczn ej ca ło śc i, ch ce p o stęp u ak ć ji, 

ro zw o ju  w y p ad k ó w , jak ie jś fab u ły , p o d  k tó ­

rą m ó g łb y p o d ło ży ć jak o tak o p asu jącą  

tre ść o g ó ln ą . W id o w isk o tak ie jak p rze ­

ró b k a  p o w ieśc i C h este rto n a  —  d ezo rien tu je  

w id za . P iszący te s ło w a b y ł k ilkak ro tn ie  

z ro zm aity ch s tro n p ro szo n y o  w y jaśn ian ie  

sen su  sz tu k i, sp o ty k a ł s ię  s ta le  z  tą  d ezo rien  

taq ą  w id za co d c is to ty  tea tra ln ej : lite rac ­

k ie j i p o jęc io w e j ty ch s łó w , g estó w , scen  

i p ap ie ro w y ch k u k ie łek  —  lu d z i, z k tó ry ch  

sk ład a ło s ię p rzed staw ien ie .

I m u szę  tu  n ieste ty  p rzy zn ać , źe g d y b y m  

n ie zn a ł p o w ieśc i C h este rto na , n ie b y łb ym  

w  s tan ie n ic z ro zu m ieć z p rzed staw ien ia , 

p o za  p u b licy s ty czn ą , n ie isto tną  w k ład k ą  z  la  

ta rn ią i k rzy żem . A le żeb y tę an ty b o lsze -  

w ick ą  ty rad ę w y g ło sić , n ie trzeb a  b y ło  m ę ­

czy ć i w idza i ak to ró w  p rzez d łu g ie k ilk a  

g o d z in  n u d n eg o  w id o w isk a .

O  co w ięc ch o d z i C h este rto n ow i w  te j 

p o w ieśc i. Jak i je s t je j sen s isto tn y ? Jest to  

p o w ieść , jak zazn aczy ł B rzo zo w sk i fil  o  z  o -



S tr . T O środ h , d n fla 9 lu teg o  1 9 3 8  r . N r. M

Ft RM W 
GODHIE 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A ,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o le c a  f i r m a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra  
w ie c tw o  m ę s k ie u s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i .  
M a te r ia ły  z m e tr a
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy s k ła ­
d y C e n tr a la F i. R a ta jcza k a 2 . F i l ie  
O S T R Ó W  W lk p .

R A D IO A P A R A T Y  -  Ż Y R A N D O L E

a p a r a ty  r a d io w e  n a  n a jd o g o d ­
n ie js z y c h w a r u n k a c h s p ła ty .  
D etek to ry n a  g ło ś n ik , ży ra n ­

d o le o r a z w s z e lk ie o ś w ie t le n ia  
w  w ie lk im  w y b o r z e . W y k o n u ­
jem y in s ta la c je  w s z e lk ie g o r o ­
d z a ju . Id a sza k i W a lcza k , P o ­

zn a ń , ś w . M a rc in 1 8 p r z y  u L  
F r . R a ta jc z a k a .

K O Ł D R Y  P U C H O W E

n a  w e łn ie  i w a c ie  o r a z  b ie l f w ię  p o ś c ie lo ­
w ą  p o le c a  w  o lb r z y m im  w y b o r z e  P o zn a ń , 
sk a F a b ry k a K o łd er , w ła ś ć : S i . W ie -  
C /J G T e k

P o zn a ń j e d y n ie P iek a ry  1  
S p e c ja ln o ś ć : G a r n i tu r y  w y p - a w n e .

C en tra ln a D ró g  er  ja  J . C zep czy ń sk l  
P o zn a ń , S ta ry R y n ek 8 .

T e le f o n z b io r o w y  4 5 - 4 5 .
P o le c a  n a j ta n ie j : F a r b y  —  L a k iery  <— P o  
k o s ty 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  to  
a le to w e —  P e r f u m y  —  W o d y  k o lo ń s k is  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y  —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju .  

O d d zia ł: D ro g erja „ U n lyo rS u m * n L F i. R a ­
ta jcza k a 3 B .
T e le f o n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  3 o  z w a le z a n ta  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , l a s a c h i o g r o d a c h .  
A r ty k u ły  b a r tn ic z a .

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y

C H IR O M A N T K A

g ra fo lo g -fiz jo g n o m lstk a , A  J a k u b o w sk a , 
z  d łu g o le tn ią  d o ś w ia d c z o n ą  p r a k ty k ą  n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p r z e p o w ia d a p rzesz ło ść , tera ź ­
n ie jszo ść i p rzy sz ło ść, szczęśc ie w  m iło ­
śc i, lo ter ii, sp raw y ro d z in n e , h a n d l. są ­
d o w e . W p a d a w  tra n s . P rzen ik a p sych o ­
lo g ię o só b . O strzeg a p rzed n ieb ezp ie ­
czeń stw em , stra tą , k ra d z ieżą . L ic z n e  p o ­
d z ię k o w a n ia  z  k r a ju  i z a g r a n ic y . F r . R a ­
ta jcza k a 1 5 m . 1 0 , II p tr . n a d  k u c h n ią  
r e s ta u r a c j i w  P a s a ż u  A p o l lo .

Zapowietrzone zagrody w Polsce
W ia d o m o ś c i o  s ta n ie  p r y s z c z y c y , p o ­

d a n e  p r z y  k o ń c u  u b . ty g o d n ia  w  p r a s ie  

s to łe c z n e j , p o z n a ń s k ie j i k r a k o w s k ie j b y ­

ły  z n a c z n ie w y o lb r z y m ia n e  i  j a k o  t a k ie  
m o g ły  w y w o ła ć  n ie p o ż g d . i s z k o d liw e  

d la  r o łn ic tw a  s k u tk i ,  a  p o n a d to  m o g ły  o -  

n e s p o w o d o w a ć n ie u z a s a d n io n e  t r u d n o ­

ś c i w  e k s p o r c ie  z w ie r z ą t i  p r o d u k tó w  p o ­

c h o d z e n ia  z w ie r z ę c e g o . W  c e lu  p o in f o r ­

m o w a n ia o r z e c z y w is ty m  s ta n ie p r y s z ­

c z y c y  w  P o ls c e , m in is te r s tw o  R o ln ic tw a  i  

R e f o r m  R o ln y c h  p o d a je  p o n iż s z y  k o m u ­

n ik a t , o b r a z u ją c y r z e c z y w is ty o b e c n y  

s ta n  p r y s z c z y c y  w  P o ls c e :

M in is te r s tw o  R o ln ic tw a  i R e f o r m  R o l ­

n y c h  b ę d z ie  c o  ty d z ie ń  o g ła s z a ć  k o m u n i ­

k a ty , p r z e d s ta w ia ją c e  a k tu a ln y  s ta n  p r y ­

s z c z y c y  w  P o ls c e .

S ta n  p r y s z c z y c y  w  P o łs c e  w  d n iu  7

Bestialski napad raMoiay aa Mlde
W  S z e m b r o w ie , w  p o w . w r z e s iń ­

s k im , d w a j u z b r o je n i i  z a m a s k o w a n i  

b a n d y c i w ta r g n ę l i  p o  p ó łn o c y  d o  m ie ­

s z k a n ia L u d w ik a Z ió łk o w s k ie g o  u -  

t r z y m u ją c e g o s ię  z  r e n ty in w a l id z ­

k ie j . B a n d y c i o b e z w ła d n i l i in w a l id ę ,  

z w ią z a l i g o  p o w r o z a m i  i s p lo n d r o w a -  

w s z y  m ie s z k a n ie  z a b r a l i d w ie  o b l ig a ­

c je  p o ż y c z k i k o n w e r s y jn e j n a  k w o tę  

z ł 1 .1 0 0 , k i lk a  z ło ty c h  w  b i lo n ie  o r a z

Samobfijslwo Stanisława G.
D z ie n n ik i r o z g ło s iły  w ia d o m o ś ć , ż e  

m ło d y c h ło p a k , o s ie m n a s to le tn i S ta n i ­

s ła w  G . p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o . P r z y c z y ­

n ą  b y ła  n ę d z a  i n ie m o ż n o ś ć  z n a le z ie n ia  

j a k ie jk o lw ie k  p r a c y .

P o d w s k a z a n y m  a d r e s e m  id z ie m y  

s p r a w d z ić , j a k ie  b y ły  w a ru n k i ż y c ia  t e g o  

m ło d e g o  c z ło w ie k a .

W  z im n e j , w ilg o tn e j i z d e b c e  z a a ta je -  

m y  b la d ą  s c h o r o w a n ą  k o b ie tę . P r z y  j e j  

łó ż k u p lą c z e s ię m o ż e d z ie s ię c io le tn i  

c h ło p c z y k , a  w  k ą c ie  s to i  s k u r c z o n a  d z ie ­

w c z y n a  w  ł a c h m a n a c h .

— : S ta ś  b y ł  n a s z ą  j e d y n ą  p o d p o rą .  -  -  

P r a c o w a ł w  w a r s z ta c ie  s to la r s k im  i  c a ły  

s w ó j z a r o b e k  o d d a w a ł  w  d o m u . Ż y l iś m y  

b ie d n ie  a le  n ie  b y l iś m y  p r z y n a jm n ie j g ło  

d n i . P o te m  j a  —  m a tk a  r o d z in y  —  z a ­

c h o r o w a ła m  n a  r e u m a ty z m . S ta ła m  s ię  

z u p e łn ie  n ie d o łę ż n a , c h o r o b a  z a c z ę ła  z ja  -  

d a ć  z n a c z n ą  c z ę ś ć  z a ro b k u  s y n a . T e n  m a ­

ły  p r ó b o w a ł  t e ż  p o m ó c  —  c h o d z i ł  z  g a z e ­

t a m i, s p r z e d a w a ł n a  u l ic y  k w ia ty . B y ł  

j e d n a k  z a  m a ło  ś m ia ły , w ię c  in n i c h ło p ­

c y  „ w y g r y ź l i”  g o . . . K o b ie ta  z a k r z tu s i ła  

s ię  w  t e j c h w i l i  k a s z le m .

—  A z  o p ie k i s p o łe c z n e j  n ie  d o s ta l i ś c ie  

z a s i łk u ?

b m . p r z e d s ta w ia ł  s ię  n a s tę p u ją c o  ( w  n a ­

w ia s a c h  i lo ś ć  z a g r ó d ) :

W o j. p o z n a ń s k ie : p o w . K ę p n o  —  m ie j ­

s c o w o ś ć K r z y ż o w n ik i ( 5 ) , D w o r z y s z c z e  

( 1 ) , M n ic h o w ic e  ( 1 ) , D o b r y  G o ś ć  ( 1 ) , p o ­

w ia t K r o to s z y n  —  m ie js c o w o ś ć K o b y l in  

( 1 ) , p o w . G n ie z n o  —  F a lk o w ic e  ( 1 ) .

W o j. łó d z k ie : K a l is z  —  G a r b ó w  ( 1 ) .  

p o w . S ie ra d z  —  B a s k ó w  ( 1 ) .

W o j. ś lą s k ie : p o w . L u b l in ie c  —  S te -  

b ló w  ( 1 ) , p o w . P s z c z y n a  —  Z a rz e c z e  ( 1 ) ,  

p o w . R y b n ik  —  W ilc z a  D o ln a  ( 1 ) , Ł y s k i  

( 1 ) , R z u c h ó w  ( 1 ) , Z w o n io e ( 1 ) , K o r n o -  

w a c  ( 1 ) .
W o j.  k r a k o w s k ie  p o s .  B ia ła - P o r ą h k a  ( 1 )  

W e  w s z y s tk ic h  p r z y to c z o n y c h  w y p a d ­

k a c h  z o s ta ły  z a s to s o w a n e  e n e r g ic z n e  ś r ó d  

k i , c e le m  n ie d o p u s z c z e n ia  d o  d a ls z e g o  r o z  

s z e r z e n ia  s ię  z a r a z y .

s r e b r n y  z e g a r e k . 3 6 0  jd  s c h o w a n y c h  

w  s z u f la d z ie  b a n d y c i  n ie  z u w a ż y l i .

P o  r a b u n k u  i u c ie c z c e z a m a s k o ­

w a n y c h  m ę ż c z y z n  Z ió łk o w s k i z d o ła ł  

u w o ln ić  s ię  z  w ię z ó w  i z a a la r m o w a ł  

s ą s ia d ó w , w s z y s c y  r a z e m  r o z p o c z ę l i  

p o ś c ig , k tó r y  j e d n a k  o k a z a ł s ię  b e z ­

o w o c n y . D o p ie ro p o l ic ja w  w y n ik u  

d o c h o d z e ń  a r e s z to w a ła  p e w n e g o  p o ­

d e j r z a n e g o  o  u d z ia ł  w  n a p a d z ie  o s o b n ik a .

—  P r z e c ie ż n a s w  d o m u  c z w o ro  —  

d z ie c i r o s n ą , to  i j e ś ć  m u s z ą . W s z y s tk o  

to  ty lk o  c h w i lo w a  p o m o c - - - - - - -

I  t e r a z  t a  s t r a s z n a  ś m ie r ć  S ta s ia . . .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  z w o ln ił  g o  m a j  

s te r  z  p r a c y  i  s y n  m ó j s t r a c i ł  s w ó j z a r o ­

b e k . R o z u m ie ją  p a ń s tw o  —  c z y m  to  b y ­

ło  d la  n ie g o ? P r z y s z e d ł d o  d o m u , u s ia d ł  

n a  m o im  łó ż k u  i  d łu g o  t r z y m a ł g ło w ę  p o  

c h y lo n ą , n ie  m o g ą c  w y m ó w ić  s ło w a . D ła ­

w ił s ię  r o z p a c z ą . J a  n ie  r o b i ła m  w y m ó ­

w e k , n ie  s k a rż y ła m  s ię , g d y  p o w ie d z ia ł ,  

ż e  o d tą d  n ie  m o ż e  m i d a ć  n a w e t  ty c h  p a ­

r u  g r a s s y , k tó r y m i r a to w a ł n a s  d o ty c h ­

c z a s .
L e c z  p r z y s z e d ł  d z ie ń  n a s tę p n y ,  i  d r u ­

g i i t r z e c i . Z a c z ę li ś m y  b y ć  g ło d n i. W  

i z b ie  b y ło  z im n o , a  m o je  b ó le  z w ię k s z y ły  

s ię . N ie c h  P a n  B ó g  o d p u ś c i S ta s io w i  

t e n s t r a s z n y  c z y n s a m o b ó js tw o . M n ie  

s ię  z d a je , ź e  m u  p o p r o s tu  s e r c e  p ę k ło  z  

ż a lu  i  g o r y c z y . N ie  m ó g ł  p a t r z e ć  n a  n a ­

s z ą  m ę k ę , s z u k a ł z a p o m n ie n ia  t e j n ę d z y .  

B ie d n y  S ta ś  —  m o ja  p o c ie c h a ^

C z y ż  n ie  w y d a je s ię  p a r a d o k s e m , ż e  

w  d z is ie js z y m  ś w ie c ie , c h lu b ią c y m  s ię  p o  

s tę p e m  k u l tu r y , t a k ie  t r a g ic z n e z d a r z e ­

n ia  n ie s ą  r z a d k im i w y ją tk a m i?  —  ż e  

s t r a s z n y  lo s  S ta s ia  b y w a  u d z ia łe m  w ie lu  

in n y c h  m ło d y c h  lu d z i?

Z a p o b ie c  t e m u m o ż e ty lk o  z b io r o w y  

c z y n  s p o łe c z e ń s tw a , k tó r e  d o c e n i w  p e ł ­

n i w a r to ś ć  z o r g a n iz o w a n e g o  m iło s ie r d z ia  

i o f ia r ą  p o m o ż e  p r z e t r w a ć  u b o g im  r o d z i­

n o m , c ię ż k ie  m ie s ią c e  z im o w e .

5-lecle AZM-u

O d d z ia ł p o z n a ń s k i A k a d e m ic k ie ­

g o  Z w ią z k u  M o r s k ie g o  R . P .  o b c h o d ź 1  

w  ty m  r o k u  5 - le c ie s w e g o  z a ło ż e n ia .  

W  z w ią z k u  z  ty m  o d b ę d z ie  s ię  ju b i -  

l e s z o w y  w ie c z ó r t a n e c z n y  w  s o b o tę ,  

d n ia  1 9  b m . o  g o d ® . 2 1  w  D o m u  K u -  

p ie c tw a P o ls k ie g o . P o z a p r o s z e n ia  
z w r ó c ić s ię  n a le ż y d o s e k re ta r ia tu  

A Z M - u , u l . F r e d ry  1 0 , C o l le g iu m  M e -  

d ic u m , p o k ó j 5 0 6 .

0 wolności I demokracji

Z w ią z e k P o ls k ie j M ło d z ie ż y D e m o ­

k r a ty c z n e j U . P . u r z ą d z a w  ś r o d ę , d n .  

9  b m . o  g o d z . 2 0  w  lo k a lu  Z a m e k  •  

p o d z ie m ie  ( A l . M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie ­

g o ) p ie r w s z y  w ie c z ó r  p . t . „ O  w o ln o ­

ś c i i d e m o k ra c j i 4 * . W  p r o g r a m ie  t r z y  

k r ó tk ie  r e f e r a ty  o r a z  r e c y ta c je .

Kongres budowniczych 
ziem zachodnich

W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę , d n ia  1 3 - g o  

b m . o d b ę d z ie s ię w  P o z n a n iu k o n g r e s  

b u d o w n ic z y c h z ie m  z a c h o d n ic h R . P ;  
k tó r e g o  c e le m  b ę d z ie  z a ję c ie  s ta n o w i ­

s k a  w o b e c  z m ia n , m a ją c y c h  b y ć  w p r o  

w a d z o n y c h  p r a w e m  b u d o w la n y m w  

b u d o w n ic tw ie n a o b s z a r z e  z ie m  z a ­

c h o d n ic h .
< O b r a d y to c z y ć s ię b ę d ą  w  s a li  

Ś n ia d e c k ic h C o l le g iu m  M e d ic u m  i  

r o z p o c z n ą  s ię  o  g o d z . 1 0 ,3 0  r a n o .

+
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B o ż e n a  S u c h  o r s k a , 3  l a ta  3  d n i . W a ld e m a r  

G r a b o w s k i , 3  m ie ś . K a z im ie ra  B ie la w s k a , b e z  z a  

w o d a , 3  5 1 a t . L u d w ik a  T o m a s z e w s k a  z  d o m u  Z a -  

m ia r z a n k a , w d o w a , 6 7  l a t . K a z im ie r a  T e w s ło w ­

n a , u c z e n ic a  s z k o ln a , 1 3  l a t , F r a n c is z k a  K u b e r ­

s k a  z  d o m u  C ic h o w la s ó w n a , w d o w a , 6 1  l a t . J ó ­

z e f H o e d k e , r o b o tn ik , 7 3  l a ta . Z e n o n  J ó z e f K a -  

b a c iń s k i , 4  d n i . R o m u a ld  Z a k rz e w s k i , 8  l a t . Z y ­

g m u n t D u s z a , e m . r a d c a  s k a r b o w y , 4 8  l a t . K a ­

z im ie r z  S p r in g e r , r e n c is ta  k o le jo w y , 6 1  l a t . M i ­

c h a l in a  M a tu s z k o w ia k  z  d o m u  H a ła d u d a , 6 0  l a t  

F r y d a  W id ig e r , s łu ż ą c a , 3 4  l a ta . K r y s ty n a  R ó ­

ż a ń s k a  z  d o m u  U rb a n ia k , 4 2  l a ta . M a r ia  S ie ja k  

z d o m u  J a n k o w s k a , 2 7 l a t . A n d r z e j L in k e ,  

m is t r z  ś lu s a r s k i , 7 4  l a ta . C z e s ła w  S ta s ik , o b u ­

w n ik , 2 4  l a ta . M a r ia  Ł a w n ic z a k , 7  g o d z in . L e o n  

W ilf f , m u ia r z , 3 6  l a t .
Z o f ia U r b a ń s k a z d o m u  S z y m a ń s k a , 2 9 l a t ;  

J ó z e f  B o r a c h , s ta r s z y  s ie r ż a n t  w  s ta n ie  s p o c z y n ­

k u , 5 0  l a t ; M ic h a l in a  B a r tk o w ia k  z  d o m u  K a c z ­

m a r e k , w d o w a , 5 6  l a t ; C z e s ła w a  S ta l iń s k a  z  d o ­

m u  M a r c in ia k , 3 0  l a t ; W a le n ty  A n tk o w ia k , 7 3  

l a t ; J ó z e f  K r y s ia k , r o b o tn ik , 5 2  l a t ; J a n  K a c z -  

m a r o w s k i , 3 0  m in u t ; B e r ta P f e i f fe r , z d o m u  

S c h u lz , 6 3  l a t .

f io z n o  -  h u m o r y s ty c z n a , a  w ię c  c o ś  w  r o d ­

z a ju  „ D o n  K ic h o ta ”  C e r w a n te s a . C h e s te r to n  

i r o n iz u je  t a m  p o c z u c iu  w ła d z tw a  c z ło w ie k a  

n a d  g lo b e m  z ie m s k im . C z ło w ie k o w i w y d a je  

s ię , ż e  r z ą d z i ś w ia te m , ż e  m a  j a k ie ś id e e ,  

p o g lą d y , ż e  u s ta n a w ia  u s t ro je  p o l i ty c z n e , ż e  

m o ż e ś w ia t z r e w o lu c jo n iz o w a ć . T y m c z a ­

s e m  w s z y s tk o  to  c o  r o b i , m a  z u p e łn ie  in n y  

s e n s . N a d  ś w ia te m  p a n u je  O p a tr z n o ś ć , w  

k tó re j r ę k u  c z ło w ie k  j e s t z a b a w k ą . K a ż d y  

r o z u m ie  ty lk o  p o w ie r z c h o w n ie  s e n s s w e g o  

ż y c ia  i s w y c h  m y ś l i ,  s ą  o n e  ty lk o  u ła m k o w y ­

m i p r a w d a m i. C z ło w ie k  o p a t r z n ie  t łu m a c z y  

s o b ie w ła s n e in te n c je , r o b i c o  in n e g o  n iż  

m ^ ś lŁ S e n s u  ’s ło tn e g o  s w e g o  ż y c ia  i d z ie ­

jó w  ś w ia ta  n ig d y  s ię  n ie  d o w ie , m o ż e  g o  ty l ­

k o  p r z e c z u w a ć . G d y  z e c h c e  d u m n ie  p o k ie ­

r o w a ć  s w y m  ż y c ie m  i w ię c e j d z ie ja m i ś w ia ­

t a , b ę d z ie  n a r a ż a ł s ię  n a  s y tu a c je  g r o te s k o ­

w e , b ę d z ie  z a w s z e  n a ty k a ł s ię  n a  o d w r o t ­

n o ś ć  s w y c h  z a m ie r z e ń  i s k u tk ó w . J e d y n y m  

b o w ie m  s ta n e m  p r a w d y  w  c z ło w ie k u  j e s t  

p o k o r a  w o b e c  O p a tr z n o ś c i .

T a k  u ję ta  p o w ie ś ć  C h e s tr e to n a  j e s t s a ­

ty r ą n a n a w s z e lk ą h is to r io g r a f ię , n a  

w s z e lk ą id e o lo g ię p o l i ty c z n ą , n a w s z e l­

k i m a te r ia l i s z ty c z n y p o g lą d n a ś w ia t.  

Ś w ia t r o z p a tr y w a n y  b e z  p o k o r y  w o b e c  b o ­

s k ie j t a je m n ic y  j e s t c h a o s e m , f a r s ą , g r o te ­

s k ą , g łu p s tw e m . L u d z ie s ą b ła z n a m i , g d y  

z e c h c ą  n a  s e r io  r e fo r m o w a ć  ś w ia t , z a c h o ­

w y w a ć  s ię  n a  n im  t a k , j a k b y  n a p r a w d ę  b y l i  

j e g o  p a n a m i. W  k a ż d e j c h w i l i b o w ie m  s ą  

ty lk o  n a r z ę d z ia m i P r a w d y , k tó re j  n ig d y  p o ­

z n a ć  n ie  b ę d ą  m o g l i , k tó r a  z a w s z e  p o z o s ta -  

a ie  t a je m n ic y  \

r a c k ie j u  m ło d s z e g o  p o k o le n ia  a k to r s k ie g o .  

T a k  d e k la m o w a ć , j a k  c z y n i to  p . D o m a ń s k i  

n ie  w o ln o . T e g o  s ię  n a w e t n ie  p r a k ty k u je  

n a  a m a to r s k ic h  e s tr a d a c h . M ó w ić  p a te ty c z ­

n ie  to  n ie  k o n ie c z n ie  k r z y c z e ć , w y m a c h i­

w a ć  r ę k a m i i a k c e n to w a ć  w b r e w  lo g ic e i  

g r a m a ty c e . M a m  j e s z c z e  w  u s z a c h  t e  a k -  

c e n ta c y jn e  ł a m a ń c e  —  s ło w a  a n a c h is ty  G r e -  

g o r e g o . C z e s ła w  S tr z e le c k i t a k ż e  z a  d u ż o  

w y s iłk u  w ło ż y ł  w  k r z y k , tu  g d z ie  d o b i tn o ś ć ,  

c ie n io w a n ie f r a z y  d e k la m a c y jn e j , p r z y c is k  

a k c e n ta c y jn y  i u c z u c io w y  s ta n o w ią  j e d y n y  

d o p u s z c z a ln y  ś r o d e k  e k s p r e s ji . K r z y k  j a k o  

e le m e n t a r ty s ty c z n . w r a ż e n ia  w y m a g a  b a r ­

d z o  k u n s z to w n e g o  p r z y g o to w a n ia . M u s i  t r a ­

f ić  n a  n a s t r ó j s y tu a c j i , w  k tó r e j s ię  p o ja w ia .  

O te l lo  z b l iż a  s ię d o  D e s d e m o n y . M ó w i w  

p r z y d e c h u , d o b i tn ie , p r z e z  z ę b y . O n a  z a lę k ­

n io n a  z e  ś c ie ś n io n e g o  g a r d ła  n ie  m o ż e  w y ­

d o b y ć  a n i s ło w a . Z a p a r ty  o d d e c h  u  a k to r a  

i u  w id z a . I  w  t e n  n a s t ró j p a d a  k r z y k  d u ­

s z o n e g o  c z ło w ie k a .  D r e s z c z , n a s t ró j , s z tu k a .  

A le  k r z y c z e ć  w o b e c  t łu m u  u z b r o jo n e g o , to  

z n a c z y  n ie  m ie ć  r a c j i . T ę  p s y c h o lo g ic z n ą  

p r a w d ę  u ję l i ś m y  ju ż  n a w e t w  r o d z a j p r z y ­

s ło w ia .

Z  p e w n y m  n ie d o w ie r z a n ie m  o b s e r w o w a ­

l i ś m y  Z y g m u n ta  N o s k o w s k ie g o . D y k c ja  t e g o  

a k to r a  t a k  d o ś w ia d c z o n e g o b y ła  w  w ie lu  

m ie js c a c h  z u p e łn ie  w a d l iw a . W s z y s tk ie  s ło ­

w a  p r z e m o w y  w  c h w i li s z tu r m u  n a  b a lk o n  

z g in ę ły  d la  w id z a  c a łk o w ic ie . S y m p a ty c z ­

n ie  n a to m ia s t z a g r a l i ; B o le s ła w  R o s łą n , A r ­

tu r  M ło d n ic k i , M a r ia n  B o g u s ła w s k i ( b y ł to  

n a j le p s z y  ty p  c h a r a k te r y s ty c z n y w  c a ły m  

p r z e d s ta w ie n iu ! ! ! ) ,  S ta n is ła w  J a w o r s k i ,  Z d z i

T a k a  j e s t  i s to tn a  t r e ś ć  p o w ie ś c i  C h e s te r -  

to n a . C z y  m o ż n a  j ą  s e n s o w n ie p o d a ć  w  

f o r m ie t e a t r a ln e g o  w id o w is k a ? M y ś lę , ż e  

n ie . T o  t e ż  s a m  f a k t  p r z e r ó b k i  w  s c e n ę  n a ­

l e ż y  u z n a ć  z a  p o m y łk ę . A  w y s ta w ie n ie  t e j  

s z tu k i u z n a ć  n a le ż y  z a  p o w a ż n y  b łą d . P o c o  

m a r n o w a ć  p r a c ę  a k to r ó w , t r a c ić  d u ż e  s u m y  

n a  k o s z ta , s k o r o  p r z e d s ta w ie n ie  r a z  j e s z c z e  

u tw ie r d z i s z e r o k ą  p u b l ic z n o ś ć t e a t ra ln ą  w  

p r z e k o n a n iu , ż e  r e p e r tu a r  l i t e r a c k i j e s t n u ­

d n y , c ię ż k i , k o s z m a r n y  i b e z  s e n s u . Z  p u n ­

k tu  w id z e n ia  o g ó ln e g o  t a k ie  p r z e d s ta w ie n ie  

j e s t k r z y w d ą  w y r z ą d z o n ą  l i t e ra tu r z e  w  t e ­

a t r z e . D y s k r e d y tu je  l i te r a tu r ę  b e z a p e la c y j ­

n ie . W  t e a t r z e  k o n ie c z n y  j e s t  k ie r o w n ik  l i -  

l i te r a c k i . R e p e r tu a r  n a s z y c h  t e a t ró w  w y ­

k a z u je  d o w o d n ie , ż e  D y r e k c ja  n ie  o r ie n tu je  

s ię  z g r u n tu  w  z a g a d n ie n ia c h l i t e r a c k ic h .  

M u s im y  z a p r o te s to w a ć , j e ż e l i b ę d z ie  s ię  w  

n a s  u s i ło w a ło  w m ó w ić , ż e  n ie w ą tp l iw a  k la ­

p a  C h e s ie r to n a . A  j e s z c z e  j e d n a  k lę s k a  r e ­

p e r tu a r u  l i t e r a c k ie g o . T o  n ie p r a w d a . C h e ­

s te r to n  to  n ie  r e p e r e ta r  l i t e r a c k i .  T o  p o m y ł ­

k a . P o d  ż a d n y m  w a r u n k ie m  n ie  n a le ż a ło  

t e g o .w y s ta w ia ć . J e s t c a ła  o g r o m n a  b ib l io ­

t e k a  r e p e r tu a r u  l i t e r a c k ie g o . S ą  d z ie ła  z n a ­

k o m ite , o d  l a t c a ły c h  c z e k a ją c e  n a  in s c e n i ­

z a c ję . C a ły t łu m  n a jś w ie tn ie js z y c h n a z ­

w is k . T r z e b a  to  s o b ie  p o w ie d z ie ć , ż e  t e ­

a t r , k tó r y  n ie  m a  ty c h  n a z w is k  w  s w y m  r e ­

p e r tu a r z e , n ie j e s t p r a w d z iw y m t e a t r e m .  

T o  j e s t ty lk o  z a b a w a  w  t e a tr , z a b a w a  p o ­

n u r a  i z  o g ó ln e g o  p u n k tu  w id z e n ia  s z k o d l i­

w a .

N a w y k o n a n iu a k to r s k im p r z e r ó b k i  

C h ester io n a  w id a ć b y ło b ra k k u ltu ry lite ­

s ła w  M r o ź e w s k i . C h a r a k te r y z a c ja  b y ła  ś w ie  

tn a  i  p o m y s ło w a , a k c e n t  f r a n c u s k i  M r o ź e w -  . 

s k ie g o  w a r t s z a lo n e g o  b r a w a . T a k  r z a d k o  

s ły s z y  s ię  p o p r a w n ą  w y m o w ę  f r a n c u s k ą  u  

a k to r a , ż e  t r z e b a  to  s k w a p l iw ie  p o d k r e ś l ić .  

J a n in a  P o r ę b s k a  d o s k o n a le  w y z y s k a ła  s w ó j  

e p iz o d . B y ła  ś w ie tn a . S y m p a ty c z n a  w  s w e j  

n a iw n o ś c i i z a ż e n o w a n iu  b y ła  N in a V e i t-  

h ó w n a . T y lk o  c h a r a k te r y z a c ja  n ie p o t r z e b ­

n ie  j ą  o s z p e c i ła . M o ż e  u d a ło b y  s ię n ie c o  

o ż y w ić  t ę  r u d ą  p e r u k ę , k tó r a  z b y t  p r a w d z i ­

w ie  j e s t  p e r u k ą .

D e k o r a c je  J a n a  K o s iń s k ie g o  n ie  w z b u ­

d z i ły  w  n a s  e n tu z ja z m u . B y ły  p e w n e  u t r u ­

d n ie n ia  w  i c h  b u d o w ie , s z u k a n ie  r o z w ią z a ń  

p o z a s y n te ty c z n y c h , a le c a ło ś ć n ie t ły m a -  

c z y ła  s ię  s e n s o w n ie , t r o c h ę  z a d u ż o  a u to n o ­

m ic z n e j d e k o r a c y jn o ś c i , n ie p o d p o r z ą d k o w a -  

n e j w y m o g o m  c z ę s to  in s c e n iz a c y jn y m . T a k ą  

z b y tn ią  d e k o r a c y jn o ś c ią  j e s t  l e j a r m a tn i ( k o ­

m in ? ) w  s c e n ie p o d z ie m n ie  i d z iw a c z n ie  

s k o m p o n o w a n e  r a m y  o k ie n n e  w  s c e n ie  b a l ­

k o n o w e j . S z y b a  b ie g n ie  w  in n y m , a  r a m a  w  

in n y m  k ie r u n k u  —  p o  c o ?

P o z o s ta je  j e s z c z e  k w e s t ia  r e ż y s e r i i . W y ­

p o w ie d z ia n e  w  in n y m  m ie js c u  in te n c je  r e ż y ­

s e r a  n ie  z u p e łn ie  j a s n o  t łu m a c z ą  s ię  w  w id o ­

w is k u . P o d z ia ł w  w id o w is k u  r e a l i s ty c z n y ,  

k o s z m a r  i  b a ś ń  n ie  z o s ta ł z b y t  w y r a ź n ie  z a ­

a k c e n to w a n y . J u ż  p ie r w s z a  i  o s ta tn ia  s c e n a  

( to  w ła ś n ie  w  in te n c ja c h  r e a l i s ty c z n e ) s p r a ­

w ia ją  w r a ż e n ie  b a ś n i. P o d k r e ś la ją  to  i d e ­

k o r a c je  i z a c h o w a n ie  s ię a k to r ó w . W  u ję ­

c iu  r e a li s ty c z n y m  p o w in n o  to  b y ć  p r z e c ie ż  

p r z y p a d k o w e  s p o tk a n ie  i  r o z m o w a  w  p a r k u .  

W id z  c z u ł  s ię  j e d n a k  ju ż  w  ś r o d k u  k o s z m a r -

l
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W  d n iu  w c z o ra js z y m  s ą ,d  o k rę g o w y  

ro z p a try w a ł s p ra w ę  k a rn g , p rz e c iw k o  

b u d o w n ic z e m u  p o z n a ń s k ie m u  L e o n o ­

w i T ra w iń s k ie m u . O s k a rż o n y  b u d o w ­

n ic z y  T a w iń s k i z a p ro s i ł 2 9 s ie rp n ia  

i ib . ro k u  d w ie s w o je z n a jo m e , s io ­

s t ry  H a lin ę  i W in c e n ty n ę  P a s z k ie w i-  

c z ć w n e  d o  r e s ta u ra c j i p . D y m k a .

P o  k o la c j i , o b f ic ie  z a k ra p ia n e j a l ­

k o h o le m , n a  p ro p o z y c ję  T ra w iń s k ie -  

g o  c a łe  to w a rz y s tw o  u d a ło  s ię  d o  je ­

g o m ie sz k a n ia p rz y  u l . W y s o k ie j,  

g d z ie w  d a ls z y m  c ią g u  p i to  w ó d k ę  i  

ta ń c z o n o . G d y  p o  k i lk u g o d z in n e j z a ­

b a w ie P a s z k ie w ic z ó w n e c h c ia ły p o ­

ż e g n a ć  „ g o ś c in n e g o 1 4 g o s p o d a rz a  i u -  

d a ć  s ię  d o  d o m u , te n  w y p c h n ą ł s z y b ­

k o  z a d rz w i je d n ą  z s ió s tr H a lin ę , a  

W in c e n ty n ę , p rz e m o c ą z a trz y m a ł w  

p o k o ju . N a s tę p n ie z a c z ą ł ją  n a m a ­

w ia ć  d o  u le g ło ś c i,  le c z g d y  ta  o d m ó ­

w iła ,T ra w iń s k i r z u c i ł s ię n a  n ią , p o ­

w a lił ją  n a  z ie m ię  i p o c z ą ł  b ić  i k o p a ć .

S fa łs zo w a ł p a s zp o rt i w izy

W  Z b ą sz y n iu  o s a d z o n o  w  a re s z c ie  

s ą d u  g ro d z k ie g o  3 2 - le tn ie g o  S y m c h A  

P o ry n g ie ra  z  z a w o d u k r -w c a , ro d e m  

z  C z ę s to c h o w y , o d  2  la t z a m ie s z k a łe ­

g o  w  A n tw e rp i i . P o ry n g ie r  le g i ty m o ­

w a ł s ię  p o d ro b io n y m p rz e z  n a le o ie -  

n ie in n e j fo to g ra f i i p a s z p o r te m , w y ­

s ta w io n y m  p rz e z  K o n s u la t P o ls k i w  

B ru k s e l i n a  n a z w is k o  A b ra h a m a  K u ­

ta s a . R ó w n ie ż s f a łs z o w a n a b y ła  p ie ­

c z ę ć k o n s u la tu .
P o ry n g ie r tw ie rd z i , ż e s f a łs z o w a ­

n y te n  p a s z p o r t k u p i ł A n tw e rp i i  

o d  n ie z n a jo m y c h m u o s o b n ik ó rw  z a  

2 0 0  f r . b e lg . 

K o m u n ik aty  te a tra ln e

— Teatr Wielki D z iś „ L iz y s tr a ta ” . —  

P rz e d s ta w ie n ie  z w ią z k o w e . B a w ią c a  w  P o l­

s c e n a to u rn e e k o n c e r to w y m  p r im a d o n n a  

o p e r ru m u ń s k ic h P ia Ig y w y s t^ P i u n a s  

w  ś ro d ę , d n ia  9  h m , w  o p e rz e  „ M a d a m e  B u t­

te r f ly ” . A r ty s tk a o d tw o rz y ro lę ty tu ło w ą .  

In h e p a r t ie o b s a d z o n e s ą p rz e z p p - : S z a b -  

r a ń s k ą , Ł u c z y ń s k ie g o , K a rp a c k ie g o , S z p in -  

g ie ra , S z c z e p a ń s k ie g o , S e n d e c k ie g o , Z y g m a ń  

s k ie g o  i in . K ie ro w n ic tw o  m u z y c z n e  k a p e l ­

m is trz S te fa n  B a ra ń s k i .

— Teatr Polski. D z iś s z tu k a  G . K . C h e -  
s te r to n a „ C z ło w ie k  k tó ry  b y ł c z w a r tk ie m ” . 
W  ś ro d ę p rz e d s ta w ie n ie s p o łe c z n e „ C z ło ­
w ie k  p o d  m o s te m ” . W  c z w a r te k  „ C z ło w ie k  
k tó ry  b y ł c z w a r tk ie m ” .

— Teatr Milusińskich. P rz e ś l ic z n a  b a ś ń  
k o lo ro w a d la d z ie c i „ Z ło ta R y b k a ” , p ió ra  
B a lb in y  K o rs k ie j, , g ra n a  p rz e z  d o b o ro w y  z e ­
s p ó ł a k to r s k i, p o w tó rz o n a  b ę d z ie  w  n ie d z ie ­
lę . d n ia  1 3  b m . o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie  w  s a l i  
K in o -T e a tru  „ Ś w it” , u l . Ś w . M a rc in

D z ie w c z y n a  m im o  w s z y s tk o  n ie  c h c ia -  

ła  m u  u le c , T ra w iń s k i w o b e c  te g o  z a m ­

k n ą ł ją  w  p o k o ju , g ro ż ą c  b y  n ie  w s z c z y ­

n a ła  a la rm u ,  g d y ż  ją  z n o w u  p o b i je . P ro ś ­

b y  z ro z p a c z o n e j P a s z k ie w ic z ó w n y , b y  ją  

o s k . T ra w iń s k i  w y p u ś c i ł z  m ie s z k a n ia  o d  

n io s ły  ta k i s k u te k , ż e b u d o w n ic z y  T ra ­

w iń s k i z n ó w  r z u c i ł  s ię  n a  n ią  i p o n o w n ie  

z b i ł. N a s tę p n ie  T ra w iń s k i o tw o rz y ł o k ­

n o  i p o w ie d z ia ł d z ie w c z y n ie , ż e „ m o ż e  

w y s k o c z y ć z 2 . p ię tr a  lu b  p o w ie s ić  s ię 4 ’ . 

P o  ty m  T ra w iń s k i o p u ś c i ł p o k ó j .

P a s z k ie w ic z ó w n a p o d  w p ły w e m  p rz e ­

r a ż e n ia p rz y w ią z a ła d o  r a m y o k ie n n e j  

k i lk a  r ę c z n ik ó w  i s p u ś c i ła  s ię  n a  z ie m ię . 

N ie s te ty  r ę c z n ik i n ie  w y trz y m a ły  c ię ż a ru  

1 d z ie w c z y n a s p a d ła , d o z n a ją c o g ó ln y c h  

o b ra ż e ń  o ra z  z ła m a n ia  n o g i .
S ą d w  o s o b ie s ę d z ie g o O s tro w s k ie g o  

p o  p rz e m ó w ie n iu p ro k u ra to ra M a jk o w ­

s k ie g o  i o b ro n y  o s k . T ra w iń s k ie g o  s k a z a ł  

g o  n a  8  m ie s ię c y  w ię z ie n ia . K a rę  te  s ą d  

z a w ie s i ł  n a  3  la ta .

K a le n d a rzy k ze b ra ń

Wtorek:
G o d z , 2 0 .0 0 O g ó ln y  Z w ią z e k  P o d o f ic e ró w  R e  

iz e rw y , k o ło J e ż y c e w  lo k a lu p . T a la r -  

c z y k a , u l . D ą b ro w s k ie g o  3 9 .

Środa:
G o d z . 1 9 ,0 0 T o w . ś w . W ła d y s ła w a  - W ild a ,  

w  lo k a lu  p . G ro to w s k ie g o , D . W ild a 2 2 /2 4 .

G o d z . 2 0 ,0 0  T o w . P ra c o w n ik ó w  F ry z je rs k ic h  

w  s a li c e c h o w e j D o m u R z e m ie ś ln ic z e g o .

rg Ł F C fg /łffr

lajemnitne w dM sońta
Bukareszt, 8. 2. (PAT).

C h a rg e d 'a f f a i r e s Z S R R  B u te n k o  z a g i­

n ą ł w  z a g a d k o w y c h  o k o lic z n o ś c ia c h . P rz y ­

p u s z c z a ln ie  s ta ł s ię  o f ia r ą  z a m a c h u .

B u te n k o ,  k tó ry  o d  c z a s u  n ie d a w n e g o  o d ­

w o ła n ia p o s ła O s tro w s k ie g o , k ie ru je s p ra ­

w a m i p o s e ls tw a  Z S R R  w  B u k a re sz c ie , o p u ­

ś c i ł p o s e ls tw o  w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  o k o ło  

g o d z , 2 0 . D o  te j c h w il i b ra k  o  B u te n k o  w ia ­

d o m o ś c i, S łu ż ą c a  B u te n k i —  R u m u n k a , z a ­

p e w n ia , ż e  p o ło ż y ła  s ię  s p a ć  o  2 3  > że B u ­

te n k o  d o  te g o  c z a s u  n ie  w ró c i ł, W  p o n ie d z ia  

łe k  r a n o  b y ła  b a rd z o  z d z iw io n a  w id z ą c , ż e  

B u te n k o  n ie  n o c o w a ł w  d o m u .

W  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  w  p o ­

s e ls tw ie z a c z ę to  s ię n ie p o k o ić  i s e k re ta r z  

u d a ł s ię  d o  m ie sz k a n ia  B u te n k i , W  m ie s z ­

k a n iu  p a n o w a ł z u p e łn y  p o rz ą d e k , le c z n a

LOS
B R A T - B R A T U  

S IO S T R A  - S IO S T R Z E  
D Z IE C K O  -  D Z IE C K U ,

C iq g n ie n i

W y g ra n e  w y d a  w  

i za zw ro łe m

KUPUJĄC LOS LOTERH NA 
RZECZ BEZROBOTNYCH

2  ektoMu
„RYCERZ PUSTYNI"

W y ś w ie t la n y  w  k in ie  „ Ś w it” p o d  p o w y ż ­

s z y m  ty tu łe m  „ f i lm  p rz e d s ta w ia d z ie je le ­

g io n is tó w c u d z o z ie m s k ic h p o d p a lą c y m  

s ło ń c e m  A fry k i . A k c ja f i lm u je s t ż y w a ,  

s ta łe u ta rc z k i A ra b ó w  z le g io n is ta m i i p o ­

s z u k iw a n ie p rz e z o f ic e ra a m e ry k a ń s k ie g o , 

n ie s łu s z n ie  p o s ą d z o n e g o  o  z a b ó js tw o , p ra w ­

d z iw e g o  m o rd e rc y  E l. S z a i ta n a , o to  t r e ś ć  f i l­

m u . F ilm  k o ń c z y  s ię h ą p p y  e n d e m . W  

n a p ro g ra m ie ty g o d n ik P A T ’a ,  

s c h o d a c h  z n a le z io n o w ie le p o d e jr z a n y c h  

p la m , p o d o b n y c h  d o  ś w ie ż o  w y w a b ia n y c h  

p la m  k rw i. S e k re ta r z z a w ia d o m ił n ie z w ło ­

c z n ie  p o l ic ję , p o s z u k iw a n ia  n ie  d a ły  je d n a k  

d o ty c h c z a s  r e z u l ta tó w .

W  p o s e ls tw ie  Z S R R , s ą  p rz e k o n a n i , ż e  

B u te n k o  z o s ta ł p o rw a n y  lu b  n a w e t z a m o r ­

d o w a n y .

B u te n k o  p rz y b y ł d o  B u k a re s z tu  z M o ­

s k w y  p rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i i z a m ie s z ­

k a ł w  4 -p o k o jo w y m  a p a r ta m e n c ie  p rz y  c i ­

c h e j u l ic y  w  p o b l iż u  p o s e ls tw a . D o m  s k ła d a  

s ię z 6  a p a r ta m e n tó w . C z te ry s ą  z a ję te  

p rz e z  fu n k c jo n a r iu s z ó w  s o w ie c k ie g o  p o s e l­

s tw a , je d e n  z a jm u je  w ła śc ic ie l k a m ie n ic y ,  

je d e n  —  m a łż e ń s tw o  ru m u ń sk ie , B u te n k o  

m a  3 7  la t . J e g o  ż o n a  p o z o s ta ła  z  d z ie c k ie m  

w  M o s k w ie  i m ia ła  w k ró tc e  p rz y je c h a ć  d o  

B u k a re s z tu ,

N r 0 1 7 5 0  *

K IE R O W N IK s e k  
L O TE R II F A N T ©

LOTERIA FANTOWA
M IE JS K IE G O K O M ITE T U O B Y W A T E L  

D O  W A LK I z B E Z R O B O C IE M  w  P O Z N A N IU -

D N IC Z A C Y . 
tn ile lu O b y  w  

t B ezro bo ciem

C E N A 5 0 G R O S Z Y

a j

Za t« tw o larri« m  
P o la k . M on op o lu L o łe ry f, 

• W o ru o w ie

W  m y il d e k re tu  
« tfn ip 1 6 g ru d n ia 1 9 3 7 r. 
I. II. 2 1 3 8 3 /3 7

3 8 r.

d o  p lan u  g ry  

c a 1 93 8 r.
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spełniasz czyn obywatelski i zdoby­
wasz wartościową wygraną.

C h le b  d la  s w o ic h
W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie  (w o js k o )  w o j. n o  

w o g ró d z k ie g o  p o tr z e b n y  je s t s k ła d  ż e la z a ,  

h a n d la rz  d rz e w a  ( z a k u p  t , z w , „ w ra k ó w " z  

la s ó w  p a ń s tw o w y c h ) . I s tn ie ją  ró w n ie ż  w ie l­

k ie  m o ż liw o ś c i d la  s k u p u  ry b ,

W  w o j. b ia ło s to c k im  n a  s ta n o w isk o  le ­

k a rz a m ie js k ie g o i k ie ro w n ik a o ś ro d k a  

z d ro w ia  p o tr z e b n y  je s t z d o ln y  c z ło w ie k  o r ­

g a n iz a to r ; ż y d  n a ty c h m ia s t b ę d z ie  u s u n ię ty ,

W  ty m  s a m y m  m ie ś c ie p o tr z e b n y  je s t  

p o ls k i z a k ła d  d e n ty s ty c z n y . S ą  t r z y  ż y d ó w ­

k i d e n ty s tk i .

W  p o w ia to w y m  m ie śc ie  w o j. b ia ło s to c ­

k ie g o  p o tr z e b a  ś lu s a m i - to k a rn i z  r e p e ra ^  

c ją  s a m o c h o d ó w , b la c h a rz a , b e d n a rz a , b ie -  

l iź n ia rk i , s k ła d u  g a la n te r ii , h a n d la rz a  b y d ła ,  

k a w ia rn i , k a m a sz n ik a , k in a , m y d la rn i , s k ła ­

d u  ż e la z a , n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , o le ja rn i ,  

s z k la r z a  z e  s k ła d e m  s z k ła  i n a c z y ń , o ra z  z e ­

g a rm is tr z a .

In fo rm a c y j w  p o w y ż s z y c h s p ra w a c h  u -  

d z ie la  Z w ią z e k  P o ls k i —  P o z n a ń , u l . S k a r ­

b o w a  5  m . 7  w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 3 .

Ś w ie rzb  k o ń s k i i p o m ó r ś w iń

W  o s ta tn im  c z a s ie  s z e rz ą  s ię  w  z a ­

s t r a s z a ją c y  s p o s ó b  ro z m a ite c h o ro b y  

z w ie rz ą t.

W  ty c h  d n ia c h m ie jsk ie w ła d z e  

s a n i ta rn e  s tw ie rd z iły  u rz ę d o w o  w  z a ­

g ro d z ie S te fa n a K ę d z io ry p rz y u l .  

C is o w e j 1 6  w  P o z n a n iu  ś w ie ż o  u  k o n i .  

W  C e re k w ic y  g m in y  R o k ie tn ic a , p o ­

w ia tu  p o z n a ń s k ie g o  w  z a g ro d a c h  p p .  

R im a n n a , K ro lla , K a c z m a rk a  i W iś ­

n ie w s k ie g o , s tw ie rd z o n o u rz ę d o w o  

z a ra z ę  p o m o ru  ś w iń .

n e j b a ś n i, k tó ra  w y p e łn i ła  ś ro d k o w ą  p a r t ię  

w id o w is k a .

M y ś lę , ż e t r z e b a b y ła d la o d d z ie le n ia  

b a ś n i o d  k o s z m a ru  z a s to s o w a ć g ru n to w n ą  

z m ia n ę  o ś w ie t le n ia , n ie  ja s n o  - c ie m n o , a le  

k o lo ro w o  i f a n ta s ty c z n ie . B y ło  ta k ż e  p o ­

m ie s z a n ie  o b u  ro d z a jó w . N p , s c e n a  w  s z y n ­

k u , b a ś ń , c z y  k o s z m a r i je d n o  i d ru g ie . Z ja ­

w ie n ie s ię d e te k ty w a  z a  s z y b ą , w iz ja R o -  

z a m u n d y , g rz m o ty  i b ły s k a w ic e , p rz y ć m ie ­

n ie ś w ia t ła , n a g łe z n ik a n ie s z y n k a rz a z a

„ fZ fc y o f  e rro **
SŁAWA BESTANŁ

D o b rz e  ro b i D y re k c ja  n a s z e j O p e ry , u -  

d o s tę p n ia ją c  m ło d y m  a r ty s to m  p a r t ie  ty tu ­

ło w e , J e s t to  d o s k o n a ła  o k a z ja  d la  w y k a z a ­

n ia ta le n tu , i s to tn y c h  w a lo ró w  w o k a ln y c h  

—  c z y l i p o le d o  p o p is u  łu b  s p o s o b n o ś ć d o  

o s ta te c z n e j d y s k w a li f ik a c ji , T y m  ta k ż e  s p o ­

s o b e m  p u b l ic z n o ś ć  m o ż e  s ię  z o r ie n to w a ć  w  

„ z a s o b a c h " a r ty s ty c z n y c h  te a t ru . D la  m e lo ­

m a n ó w  —  m ło d e  ( c o  n a tu ra ln ie  n ie  z n a c z y  

„ z łe " ) s iły  s ą  p e w n y m  o d ś w ie ż e n ie m  d a n e j  

o p e ry , p o s ia d a ją c e j n ie k ie d y  n ik łą  w a r to ś ć  

ja k o  d z ie ło  s z tu k i . D o  ta k ic h  o p e r  z a l ic z a m  

„ R ig o le t to " ; u tw ó r  te n  p rz e d s ta w ia  d u ż o  d o  

ż y c z e n ia  ta k  p o d  w z g lę d e m  m u z y c z n y m , b o  

o  l ib r e c ie  n ie  w a r to  ju ż  w o g ó le  m ó w ić .

S ła w a  B e s ta n i ja k o  G ild a  u m ili ła  p u b l i­

c z n o ś c i s w y m  g ło s e m  p ią tk o w y  w ie c z ó r w  

O p e rz e , J e j w y s tę p  w  p a r t ii G ild y  je s t n ie ­

w ą tp l iw y m  s u k c e s e m . Ś p ie w a c z k ę  tę  o b s e r ­

wujemy od pierwszej jej roli w U jo H " i » 

s z y n k w a s e m  —  w s z y s tk o  to  b y ły  e le m e n ty  

w ła ś n ie  b a ś n io w e , A  c a ła  r e s z ta  s c e n y  —  

b y ła r e a l is ty c z n a . P o d z ia ł z a ta r ł s ię m o ż e  

w  w y k o n a n iu . Ż a łu je m y , ż e  n ie s te ty  n ie  z o ­

b a c z y l iśm y  „ in te r lu d iu m "  b a le to w e g o , k tó re  

m ia ło  b y ć  „ je sz c z e  je d n y m  m o m e n te m  z a a k ­

c e n to w a n ia z w y c ię s tw a  c h ry s tja n iz m u  n a d  

c h a o se m , ro z k ła d e m  i a n a rc h ią  w s p ó łc z e s ­

n o ś c i" . P ro g ra m o w y  ta n ie c , to  c h y b a  je s z c z e  

g o r s z e  o d  p ro g ra m o w e j m u z y k i i p o e z j i ,

Konstanty Troczyński.

r a d o ś c ią  m o ż e m y  s tw ie rd z ić  p o s tę p  w  d z ie ­

d z in ie  s z tu k i  ś p ie w a c z e j ,

P , B e s ta n i p o s ia d a  g ło s o  w y b itn e j s i le  

i b , p rz y je m n e j b a rw ie , c h o ć  b ra k  m u  je s z ­

c z e o d p o w ie d n ie j p o d a tn o ś c i e k s p re s y jn e j ,  

k tó rą  z  c z a se m  d o p ie ro  n a b ie r z e . S z la c h e t­

n e  t im b re  w o k a ln e , je g o  p o c ią g a ją c a ś w ie ­

ż o ś ć i c z y s to ś ć , s z e ro k a  ro z p ię to ś ć s k a l i , 

n a p ra w d ę  o k a z a ła  g ó ra , d o b re , n ie p o d p a d a -  

ją c e  p rz e c h o d z e n ie  p rz e z  r e g e s try  ( a  ś w ia d ­

c z y  to  o  w y s o k ie j k la s ie  ś p ie w a c z e j)  —  o to  

d o d a tn ie  c e c h y  te j a r ty s tk i . D u ż a  d o z a  p ie r ­

w ia s tk a  e m o c jo n a ln e g o  w  p o łą c z e n iu  z  d o b ­

ry m  w y p ra c o w a n ie m  i o p e ro w a n ie m  p ia n is -  

s im a  s k ła d a ją  s ię  n a  b a rd z o  s u g e s ty w n ą  c a ­

ło ś ć .

W a lo ry  te , r a z e m  z  p ro s tą  i n ie p rz e s a d n ą  

k re a c ją  a k to r s k ą , z ło ż y ły  s ię  n a  p rz e k o n y ­

w u ją c ą  p o s ta ć  G ild y . Ł a d n ie  i z u p e łn ie  p o ­

prawnie wypadła aria pierwszego aktu z tą 

p ró b ą k o lo ra tu ry ,  4 N ie m o ż n a te g o  je s z c z e  

n a z w a ć  k o lo ra tu rą , a le  s ą  p o w a ż n e  z a d a tk i  

p o  te m u . P o tr z e b a  s ię  ty lk o  k s z ta łc ić  ( z a k l i­

n a m  n a  w s z y s tk ie  M u z y  —  w s z ę d z ie  in d z ie j  

a le  n ie  w  P o z n a n iu ; w o g ó le  p i ln o w a ć  t r z e b a  

te g o  m a te r ia łu  i n ie  k a z a ć  s o b ie  z e p s u ć ! )  i  o -  

c h ra n ia ć  g ło s (d o b rz e  je s t  je ż e l i  s ię  to  n a w e t  

ro b i  p rz e s a d n ie , b o  n ig d y  n ie  z a s z k o d z i ; p rz y  

n ie k tó ry c h  w y s o k ic h d ź w ię k a c h z a u w a ż y ­

łe m  n ie p o k o ją c e  p rz e b i ja n ie  a l ik w o tó w , c o  

je s t w y b itn y m  o b ia w e m  p rz e m ę c z e n ia c z y  

te ż  p rz e fo r s o w a n ia  s t ru n . N ie  p a l ić ! ! ! ) . K ry ­

ty k a  ta  b y ła b y  n ie z u p e łn a , g d y b y m n ie  

z w ró c i ł u w a g i p , B e s ta n i n a  p e w n e  u je m n e  

c e c h y  je j k u l tu ry ś p ie w a c z e j , m a ją c n a  

w z g lę d z ie  d o b ro  je j g ło s u .

P rz e d e  w s z y s tk im  w ię c  o d d e c h . N ie je ­

s te m  f a n a ty c z n y m z w o le n n ik ie m  „ m e to d y  

o d d e c h o w e j" , a le  u w a ż a m  je d n a k  je g o  o p a ­

n o w a n ie  z a  n a jw a ż n ie js z y  e le m e n t te c h n ik i  

ś p ie w a c z e j. J e s t je d e n  b , ła tw y  s p ra w d z ia n  

o p a n o w a n ia  o d d e c h u : je ż e li ś p ie w a k  s ię  

s z y b k o  m ę c z y  t , z n , m u s i  c o ra z  c z ę ś c ie j c z e r  

p a ć  p o w ie tr z e , d o w ó d  to  ja s n y , ż e o d d e c h  

n ie  je s t o p a n o w a n y . B e z  te g o  n ie  m o ż n a  p o ­

r z ą d n ie  ś p ie w a ć , n ie  m o ż n a  d o b rz e  o p e ro ­

w a ć  „ fo r te "  i „ p ia n o " i t . d ,

D ru g ą  w a d ą  to  z a c ie m n ia n ie  n ie k tó ry c h  

f r a z ; ty c h  s z c z e g ó ln ie , k tó re  w  s z e s n a s tk a c h  

s c h o d z ą  w  te m p ie  v iv a t is s im o  o d  w y s o k ic h  

d o  n is k ic h  d ź w ię k ó w , W a d a  ta  n ie  je s t s i ln ą  

u  p , B e s ta n i , a le  d o s k o n a ło ś ć  n ie  z n o s i b łę ­

d ó w , a  to le ro w a n ie  m a ły c h  u s te r e k  w y k o ­

n a n ia  p a r t i i je s t p ie rw s z y m k ro k ie m d o  

przeciętności! Jeśli chodzi o wypracowanie

i o d d a n ie  p a r t i i , z w ró c i łb y m  u w a g ę  p , B e ­

s ta n i n a m e to d ę ja k ą s ię p o s łu g u je E w a  

B a n d ro w s k a  - T u rs k a . M e to d a  ta  w y m a g a  

d u ż o  c ie rp l iw o śc i , a le  je s t ś w ie tn ą  w  w y n i­

k a c h .

P ro s z ę s ię  p o z b y ć  z b y tn ie j b o  ja ź n i p rz y  

w y k o n y w a n iu  s w e j ro l i. M a te r ia ł n u to w y  

p a r t i i G ild y  b y ł z u p e łn ie  o p a n o w a n y , to  te ż  

ta  n a d m ie rn a  b o ja ź ń  p o tr z e b n ą  n ie  b y ła ; w y  

w o ły w a ła  c z a s e m  z b y te c z n e  ( c h o ć  s u b te ln e )  

t r e m o la .

K o n k lu d u ją c : p . B e s ta n i  m a  w s z e lk ie  d a ­

n e  p o  te m u ,  b y  d z ię k i p o s ia d a n e m u  m a te r ia ­

ło w i g ło s o w e m u  w y b ić  s ię ; m o ż n a  je j z u p e ł­

n ie  b e z p ie c z n ie  p o w ie rz a ć  ty tu ło w e  ro le .

S z k o d a , ż e  n ie  m o g ę  ty c h  s łó w  o d n ie ś ć  

d o  p . A d a m a R a c z k o w s k ie g o , p ią tk o w e g o  

K s ię c ia , T ru d n o  m i je s t c o ć p is a ć o  ty m  

a r ty ś c ie , ja k o  ż e  n ie  m a m  z w y c z a ju  o c e n ia ć  

lu d z i c h o ry c h , P , R a c z k o w s k i w in ie n  w p rz ó d  

w y le c z y ć  s w o ją  o k ro p n ą  c h ry p k ę , , , p o  ty m  

d o p ie ro . , . D z iw ię  s ię  ja k  k o m p e te n tn a  o s o b a  

p o z w o li ła  p , R a c z k o w sk ie m u  w y k o n y w a ć  —  

w  ta k im  s ta n ie  g a rd ła  —  p a r t ię .

P , K a rp a c k i m ó g ł z  s ie b ie  d a ć  d u ż o  w ię ­

c e j , S ta ć  te g o  ś p ie w a k a  n a  le p s z e  o p ra c o w a ­

n ie  ro l i, c h o ć  to  c o  d a ł , n ie  b y ło  z n ó w  z łe ,  

A le  z n a n ą  je s t r z e c z ą , ż e  d o  a r ty s tó w  w y ż ­

s z e j k a te g o r i i s to s u je  s ię  ta k ż e  w y ż s z e  k ry ­

te r ia .

C h ó ry  b y ły  c h y b a le p s z e , b o  ro z u m ia ­

łe m  k i lk a  s łó w  w ię c e j (n o rm a ln ie  ro z ró ż n i ­

łe m  je n o  d ź w ię k i s s s r r r s z c z c z ) .

W Binek.



01131

Express Kujawski, środa 9 lutego 1938 r. 

CZEr l BEZ POKRYCIA To i owo I KRED8TS - 111 - KUPiECTWll 
di na iwmiii mii' c 111V1 !5?

9 r . i Z dniem 1-go lutego r.b. stopa dla kupiectwa chrześcijańskiego,
Genia i Helcia przyjaźniły się centowa od pożyczek kupieckich zrzeszonego w Stowarzyszeniu Kup-

od lat najmłodszych. Razem cho- > . » obniżona na 6 74 w st°- c°w Popich we Włocławku,
dziły do szkoły. Wspólnie obra- Z0SU4B -

biały koleżanki i kolegów od wie- DanłŁ --------------- --------------r ,

ków wypróbowanym sposobem. p0Sjada do rozdziału w mie- otrzymać dalsze 50 tysięcy złotych
A i teraz, gdy są w pełni krasy |ulym f b z|otycb 30 tysięcy do rozdziału, o ile w lutym przy-

Między „przymusem** a „obe- stkich związków, stowarzyszeń, or- 
wiązkiem** istnieje głęboka różnica ganizacyj i branż wzięliśmy na 

mimo, że nie raz utożsamiamy te siebie dobrowolny ebowiązek zło- 
dwa pojęcia. żenią pewnych — minimalnych

Przymus — to coś, co nam na- zresztą — ofiar aa dzieło walki 

kazuje robić do czego jesteśmy z bezrobociem i nędzą.
zmuszeni, z czym jednak nie go-1 A jeżeliśmy się zobowiązali, to 

dzimy się. Przymus kojarzy się powinniśmy nasze obietnice zreali- 
zwykle z przemocą i wywołuje1 zować.

w aas poczucie niesprawiedliwości, 
wobec której jednak jesteśmy bez­

silni.
Nie zawsze jednak i przymus 

jest niesłuszny, ale nawet i wtedy 

przykro nam jest, gdy go względem 

aas stosują.
Obowiązek zaś — to zupełnie deklaracje pozestają bardzo często 

inne pejęcie. Polega on na na- bez odpowiedzi i t. p.. 
szym głębokim poczuciu, że coś 

winniśmy uczynić. Obowiązek 

uznany płynie najczęściej z pobu­
dek wewnętrznych, bo możemy 

sami nałożyć go na siebie.
Obowiązkiem np. naszym — nie 

przymusem bynajmniej — jest ob- go, połączony w dodatku nie raz 

rona dzieci i słabszych istot, obo- z gołosłownymi atakami pod adre- 
wiązkiem staje się zobowiązanie,1 sem akcji, które mają niejako 

jeżeli w treści swej stanowi to, i uprzedzać zarzut niespełnionej ofia- 
cośmy dobrowolnie zadeklarowali, ry. Objawy takie samo społeczeń- (_^ t  b 

stwo musi z całą surowością od- wtórzyć nie można ze względu na i bezcenną wartość, 

pierać. obrazę moralności publicznej, no i...
Nie bądźmy „wystawcami cze- puściła ją w gronie swych najbliż- ’ 

ków bez pokrycia", lecz wpłacaj- 8ZyCh. A te dalej i tak dalej. j 
my bez przypomnień zadeklarowe- —To tak, to z ciebie taka; 
ne przez nas ofiary na akcję Po-, przyjaciółka! Czekaj, wydro jedna,' *

mocy Zimowej. (ja cię nauczę moresu i trzymania | Prosimy P. 7. Abonen-

nia'pod adresem Helci. tów o nadsyłanie prenu-]

Była sprawa. Sędzia dobrotli- meraty ZO m-C 
n . . , .... wie uśmiechał się i wzywał doi o m
Podaje się do wiadomości, iz zgody Nie pomogło. Świadko-1 STY GZLN 

w dniii 12 b. m. pimklualnie o goda. > wie ko]eiaDki „ c,łej rozciągłoścj „ , z • zwraca-
15-tej odbędą się wykłady j , pewn4 pikanterię wtajemniczy-! Kownoczesme ZWFac° 

oficerow i podchorążych rezerwy gą{1 w drastyczne szczegóły my się GO WSZystkict) abo- 

, zalegających z 

prenumeratą z gorącym  . --------
wezwaniem, aby zecbcieli i Odpowiedzi na listy. Przegląd prasy. 

, i . , Notatnik rolnika.
niezwłocznie wyrównać za- Adres Red Adm. Warszawa 

ległości. ul. Piusa XI M 15.

żenią pewnych — minimalnych

Nie zawsze jednak dotrzymuje­
my obietnic. Oto mały przykład 

z jednego z większych miast wo­
jewódzkich. W sprowozdaniu na­
desłanym czytamy, że: w Wiele 

osób w ogóle uchyla się od świad­
czeń... rozesłane do wypełnienia

Nie jest to twierdzenie gołosło­
wne, lecz poparte listą imienną 

osób, które się w podobny sposób 

zachowały.
Jest to typowy przykład uchyla­

nia się od obowiązku spełeczne-

Cóż wart jest człowiek, który* 

nie spełnia swych zobowiązań? 

Jest on podobny do tege, kto wy­
stawia czeki bez pokrycia, bo i je­
den i drugi nie wypełnia swoich 

zobowiązań.
Takim właśnie obowiązkiem 

każdego obywatela jest przyczy­
nianie się do wielkiego dzieła 

Pomocy Zimowej. Nie może tu 

być mowy o przymusie, bo chyba 

nie jest niesprawiedliwością, że sy­
ty dzieli się z głodnym. A je­
dnak tak często operujemy tym, 
słowem i posługujemy się zarzu­
tem, że Pomoc Zimowa jest akcją 

przymusową.
Jest to fałszywy zarzut, bo my 

sami przez reprezentantów wszy­
stkich warstw społeczeństwa, wszy- zująca.
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panieńskiej, wszystko było w po-

sunku rocznym. i Dowiadujemy się, że w miesiącu
Bank Spółdzielczy we Włocła- marcu r b. Bank Spółdzielczy ma

znana kwota kredytów będzie roz-
— „ . . . namm- T. j  prowadzona pomiędzy poźyczko-

wadzono ćwiczeń gimnastycznych ।  biorców.

w fabrykach dla płci!*^MORZE i Niezależnie od kredytiw ape-
zaprow.dzen.e tych kilku mr.ut dl.| ,„,.„1.'cjalnie przyzn.czonych dl. kupiec

zdrowia zerwała się przyj.zn bo- na toruńskiej antenie Ba.k Spół-

sie nawzajem. Miesiąc luty jest okresem, w , dzielczy, obniżył stopę procentową
Było to tak Panna Genia, naj- którym Rozgłośni* Pomorska zwró- od własnych pieniędzy, z których 

zdolniejsza i najpilniejsza uczestni-1 ciła specjalną uwagę na wszelkie kupiectwo chrześcijańskie może 

czka ćwiczeń gimnastycznych, na-’zagadnienia związane z morzem, również korzystać.
gle została zwolniona od obowiązku1 W całym mnóstwie audycyj rozno- 

uczęszczania na ręczne i nożne rodnych poznamy morze i życie 

wywijasy. nadmorskiej ludności. Wszystko,
Przeboleć tego nie mogły współ-/co tematycznie związane jest 

zawodniczki. Tu i tam szeptano: z polskim morzem znajdzie swój 
Co za przyczyna? Skąd te wzglę- żywy oddźwięk w audycjach, ktoro 

dy? Nagle orzekły: tu cóś musi w słowie i pieśni wielbić będą 

być podejrzane. ; polskie morze i lud nad nim za-

Sytuację wyjaśniła najserdecz- mieszkały. Będzie się ono aam 

niejsza przyjaciółka Helcia. Zmy- ukazywać w całej swej krasie ale 

śliła historijkę, której w druku po- też i grozie poznamy jego piękno

Zarząd S.K.P. we Włocławku 

zachęca 

członków do wykorzystania po­
wyższych okoliczności w| miesiącu 

lutym r.b. przez natychmiastowe 

składanie zgłoszeń o pożyczkę 

w Sekretariacie S.K.P. przy ul. 
Zduńskiej Nr. 5 w godzinach urzę­

dowych.

niniejszym wszystkich

obrazę moralności publicznej, no i.

— To t.k, to z ciebie taka ^Iśminisiraeii 
/vdra icdna. •; przyjaCiOlEdl Wjuiu jvuuu, (

jja cię nauczę moresu i trzymania! Prosimy P. 7. Abonem 
języka pod piętami! - rzekła Ga- nM„„.

na terenie k.szar wojtkowych przy j^,|cjncj historyjki o Gieniusinym „„„fAw 
ul. Żytniej. Obecnoac, z.r.wno! nentOSV,
dla członków jak i me członków __ ____-
Związku, bezwzględnie obowią- Qembe jei{cukoriom obłożę, zasypie
dla członków jak i nie członków

Czasopisma nadesłane
„SlilARC HISTA”

Organ Konfederacji Synarchiczne j

Zeszyt bŁ 3

Eksperymenty. Powstanie sty­
czniowe. Złoto nie jest stałym, 
a więc dobrym miernikiem wartości 
Rozmowa synarchichnego publicy­
sty ż Ministrem Spraw Wewnę­
trznych — fantazja. Kronika po­
lityczna, społeczna i gospodarcza.— Rany boskie, nie wytrzymaml j 

i 
całom mieszankom do kawy... — 

zalana łzami Genia żałośliwie — 

mówiła do wszystkich. I byłaby 

tak bez końca trzepała, leci Sędzia ( 
przerwał potok słów oskarżycielki, 

by ogłosić wyrok, mocą którego 

skazał Helcię za „obrobienie** 

Gieni na karę grzywny.
j Strony opuściły lokal. Po mie­
siącu znów stawiły się. Ta sama 

gromadka nadobnych pracownic je­
dnej z włocławskich fabryk Tylko 

zmieniły się role. Helcia oskarża­

ła Genię.
i Znowu Sędzia dobrotliwie uśmie­
chał się i wzywał do zgody. A 

kiedy nic nie wskórał, wszczął 

rozprawę.
Helcia mówiła: Wysoki Sądzie! 

Ta, oto tu stojąca, szczekała do 

koleżanek, że widziała me w le- 
 sie z brenetem, jak... ale tego nie

powiem, bo by ze mnie krew 

ehlusła...
Proszę mówić — rzekł sędzia. 

Nie powiem... wstydzę się... To 

nieprawda... jestem uczciwa dzie-i 
wczyna... mam metrykie i doko-1 

menty...
1 Sędzia wczytywał się w skargę, 

na czele wielkiego zespołu „MGM“. przeglądał przedłożone dowody, 

Na tle wspaniałych pałaców cesar- patrzył łagodnie na rozpalone gme- 
skiego Wiednia, carskiego Peter- wem przeciwniczki, a następnie 

sburga, w Warszawie, Krakowie, badał świadków koleżanki. W kon- 

Londynie, Paryżu rozgrywa się cu orzekł, że to co mówiła Genia 

akcie świetnego filmu. ; na Helcię jest oszczerstwem isko- .
Nad program oglądamy prawdzi- lei skazał na karę grzywny Genię tensji Ryk, Willy Eichleerger. Ca- 

wie rewelacyjny firn .Univ.r..lu-; z. zmyślona hi.tori|kę . Helu.1- łnac wywwta kolosalne wrażeń,e. 
p t. .Niemy bohater" oanuty na nym romansrku. I Drap film e podłożu senaacy)-
przyjaźni psa i człowieka. W gł. I Strony opuszczały lokal. Ktoś “Y® l”1. „Daniel Boene z Geor- 
toTi Noah Beery - ayn, Barbara zauważył: Znam|e. Obydwie ge O Bnenem. Film wzruszający. 

Read — bohaterka Penny i feno-Jsom morowe i pyskate. Ale zęby 1 
menalny pies Treve. | w tym stanie jeszcze byc.. do tej

Rękojmią dobroci tego filmu pory... nasza wina... Trzy tym: 
niech będzie fakt że film wyświe- westchnął żałośnie 1 głęboko, az < 
tlany był przez 2 miesiące w war- woźny sądowy zwrócił nan swe (

„VICTORIA” 
Kawiarnia — Restauracja 

Hajwytwcmiejny liital wi WłotławliB

ny nitki e. Obiad z 3-cb dań zł. 1.

Codziennie „dhuc uig " towarzysKi
^POCZĄTEK O GODZ. 21-ej.

BAR”

Piwa i fteizli:
Oddzielne gabinety.

Monachijgkie, PilzaeńsŁi* oraz 

w 3-ch gatunkach Okocimskie.

Telefon 14-47 i 17-85.

Wszyscy mówią o pięknym pregramie w „Corso"!

inlza Rainer l Wiliam Powell
„Św iec znik k r ó l ew sk i”

(Wiedeń — Petersburg)

Nowy program w „Co t so “ zdo­
był sobie z miejsca wszystkich ki-! 
nomanów włocławskich.

Na trasie Wiedeń — Petersburg 

rozgrywa się akcja, dramatyczny 

wyścig dwuch szpiegów, którzy 

dziwnym zrządzeniem losu są parą.' 
zakochanych w sobie ludzi.

On — zimny i nieuchwytny, ona
— przebiegła i wyrafinowana, oho- ' 
je piękni i przystojni, wiedzą, że - 
walczą przeciw [sobie i ze sobą. • 
Takie jest założenie szpiegowskie- • 
go romansu filmowego „Świecznik i 

Królewski**.
Główne role odtwarzają: Luisa i___J .

Rainer — jako hr. Mironowa, Wil- szawskim kinie „Roma 

liam Powell — spiskowiec Bar- M

Woleński; obok tych wspaniałych i 
gwiazd występują Robert Young— 

jako W. ks. Piotr, Maoreen O’Sul-Ilo ny.
livan — jako hr. Maria, Frank ] pierwszorzędną 

Morgan — jako pułk. bar. Suroff J ws zystkich.
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i wyro- oko i z urzędu, rzekł: Ciszej taml

W. R. i O. P. . i Dyżur apteczny I lekarski
Program dla młodzieży dozwo-, pyjgj apteczny — p. Majstra, ul Kaiciu- 

Mamy więc w „Corso i,zy tej. 13.7g.

rozrywkę dla Dyżur lekarski — dr. Kussy, ul. Pierac- 

kiego 8a, tal, 12-20.

RESTAURACJA

„POD WIECHĄ"
W1 o c 1 a w e k, ul. Kościuszki 5, telefon 17-26.

Wydaje codziennie:

ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE

Ceny przystępne. Lokal pierwszorzędny.

Doborowy zespół muzyćzny.

Czołowe arcydzieło austriackiej produkcji 1988

„BURGTHEATER"
WERNER KRAUSS i OLGA CZECHOWA

„Daniel Boone“ Z George O’Brien
Najbardziej fascynujący film z sensacyjny, zdumiewający rozma- 

dotychczas wyprodukowanych w 

Wiedniu jest „Burgtheater* uśmiech, 
łzy Wiednia. Temat piękny, gra 

cudowna, piosenki śliczne, sceny 

wzruszające do łez, dramat który 

porywa swym realizmem. Ujęcie 

artystyczne w interpretacji Werne­
ra Kraussa, Olgi Czechowej, Hor-

chem, zachwycający swą 

Program piękny i godny
nia tak dla starszych jak dla mło­

dzieży.

potęgą, 
widze-

B0LACH 
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSLVCM
Zt ZHAXItM FABOVGZWM*

WYKONUJĄ

B-cin Piotrowscy’
WŁOCtAWEK

R.daktor: Walerian Gllnl ackl. żaki. Graf. p. f. .B-CIA PIOTROWSCY-. Włocławek. Przedmiojak. 20 Telefon 11-00. Wydawca: Stefan Plotrowekl.


